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Wychodzi codzie nie o godzinie 5-ej rano. 

Pożyczka 100 • d ol • 

będzie największą tegoroczną tranzakcją zagraniczną Wallstreet. 

Oprócz niej F ederal Re erve Bank ma u(lzielić Polsce kredytu. 
Grupa angielska za wprowadzeniem kontroli ffnansowej. 

Nowy Jork, 3 marca. 
(Telegram własny). 

w „ nmes• ukazał się w dniu 26 lute
go r. b. następujący artykuł: 

Pertraktacje o pożyczkę 100 milionów 
dolarów dla PQłsk.i prowadzone są na wa
runkach, które mo~ą połączyć grupę Mor
gana i kilku innych poważnych instytucyj 
Wallstreet we wspólnem przedsiębior
stwie. 

Pożyczka ta, największa z tego-rocz
nych zagranicznych operacyj finanso
wych, pociągnie za sobą również nową 
metodę kontroli finansowej państwa pol
skiego. Poseł polski w Waszyngtonie p. 
Ciechanowski i wiceprezes Banku Pol
skiego p. Młynarsk· prz.ybyli tu niedawnp 
aby konferować w sprawie pożyczk • Po
rozumiewali się oni z dyrektorami Gauran 
ty Trust Company. Bankers Trust Com
pany i Jnnych Instytucyj, związanych z 
domem Morgana et Company. Grupa pod 
przewodnictwem Blair et Company, Cha· 
~ Securltles Corporatłon i inne dysku
tuią od pewnego czasu nad pożyczką dla 
Polski w związku z projektem elektryfi. 
kacii, zaś Harriman Company oraz Mars
hal Field, Olore Ward and Company inte-

, resują się równJeż tą sprawą. 
Pozycja różnych przedsiębiorstw, stu

djujących program pożyczki jest mocna, 

RESTAURACJA 

„TEATRALNA" 
NARUTOWICZA 20. 

PROGRAM od dnia 1 do 31 
marca r. b. 

Początek o godz. 10.30 wiecz. 
NADZWYCZAJNE SZLAGIERY. 

Irin KAHlf W~Kl[H 
ulabldcT scen waruawskich, barlidd1ich i 

wlededskich, 

SZUMSKA 
sabretka 

Stasia LESZKO 
tancerka-płęknojć W ars:iawy. 

DERETTREIH 
Primabalerina Opery Budapes:deń1kłej . 

Niebywała atrakcja!!! Duet tanecsny 
światowej sławy w przejeźd•ie do 

Londynu 

Iff E MAURnnni 
tańce ek~centryczne. 

Orkiestra pod batutą S. WEINROTHA. 

a plan, który się obecnie opracowuje, prze 
widuje udział ich wszystkich w interesie. 

Sytuację maluje konkurencja, która słe 
ostatnio rozwinela wśród amerykańskich 
domów bankowych w związku z emisją 
obligacyj zagranicznych, z których liczne 
podniosły się w ostatnich miesiącach do 
cen rekordowych. 

Oprócz tej podwyżki można wniosko
wać, że Federat Reserve Bank of New 
York udzieli Polsce kredytu, w wykona
niu części programu stabilizacyjnego. Fe
derat Reserve Bank w swoim czasie udzie 
łił już kilku państwom europejskim takich 
kredytów. 

Sprawa pożyczki polskiej, według o-

pinii Wallstreet, zwiazana jest z niedaw
ną wizytą prezesa Banku angielskiego 
Montague Morgana, który konferował z 
dyrektorem Federat Reserve Bank i inny. 
ml finansistami nowojorskimi. Grupa an
gielska pragnie, aby Polska była Poddana 
pewnemu rodzajowi kontroli finansowej 
z ramienia Ligi Narodów, jak to miało 
miejsce w Austrii, na Węgrzech i w in
nych państwach europejskich. Zdaje się 
również, że angielskie grupy bankowe bę 
dą brały udział w po.tyczce, nadając jej 
charakter międzynarodowy. 

Stosunki ekonomiczne i sytuacja finan 
sowa Polski poprawiły się bardzo w cią
gu ubiegłego roku. Nowa pożyczka pożą-

dana jest zarówno dla dalszego rozwoju, 
jak i umocnienia finansowego państwa. 

KURSY POŻYCZEK DLA POLSKI 
W NOWYM JORKU. 

'V\T ubiei;lym tygodniu ksztaltowaty si~ 
następujące kursy pożyczek amerykałt
skich dla Polski na gietdzie nowojorskiej, 
6 proc. pożyczka dolarowa z roku 1920 
najwyższy kurs 82, najniższy 81, ultimo 
81 i pót. Obrót w ciągu tygodnia SS.OOO 
dolarów. 8 proc. pożyczka amortyzacyj. 
na z roku 192S (Dillona) kurs najwyższy 
S6, najniższy 94 i pięć ósmych, ultimo 95 
i siedem ósmych, obrót w ciągu tygodnia 
465.000 dolarów. 

ż t na z ci a u. 
omówienie resortów. Po dys usji ogólnej szczegółowe 

Sonat domaga sią lopszogo uposażonia sądownictwa. 
Tel. wł. „KurJera Łódzklero". 

W ars:zawa, 3 marca. 
Senat zakończył dyskusję ogólną nad 

budtetem na rok nadchodzący i przystą
pił do szczegółowego omówienia resor
tów. Przy dyskusji ogólnej przemawiał 
senator Banaszak (NPR.), którv poruszył 
sprawy naszego życia politycznego. 

W przemówieniu swem wyraża zdzi
wienie, że Polska tak lekko zniosła prze
wrót majowy, a twierdzi, że stało się to 
dlatego, że większość spoL~czeństwa nie 
chciała doprowadzić do wojny domowej. 
Stronnictwo mówcy ustosur:lrnje się rze
czowo do budżetu. 

Po krótkiem przemówieniu sen. Jiaus
bacha (Niemca) zamknięto rozprawę ogól 
m\ i przystąpiono do dyskusji szczegóło
wej. 

Senator Szarsk~ (Ch. N.) referując bud 
żet Prezydenta Rzplitej w im'.eniu komisji 
proponuje rezolucję wzywającą r 1ąd do 
przedlożenia ustawy, regulującej upesa
żenie Prezydenta, przyczem ż~da pod-

wyższenia tego uposażenia z 60 na 1 OO 
tysięcy złotych. 

Senator Kasperowicz omawiając bud
żet Sejmu i Senatu podnosi, że preliminarz 
ten w rozchodach staje się z każdym ro
kiem coraz oszczędniejszy. Porównywu
jąc wydatki na parlament w Polsce z wy
datkami analogicznemi w innych pań
stwach, referent dochodzi do przekona. 
nia, że Polska zajmuje prawie ostatnie 
miejsce tak pod względem ogólnej sumy 
wydatków, jak i pod względem obciąże
nia mieszkańców państwa. 

Senator Szarski referował budżet pre
zydjum rady ministrów. 

Omawiając budżet P. A. T. omówit te
chniczne jego urządzenie, poczem, nastą
piła debata nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości. Budżet tego minister
stwa dal sejmowi asumpt do ostrej kryty
ki, pomijając stosunki polityczne, gdyż w 
senacie rozprawa była spokojna i meryto
ryczna. Wprawdzie senator Rynger z Ko
ła żydowskiego przypomniał przy tej oka 

.zji, iż „na nasze majowe żydowskie na
dzieje upadł szron wątpliwości". 

W krytyce poruszono spr a wy uposa
żenia urzędników sądowych i sędziów.
Wskazano na masową ucieczkę z sądow
nictwa osób źle uposażonych, a energicz
nych i zdolnych. 

Senator Gloger (Ch. N.) dowodził, że 
w sądownictwie na pewne rzeczy pienią
dze znaleźć się muszą. Są to także konie· 
czności państwowe. 

Senator Jackowski (ZLN.) zauważa. 
że Ministerstwo Sprawiedliwości jest 
czemś więcej niż ministerstwem. Z bud· 
żetu tego jednak wcale nie widać. 

Po końcowem przemówieniu sprawo
zdawcy, senatora Makarewicza, obradJJ 
przerwano do jutra godz. 10 rano. Na po
rządku dziepnym obrady nad budżetem 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społeczne: 
oraz Skarbu i nad budżetami długów pań· 
stwowych, emerytur i zapotrzebowań. 

--x·---

Ku naprawie naszego parlamentaryzmu. 
Dalsze debaty w komisji konstytucyjnej 

nad reformą ordynacji wyborczej. 
Tele11:ram własny „Kuriera Łódzki.ego". 

Warszawa, 3 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
konstytucyjnej prowadzono dalszą deba
tę nad zmianą ordynacji wyborczej. Le
wica starała się udaremnić obrady w ten 
sposób, że żaden z posłów lewicy nie 
chciał wejść na salę, by spowodować 
brak kompletu. Przekonani jednak rychłą 
o quorum weszli gremialnie wraz z mniej
szościami. 

Pierwszy przemawiał poseł Popiel, 

który oświaczył, że nie podziela negatyw 
nych głosów lewicy w sprawie zmiany 
ordynacji wyborczej. Ordynacja niewąt
pliw~e wykazała liczne braki, a także za-. 
bezpieczenie mandatów polskic!h na zie
ir.iach wschodnich nie może być nikomu 
obojętne. Nie zgadza się na wnioski 4-ch 
stronnictw, ale pragnąłby reformy ordy
nacji wyborczej przez oparcie się na wzo 
rze zmiany ilości mandatów na ilość gło
sujących i przez zabezpieczenie manda
tów polskich w okręgach mieszanych. -
Oświadczył się wkońcu za przywr9ce· 

niem związku list, który istniał w ordy
nacji Morac1.ewskiego. 

Poseł Czapiński polemizował z posłem 
Cukier!"1ikiem i z onegdajszem przemówie 
niem posta Dubanowicza. 

Posiedzenie następne odbędzie się w 
środę. 

Przedtem wśród protestów lewicy uch
walono zamknąć dyskusję ogólną, a zapi
sało się do głosu 15 mówców, głównie z 
lewicy. Posiedzenie komisji dla spraw u
stawy o zgromadzeniach odbędzie się we 
~torek. 
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Czego· oczekują H" emc od francji. Dąsy pos. Woiewódzki<Jgo. 
Liat jego do marsz. Rataja. 

Rewizja planu Dawesa, e · akuacja Nadrenjl i porozumienie co do Polski, 

Oświad~zenie pos. Rh<Jinhab<Jna, mqża zaujania Str<Jsemannc. 

Taleer. wt ,.KurJara Łódzkiego". 

W arsząwa. 3 ma•rca. 
P()set WojewódZiki v.ryst<>so1wat oo 

marszałka sejmu list, w którym utrzymuje 
że wyrok sądu ma.rszatkowski·f!lf{O pozo
stawja wiele nieidoimówień i nie wyiczerpu 
je carlmwide sprawy. Domaga się zate:m 
wyp0v.niedzenia zupełnego przez sąd mat 
szatilmwiski w sprawie z<l'rzutów co do 1e
go udziafo w G. P. U„ zapow1a.dając że 
do sąidu państwvwego sprawy nie octd.a.. 

Polska Aitenoja Telegraflcz.na. 

Berlin, 3 rnaTCa. 

' Bimo Wdłffa .poda1je z Pa1ryża treść 
\vywU:a<llu, jatki paser do Reiclistagu, Rhein 
halben, jeden z nafbHzszych w.sipótvraco
w.nik6w mi.nistra Sfreseman01a, udzielJ.U 
dziennikO'wii francuskiemu • .Pads Midf". 

Rhe~nihaben <Yśwdadozyt, że połityka 
porc·wmtenia fraincusilrn-ni.emie'Cika ullk:nę
·ra r nie może rius-zyć z mie.tsca. Jeże1i ma 

się osiągnąć jalid<ś wyuiik przy prowadze
niu tej pod.itY'ki, k!tórą próbowano ustalić w 
Thotry, to na1leży cafy prolblem tra.'ktować 
jako nierozdzielną ca1lo·ść i uwzrrlę<lnić w 
fej cairości trzy zasadnicze punk ty : 1) e
w.a.ku.ację Nad.rooii i wyktf]>ie:nie ~attłębia 
Saary PTZ·ez Niemcy; 2) rewi.zfa planu Da 
vesa w cetlu szYbsz.et~<> wY:Pelrnienia zobo 
wiiązań i dostosowania ich do możliwoiści 
gospodarczych Niemiec, 3) ogólne p~u
młeme oo do problematu wschOdniego z 

pu.r,ildu widzenia po.fożena Rzeszy nie
miecki ej wobec Rosji 1 P~1siki. 

Poset Rhe:in'haiben za<:o1kzyl swe o
śwfadc2·enia wskazanien n.a !konieczność 
wspótpracy Nl•eimiec z i!!lnemi narodami w 
kolonja-cih i stwłeTd'zenffll1, że pomimo 
wszyslikiich rnzczarowai, w ostailnkh cza 
sa+eh, położenie dztsiej&e jest takie, że po 
Myka poTOzumienia fnncusiko-niemieckie 
go nie może być dzisad jeszcze urzoczy
w.istniona. 

OPLATY STEMPLOWE. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 3 marca. 

Sensacyjne oświadczenie Stalina. 
. M~nfsler Sktad1knwsłki poleciq wojewt 
dom, aby oid podań sktadan~h sfarros'tom 
lUJb urzędnikom stawśoi'ńskiim .podczas db 
j<l'z<lów n1e ściągać opłat stennvlowych. 

Rosją w t9m rol{u nie chce prowadzić wojn9 
i nie wierzy w zerwanie stosunków z Anglją. 

ZAR1ZĄ.DZAiNIE BUDYNKAMI POCZT 
I TELEGRAFU. 

Warszawa, 3 marca. 
Tel. wł. „Kur Jera Łódzkie to". 

Teł. wt. „1(11rJera l..ód:r!dero•. 
Moskwa, 3 marca. 

Na zjeździe maszynistów kolejowych 
Stalin W"cYfr.~ił wielkie przemówienie po
lityczne, w którem podkreślił, że wojny 
nie będzie ani na wiosnę ani na jesieni. 

vVrogowie Rosji nic są do wojny przy
gotowani i drżą o jej wyniki. Rosja zaś 
wojny nie sprowokuje, gdyż dąży do po
koju. 

Olbrzymia granica Rosji ciągnąca się 
na przestrzeni tys~ęcy kilometrów, zmu
sza Sowiety do polityki pokotowej. 

Gdyby Rosja chciała wojny, to musia
łaby na granicy Chin, Afganistanu, Persji, 

:Turcji i w Europie trzymać olbrzymie ma 

'1€4 

sy wojska w pogotowiu, co kosztowałoby 
olbrzymie sumy. IL 

W sprawie stosunków angielsko - so
wieckich StaHn oświadczył, że do ich zer 
wania nie dofdzłe. Zerwanie z Anglją da 
łoby tylko minusy, a żadnych plusów. 

„BIALI" WRACAJĄ DO PRAW. 

Tełitrram własny "Kuriera t.6dzkle~o". ·· 

Moskwa, 3 marca. 
Przewodniczący centralne~o wszccb

rosyjskieg-o komitetu wykonawczego, Ka
linin wydał okólnik, zezwalający na ko
rzystanie z prawa wyborczego byłym 
oficerom i urzędnikom wojskowym bia-

w 

Polska rzed forum Ligi arodów. 
D<Jl<Jgacja nasza w drodze do Q<Jn<Jwy. 

Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego•. 

Warszawa, 3 marca. 
Wczoraj wyjzc!iała do Genewy dele

gacja polska na czele z ministrem Zales
kińt, a mianowicie pp. Tarnowski, Schibit
ko, SzumłakowsJd, Lubomirski i wojewo
da GrażYński wraz z komisarzem Stras-
sburgerem. Na po.rządku obrad sesji Ra
dy Ligi Narodów znajduje się 31 spraw •• 
Polski dotyczą tylko 2, a mianowicie kwe 
stja sytuacji finansowe) Gdańska oraz 
sprawa szkolnictwa mniejszościowego na 
Górnym ~la.sku. 

Minister Zaleski wygłosi referat o u
kładach I ratyfikacii traktatów zawartych 
pod auspicjami Ligi Narodów. Po radzie 

minister Zaleski uda się do Paryża a stąCJ 
do W arszawY przed św. Józęłem. 

WYjAZD POS. RAUSCHERA. 
Agenoja Wschodnia. 

Berlin, 3 marca. 
.Tak donosi „Germania" poseł Rau

scher opuścił Berlht ,udając się do Gene
wy, gdzie ·weźmie udział w naradach z 
min. Zaleskim. 

Jak przypuszcza „Germania" rok:owa
nia o nawiązanie ponownych obrad w 
kwestU zawarcia traktatu handlowego 
winny być uwieńczone skutkiem pomyśl
r.ym. 

Chińczycy· godzą się między sobą? 
S<Jnsacyjn<J wi<Jści o rokowaniach miądzy Południem 

i Pólnocq. 
LONDYN, 3 mare (Tel. wł. „Kurj. Łódzk.") - Z Tokio · donoszą, 

że oficjalne koła japońskie zaniepokojone są zadziwiającym •pokojem 
jaki panuje na froncie chińskim. Fakt pewnego spokoju na froncie 
wskazuje, że toczą słE2 rokowania pomiędzy północą a południem i któ
re zakończą się prawdopodobnie :zgodnym frontem całych Chin. Ja· 
pońscy obserwatorzy wojskowi oczekują w najblibsym cza•le zaję· 
cia przez kańtończyków Nankingu ! Czinkiangu, poczem nastł\pl pod· 
pisanie traktatu pomiędzy północą l południem. O 150 mil na zachód 
od Szanghaju na zachodniej częici wybrzeża jeziora Tajfu ma być 
przełożony front tak armji południowej jak i północnej, aby odsunąć 
walki z obwodu Szanghaju. · 

Przeciw supr<Jmacji bolsz<Jwicki<Jj. 
LONDYN, 3 marca (Tel. wł. nKurj. l.ódz.") - W głównej kwate· 

.riv.e armji kantoiisklej odbyło się zebranie centralnego komitetu Kuo-
1\tin-Tangu. Już na początku dyskusji doszło 'do gwałtownych zajść 
między umiarkowanymi a radykalnem skrzyd!em partji generalłssimusa 
Szen-Kai-Szeha. Rozpoczęto gwałtowną kłótnię z gen. Ga on , który 
jest pll"Zedstawicielem rządu moskiewskiego i jako taki brał udział w 
posiedzeniu. Umiarkowane skrzydło partjł od dłu:5:szego czasu dąży 
do tego, aby uchylić wszelkie wpływy Mosk"wy, które są główną prze· 
szko<ią do Żawa!"cła ugody z Czang-Tso-Lłnem. Podział Chin na półno· 
cne i połudnłowe z rzeką Jang-Tse jako granicą, odrzuca gen. Galion , 
jako kompl"omis nie do przyjęcia. Radykalna grupa pod przewodnic
twem Borcdina ma tymczasem większość, co prawdopodobnie, jak przy 
pue:lczają, pociągnie za sobą utworzenie nowego rządu gen. Saen-Kał· 
Szeka, którego siedzibą będzie prawdopodobnie Nansung, rządu, który 
pir:1eciwstawiłby się Borodinowi. · 

Dziś w Hankou oglo.zony został iednogodzinny strajk dla oha· 
zanla sympatji radykałom. Rosyjski konsulat w Sganghaju odmówił 
wizy na przejazd angielskim podróżnym linją kolejową transsybe· 
iryjską. 

łych armij, chociażby obecnie nie służyli 
w urzędach sowicckrch. 

TROCKJUGLASKANY? 

Moskwa, 3 marca. 
Wystąpienie Trockiego, które miało 

obecnie miejsce po długiem pozostawaniu 
na uboczu, dowodzi, iż Trocki doszedł do 
porozumienia z rządzącą większoścla „po 
litbiura". · 

Jak informują z kół p-0informowanych 
porozumienie to osiąknięte zostało w ten 
sposób, ił Trocki zobowi~zał się wrócić 
do czynności aktywnej jedynie w polityw 
ce zewnętrznej Sowietów. 

Dowfa:dujemy się, że przejęcie od Mi
nisterstwa Rotbót Publicznych na rze.cz Mi 
nfsterstwa Po-czif r Telegra!fów spraw do
"tyczących budowainia, utrzyqnywa!Ilłia i za 
rządzainia budyn!k:ami 'J)Oiczt i telegrafów 
jes'f Wi ~olku. 

ZAGADKOWY ZAM.i\CH. 
Agenoja Wscho<lru!a. 

Katowice, 3 ma1rca. 
W dniu wczorajszym o godziinie 6-el 

wieczorem dyrelkto1r firmy „fVtzner i Gam 
per" w Sieku przejeż'Clżat ruutom<Ybi'lem 
do So~111owca. Do prze,ież;dżają'Ce~o ·odda 
ne zosl:a•lv cztery s'frzaty rewd!v;erowe, 
które j.ednak ntkwily w samo.chodzie, nłe 
w:wzą,<lzając ni1komu żadnej krzywdy. 

Masowe redukcje w przemyśle w~glo wym 
na Qórnym Śląsku. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 3 marca. 

W sprawie zamierzonej masowej re~ 
dukcjf w przemyśle węgłowym na Gór
nym Śląsku dowiadujemy się, że redukcji 
podlegać ma 18 tysięcy robotników, zaś 
w Zagłębiu Dąbrowskiem około 4 tysięcy. 

W sprawie tej rząd prowadzi pertrak
tacje z przedsiębiQrcami na Oómym Śłąs--

ku. Na skutek tych pertraktacyl przemy• 
s{owcy na Górnym Śląsku postanowffl 
zmniejszyć redukcję z 18 tysięcy na 9. -
Co sie tyczy Zagłębia Dąbrowskiego, to 
rząd nie Posiada ustawowo przewidzia
nych uprawnień do przeprowadzenia in· 
terwencii, lecz i tutaj prawdopodobnie 
redukcja będzie zmniejszona do minimum, 

Konsolidacia gospodarcza Polski. 
Rokowania o zbliżenie kół gospodarczych b. Kon

gr<Jsówki i Ma/opolski. 
Kraków, 3 marca. 

Z inicjatywy krakowskiej izby handto
rwo-onremysłowej w Krakowie, w sobOtę, 
dnia 5 b. m. delegaci polskich związków 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów, 
w osobach p. Gliwitza, prezesa stowarzy
szenia kupców polskich, Laurysiewicza, 
dyrektora powszechnego banku związko
wego w Polsce, p. Fajansa, posła Trepki, 
prof. politechniki warszawskiej, Lubomir
skiego, posła Wierzbickiego oraz dyrek· 

tora „Lewiatana", ł.ępickiego, przybędzie 
do Krakowa celem rozpoczęcia rokowań 
o wzajemne zbliżenie kół gospodarczych 
b. Kongresówki ł Małopolski. 

O godz. 5 po poł. w sobotę, będzie mieć 
miejsce posiedzenie w Izbie Handlowej, 
wieczorem nastąpi bankiet w Starym Tea 
trze. 

W konferencjach wezmą udział przed
stawiciele Banku Przemysłowców w 
Krakowie. 

lwrot ~f a~melmu w o~j~[iB_ ikrainei 1rawitY. 
Usuwani<J umiarkowanych od władzy. 

Połska Agencja Telegraficzna 

Be,rtin, 3 marca. 
Weic:ftu.g inforrmacy1 „Ber11i:ner Tageibla'f 

'fu" wewnątrz 0irganizaic::ji Sta:hlhclmu od
bywa sfę w ostatnich czasach gwałtowny 
zwrot w kierwnku radykalno-prawico
wYtn. Kierowniictwo o~ganizaicji z:najdude 
się olbeicnie wfa,ści1wie w ręku n.iemiedko
narodowe;go posta i dyrektorra 'kopalni 
Loopo11da, który też finail1suje rorganizaicję 
orraz jej męża zaufania, ostawio111iego ma1o 
ra Diresteirberga. Pod ich to wP-ływem u
suw.a się obecnie z na~zelnych sta1T1owisk 
organizacji systematycznie jednego po 
drngim ba1rdziej umiairko;wanych jej czton 
ków. Ja&<:o znanniennv przykład przytacza 
„Berl. Ta~ebi1att" f.akt nagłego usunięcia 
z ,po·czątkiem 'lutego ze sfa.no\'1.·dska na·czel 
ne.go w zarządzie Stahlhelmu, b. sekreta
rza genernlne(l!'o. stresemannowskiej partji 
luicowej, rndcy Ludwiga. Również stan0 
wisko d.otychcr.asm.vego pierwszeg-o prze 
wodniczące~o Sta-hlhelmu So'1dtego ma 
być -zachwiane. Wymo1w111e te fakty __, 

jak zauwa:ża „Berliner Taigeblałt" -
świadczą, że Sta\hlhelm p<>zibywa się „ba
gażu" ip. Streseananma. 

ZAGADKOWE FUNDUSZE. 
Berlin, 3 marca. 

Skrnjn1e łewkowy „Wei1f am Abend" 
a'tallmie rząd Rzeszy za umieszczenie w 
budżecie zbyt wi·elkioc'h sum na pozyioje 
funduszów dyspozycyjnych. 

Dzlenniik zaznacza, że w budżecie na 
roik 1927 prz.ewid•ziana jest subwencja 
1.570 tysięcy mareik d'la centrali Heimats
dienstu, pozatem kanclerz ma przyznane 
do swojej dyspozycji 584 tysiące marek, 
wvdzi.at prasowy ministerstwa spraw za 
granicznych 450 tysięcy marek, poza o
gólnym funduszem dyspozycyjnym, czyt: 
t. Z\V. funduszem taunym M.S.Z„ który nc. 
r<Jik 1927 ma wynosić 8 mil}O!l1ÓW marek. 
Wreszcie urząd spraw za.granicznych ma 
jeszcze 2.800 tysięcy na służbę informa
cyjną za~ranjcą i pór mi~jona na slużbę ii11-
formacyJ110..gospodairczą. 
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Wywiadowca runał, rażony qradem kul. 
Zbrodniarze· komuniści zbiegli w kierunku granicy 

sowieckie/. 
Telerram włas!'ly .. Kuriera tódzkle~o·•. 

Sosnowiec, 3 marca. 
Wywiadowe.a urzędu śledcz.ego w StJ... 

snowcu, Wito1!d Piszczyk, śledząc oslatniQ 
w nocy kl'!iku .po<ledrzanvich mężczyzn, zo 
st.al ·nia u!iicy M~rdnkowslk:iej zasypany 
2radem kul. 

Wyw.fadowca mnąf jalk podlcięty lko·są. 
Z:: <:l~rmo•wa1na lkancnadą poai1cja znailazf.a 
już tylko stygnące zwłolk:i w katuży krwi. 

Nie ui!e1g-ato \vątp'liwo·ści. że Piszczyłk 
padf ofiairą zemsty tycb, których śledzit. 

Wta<l•ze policyjne rozpo•częty n:a~ych
miast e·nergkzne śledztwo, które daiłQ wy 
n!1ki sensacyjne. 

W cfą1g-u lkMku goidz1n usfalono, że 

sprawcami mnridu są znani k<>muniścl: 
Józef Kurczalk : Józef Barski z Dąbrowy 
Górni:czej. Stwi.erdzo·no zarazem, że mor 
dercy zaraz po dolkon.an•iu z:brodni ~biegli 
pocią~em udaJąt:ym się w kierunku Lwo 
wa, aby jaknaj:p:redizej przedr\zeć się do 
gr.arnicy sowiet:klej. 

Soisnowfocllde wfaidze tyO.liicydne zaa:lar 
mowa:fy o ucieczce koi!ImnJstycznych mor 
derców •posten(]lki po1Jicy>jne wojew6dz
'fwa 1lwo·wsiki ego, stanfstawowski·eg-o l far 
n<JP'OIIslkiego, Móre roz.paczęty czujną ob
serw;a1cję. 

Na terenie sosnowieckim olbaj morder
cy znani byli Mrn niebe~piecmj agenci i 
agitatorzy k<>munistycznt 

Skt!tki stałej polityki szykan wobec Polski. 
Gdańsk żali sią na swq ruiną finansową. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk. 3 ma·rca. 
W memwjafo. wręczo!Jlyrrn wczoraj 

prze.z defoza1cję gdańską sekrefarrjarowi Li 
gi Narodów. zaIWie:ra:jącym m. in. prośbę 
o zdjęcie z porządku dz.irn1nego oibrad o
becnej sesii rndy Ugi Nalfodów sipra wy 
uzdrowien ia finansów .g-dańskich, senat 
\\"Olne1g·o miaista ośwti ,a<licz.a, że wdbec 

zmiiamy sytua.cj1, musi podjąć sfarania, aby 
przez p.rofong-aftę długów bieżących, ener 
giczne zarządzenia oszczędnośdoiwe, mo
żiliwre nai:twyidaifnieisze zwfęlrnzen1e do
chodów or.aiz inne odl!)owiednie zarządze
nia wfa~memi silami doprowadzić do po
•pra.wy niekorzystnego w dalszym ciągu 
poilożenia finansowego wo1lne.go mlasta. 

o„. ólna organizac· narodów w cz ie wolny. 
Izba francuska radzi nad bezpieczeństwem kraju. 

Połska Ageocja Tel-eii:raficzM. 
Pa.ryż, 3 marca. 

Na popoł1udniowe:m posiedzeniu izby 
foczyta się <lyis1kusda imu:l ogólną <trgan:i·za
cją 111arodów w czasie wtjny. 

SprawQzdamr·ca p0<dkrnś!H, że '". opra
COi\\'.a•ny:m projckci'e usta.wy mclbiliza.cja 
naT·odów przewidywana jest bądź na wy
paidflk ja1\YTiej n·aipaśd, zmuszającej 'Fran
cję do natychmiastowej obrony, bądź też 

Złote uśmiechv fortuny. 
TABEr A WYGRANYCH LOTP~JI 

PAŃSTWOWEJ. 

V-ta klasa. 

Dw1udziesty d<zJień dągn1enia. 

Główniejsze wygrane: 

Zł. 3.000 Nr. 13&52 . . 

Zł. 2.000 Nr. 42861. 
Zł. 1.000 Nr.: 1485, 9311, 27186, 37493, 

55375. 
Zl. 600 Nr.: 403, 4620, 11413, 12892, 

1887:5, 25242, 44391, 47117, 47705, 51343, 
;56-020, 57701, 64957, 71491, 15629. 

Zl. 500 Nr.: 5813, 6755, 9239. 10960, 
19613, 24524, 28523, 30139, 30943, 36950, 
41774, 46109, 52010, 53747, 642157, 65380, 
72030, 73441, 7673fJ, 78991. 

Zl. 400 Nr.: 1210, 2064, 4229, 4258, 
4707, 5185, 6519, 8056, 8311, 8376, 10438, 
10662. 14391, 15844, 16758, 17244, 18421, 
25281, 27519, 27738, 27813, 29301, 29893, 
31749, 32722, 33187, 34786, 35011, 35957, 
36391, 36469, 37097, 38178, 38375, 39289. 
48889, 49999, 52177, 55810, 58498, 59885, 
61511, 69229, 69937, 73106, 73670, 74393, 
75417, 79218, 79&56, 79928. 

Z1. 300 Nr.: 56, 148, 187, 637, 1106,' 
2316, 4016, 4040. 4167, 4712, 5494, 727'5, 
8169, 8531, 8583. 11056, 11197, 11694, 
11837, 12338, 12548, 13225, 14809, 15105, 
15167, 15850, 16008, 16449, 17170, 17276, 
17468, 17494, 17799, 20179, 20216, 30252, 
21749, 22159, 22370, 22626, 23229, 23672, 
23784, 24111, 24475, 25891, 26076, 26089, 
26112, 26127, 26993, 27183, 27561, 28074, 
28132, 29016, 29727, 30023, 30087, 30870, 
32527, 32916, 32936, 34504, 34530, 34724, 
35350, 36062, 36079, 36335, 36624, 37201, 
37446, 37690, 38288, 38462, 40402, 40557, 
42827. 42 96, 43678, 43991, 43360, 44932, 
46299, 46474, 46571, 47062, 47393, 48511, 
4%40, 49967, 50014, 50025, 50605, 50799. 
50997, 51229, 52966, 53373, 53811, 53982, 
54305, 54588, 547Ql, 54972, 55799, 56333, 
56469, 57113, 57909, 58514, 59079, 59145. 
5~964. 60492, 61523, 63530, 64668, 64733, 
64796, 67011, 69347, 6979S, 69931, 70086, 
76167, 70364, 7069-0, 713D9, 72022, 725'n, 
72604, 72830, 73000, 73891, 73914, 74225, 
74474, 74980, 76308, 76808, 77008, 78746. 

w ww.adlkach .przewidzi.any•ch w pa!kde 
Lig.i Narodów. 

iPaiU!l Boncour zalkończyt oświ'adcz.e
ni·em, że do,świadczenia wo~ny nauczyły 
frnncję, iiż głó.wną :rękOtjmaą zw-ycięstwa 
~est należyte 1n1zyg<1·toiw.ainie rm ~asów 
pokO<lu. .,M usirmy wyzyskać cz.ais polko~u. 
aby być gotowyimi do stworzenia ohrorty 
na!fodowej". 

Na widowni politycznef. 
(Od własnego korespondenta). 

P A1R1LAIMENTARZVSCI POLSCY W 
PARYŻU. 

Trizeoiego dnia poby•tu pa1lamentaxzystów ~ 
sJdoh w Paryżu o.dbyl się wielki ohiad wydany 
oa cześć gości po!Slkich w „Ca.fe Pall'is" przez 
grnpę pa.rlamc.ntarzyst&w francus!lro-Polskich. 

W iJ>ffiYj.ęciu wzięło udz.ial 310 deputowanych 
i senatorów o.raz szereg wybitnych osób, a w teJ 
liczbie 'Przewo<lnicza,cy l~by de;putoiwanych Fer
nand Btrisson, ambasador Chłap<JWSki, marszałek 
fGch, ministrowie Louis Ma.r,fn i Leyg.ues, amba-
sa<l{)(l" Nallins i inni. · 

Z PLACÓWEK DYPLOMATYCZNYCH. 
Radca parlame.ntarny w Rydze p. Neyma111, 

wstat i!JJ'ZY<lzielony do ambasady w ParY'Ż'tJ. 
Przy1azd posła naszego w Moskwie, p. Pa~ka 

do WaTSILa'WY, spodziewany jest w .połowie ma:rca. 

INSPEKCJA POWIATÓW WSCHOD
NICH. 

Minister spraw wewnetrz.nych wyjechał na 
objazid tJ>()Wia•tów wschodnich i w okresie dwóch 
dni bawH w Siedlcach, S-Okołowie, Pruż.anach, 
Słonimie, skąd udal się w dals'Zą drogę. 

KONFISKATA „SLOW A WILEŃSKIE
GO". 

Wyeihcdzący w Wil<nie or.gan monairchistów 
„S!owo", zamieścił ar.tylmł cwtowego ich pufbli
cysły Cała p. t. „Reafoy ;pT<Jgram w sprawie 
litewskie.i", w k>tórym doma.ga się rz;b:rojnego zaję 
cia Litwy ;przez Polskę. Wła<lze warszaw&kie 
wydały władzom w.HeńSlkim rnZ11>0rizą.<lzenie 'J)rne
.prowadzenia lmnfisikaty tego pisma. Koofiskata 
zosttala przeprowadzona z całą d-okła<lnością. 

---„---
CZAS LETNI W POLSCE. 

Tele~ram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 3 marca. 

Wicepremier Bartel wniesie na następ 
ne Posiedzenie Rady Ministrów wniosek 
o wprowadzenie w Polsce czasu letniego. 

Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 

w Kantorze wymiany 
Samuela Weinberga 

68 Piotrkowska 68. 
W11zelkłe wygrane wypłacam nałychmia11ł. 

LOSY do I kL 15 loterji juł "' do nabycia ogólua 
suma wyp. 16 milionów. Główna wygrana 600.000 

P. Remiszewski daie od
czuć swq działalność. 

Telegram własny .,Kuriera Łódzkiego". 

Lublin, 3 marca. 
Czwarlkowy „Gfos Lubelski" wstat 

skonfisko·wany z pofocoota wojewody Re
miszews!kiel~o. za omówienie rozporządze 
nia woJew<Jdy, wstrzymujacego udzie!Ja
nie in!formaicyj „Gtosowi Luibe:1slk:iemu". 
Konf.is!k:ata zostafa przepr<J<wadzo.na slk:ru
pula tnie. Po.JFcja o<llblera1ta .pilSllTio w lkio
skacli, ·chtopcom, admi1I11str.acji p1sma, a 
dnilk.arni n.alkazafa natyc'hmi.aisrowe roze
'lnacuie czcionek 

TYFUS PLAMISTY W LUBLINIE. 
Agencja Wschodnia. 

Lublin, 3 m.rurca. 
W samem mieście i oikolicznych ws.iia1ch 

v,ybuclrfa epidemj.a 'ty!fusu plamis.te.g-o. W 
rnmym Lulbllnie zainolowano dzis1aii 20 

wyioa<llków z.a•paidnf ęcia 111a 'tę choirOłbę. 
Wta:dze sanifa1rne mi.aJSifa wis'.OCzęfy e

.ncrg.iczną alkcję, mającą na cei!u zaipobie
że.nie szerzeniu się e.pklemJi. 

POTWÓR Z POD MOŁODECZNA 
SKAZANY NA SMJERC. 
ieł. wł. „)(w. Ui:tktcJ:O•. 

N<>wy Sącz, 3 marca. 
Przed fu"ybunatłetm sądu przysięgłych 

stanął osła·w1ony morderca Jan Dzi:adoń, 
wtaśckiel maijątJku Nowollwszczyzna, w 
powfocic Mo•ło<deczno. Po przeprowadzo
nej rozprawie, 'tryhu,,,af na pod• taiwie wer 
dyiktu przysięgłych skruzał Dzi.adonia na 
karę śmierci prz.ez powieszenie. 

SĄD MARSZALKOWSKI. 
:Wyrolk Sądu M.a:rszałkowskiego w 

iprzedmiocie za1rzutów przeciwko posio
w~ Wojewódizlldemu znaiJ.azt gtośne echo 
w ;prasie sto1tecznej. 

„Głos Prawdy" (3 b. m.): 
„Sąd Mars2<tr:kowski ~erózi~ zatem zairzu

ty „Głosu Prawdy", ;postawione pasłowi Wode
wódzldemu. Zmienia tyłko nieco terminofogję. I 
tti•k: zamia&t „defenzywa" - ,,ll'eferat narooowo
śdowy dz:ialu ewidencyjnego": twtlerdząc, iż „nie 
zostało d()!W>iedziooe, iż!by IJl. Wo1ewódziki jako pó
set !Pet.nil funkcje ko:niidenta", stwierdza „że p. 
Woj„ !jako rpose1, aż do stycz;nia • 1924 wku by! dla 
spraw białoruskich mężem zaufania II O<ltlzialu 
Sz.t. Ge'Tl." i że „oitr:zymywal ipienią<lu"; że nie 
ZGStało dowiedzf.one, by jako paseł dawaJ defein
zywie infO!llilatje „o swych ko1!egach sejmowych" 
- natomias.t zostało dowiedzione, iż „dostarczal 
inforamcyj... o nieiktórych tp05łach białoruskich" 

i it. d .. 
A zatem ikrótko i węzlowaito: jako poseł był 

mężem wufania t.j. koofalentem II Oddz., pie:nią

dze na to i :za to brat, o ko.Jegach IJlOSlach infor
ma cy! udzielał, a zatem dcnu:ncjowa! ich. 

Jakkolwieik zechce kto sp.rawę ie naświetlać, 
ten jej ko5ciec jest twardy, prosty, ustalony. 

Ustałonem jęs•t róW'!lież, że obeanie p. Woje
wódzki oczernia Polskę na wszyst>kie stro.ny, ja

kc rzeikomy obrońca sprawy białoruskiej. 
Cieft Azefa był i powstał. Sa.·d Marszałkow

ski nie Tozwiał go." 

„Gaz. Por. Wars.z." {3 b. m.): 
„Ale wstyd muszą czuć wszys·cy, że ookarże

nie „Głosu Pra'W'dy" poiparl swą pawagą rZJJ,d, 
ośv;iatlczaia.c pubHoznie z trybuny ipa.rlamentar
nej, dnia 28 stycznia r. b., że ,,sitawia rewela'Cję. 
„O!osu Prawdy" !Ila płaszczyźnie zwpetnej praw
dy", jaik brzmi. tekst urzędowego dziennidra „Epo
ki" z dlllia 29 stycznia r. b. Cóż się oowiem oika
z1;je? Sąd marswł1rnwski w dniu wczorajszym 
og!asza, że „po .przejrzeniu materiałów dos·tar
czcrnych przez wkeipremjera p. dr. Bartla ... oświad 
cza, że nie zostało dowiedzione, iżby p. S. Wo
:iewMzki jaiko poseł pef•nił funkcje ikonfidenta (a
gel!lfa) ł. zw. defemywy" ... 

Co z •tego W'!losić 111ależy? AJ.oo rza.d nie ipo

siadał dootałecznych mater)a.łów, a w takim razie 
ze szkodą dla pawagi swojej i państwa 'J>Oparł 
oslrorżenie brukowca, albo tei ma.te.rjałów wszy
stkich, któremi roZ'j}Olfządza, Po namyśle nie do
sta 1czył, aiby n.ie ko.mpromłtować do reszty II Od
dL.;afu, ujawniajac w traktowaniu tej ma.fe:rji de
lil<ałność - po niewczasie. 

Ałe i iPOSłowie, którzy po<l l!lim złożyli ipodpisy, 
nie spełnili należycie O'bowiązku sędziO'Wskiego. 

Powi.nni oni zwrócić g!ówną uwagę n[e na to, że 
p. Wojewód2.ki jest oskarżony o należenie do wy
wiadu polskiego, ale o to, że obwiniony jest o 
s!użbę dla Czrezwyczajki. A iednak 13 posie
dzeń odbydi tylko w tym cełu, aby stwierdzić, ie 

Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radło-aparatu ? 

Program warszawskiej tacJi 
nadawczej. 

Piątek, 4 marca. 

Warszawa, 1111 m. - 15 Komunikaty: 
gospodarczy i meteorologiczny; 16.30 -
16.45 Komunikat harcerski; 16.45 Pro
gram dla dzieci; 17.40 Koncert popotudnio 
wy kameralny. Wykonawcy: p. Oabrjela 
Jabłońska (skrzypce), p. Zofja Dobrowol
ska - Pawłowska (śpiew) i prof. Jerzy 
Lefeld (fortepian i akompanjament). -
W programie: Jan Emil fjogren, Myrberg 
Kjerulf, Sinding, Zygmunt Stojkowski, Pe
Eks Ha!pern i Gustaw Rogulski; 18.40 Roz 
maitości; 19 Odczyt p. t. „Potów pstrąga 
i lipienia na sztuczną muchę", wygłosi dr. 
Jan Lankau (dział ,,Sport i wychowanie 
fizyczne"); 19.30 Komunikat rolniczy; 
20.15 Transmisja koncertu symfonicznego 
z Pilharmonji warszawskiej. Sygnał cza
su. Komunikaty prasowe . 

Hamburg, 394,7 m. - 13.20 Poranek 
pieśni Beethovena; 16.15 Koncert na ksy
lofonach; 18.15 Transmisja z teatru Miej
skiego: z cyklu „Pierścień Nibelunga", 
wieczór pierwszy: „Walkirja", opera Wa 
gnera; 21.30 Muzyka taneczna. 

Paryż, (Szk. poczt. i telegr.), 458 m. -
15 Koncert popołudniowy; 16.30 Trans
misja z Sorbony: wykład o Afryce; 18 
Transmisja z College de France: „Don Ki
chot a literatura europejska"; 22 Koncert 
kompozytorów współczesnych. 

---„---

Y. 
chociaż ipierwszy zaratl't nie riosta~ dowiedziony, 
to jednak p. Wojewódzki był „jako (X>Se'ł... mę

żem izaufunia II Oddziału Szł. Gen. w referacie 
na<t>0dowoś'Oiowym dzialu ewide:ncytnego". Nato
mias.t ro do zarzutu nafrważniejszeigo - s.zi>iego
stwa mookiewskiego - ~d marszaJ:lmwski umył 
ręce 1>0d pretekstem, że to nie Jego było rzecrLą, 

ale sądów państwowych, ipn;ed któreani p. Woje
wódzki ma prawo się m'!>rawied!i'Wlić!" 

NA PRONCIE MNIEJSZOśCI. 
'9RObotnik" (3 b. m.) podaje rzeczy ma· 

mi:enne: 
,,Dobrze się stało, że władze oofnęily lkonfiska· 

te IP'ierwszego lllumeru miesi-ęc.znika ,,Natio", po
ś·więco:nego sprawom 111a1rodo'W'Ol.ŚCiowym w Poł

sce. Wręcz s.ka111da1ioz:ne ietst wYStąpieme p. 
Hasbacha, senatora niemiecJkie.go z Pomorza. Au
tor chwali fTY'!ieryika Wielkiego, satrapę carskie
go Berga, ubolewa nad spo«szczeniean się Sze1b1e
rów i He.rsów, mówi rz,jadli>w.ie o ta.ik .zwanym b:v
~yim zaiboTze ·Pr-us.kim. O obecnem tJ>()loże.niu Niem
d:Jw w iPotsice pisze lb. rrnał•o. Nawohtie do jedno
ści Njemców polskich, których oblicza 111a 1,700 
tysięcy i wyraża pewno,ść, że zachowają 0111i 
swe o'blicze 111aro<lowe. 

Właśnie WyWody p. łfas.bacha, !które moglyiby 
stanowić oz.dobę lkaż,dego haka•tystyczmego pod
ręcznika niemieckiego, najlepiej św:iadc.zą, jak 

zby;tecz.n.a ~est ko.nfiskata „Natio". 
Ucil&k Polski względem Niemców ogranicza 

się tedy - poza wysiedla,niem, którego chara~

ter i formę sami nieraz ostro .gaJliJiśmy - do WY

pier<mia b<Jga.tych 'j)OSfadaczy ziemskich Z kh 
w!asności, mieszczaństwo za~ i mbotnicy niemiec· 
cy dzie'lą iosy tych klas sipołeczeńs.twa pohkie-
go. 

J.naczej oczYWiście przedstawia się b. skom
plikowana sprawa żydowska w Polsce. 

Gdy li). Griinba.lll!TI twierdzi, że żydzi ponosz~ 
lwia część ciężarów na utrzyimanie państwa -
nazywamy to przesadą. Nie wie.my, co p. Gri.in
baum chce 1>0wiedzieć przez to, że Pofo;ka dą'.ży 

do spolooizowania żydów, a nie asymilowania ich 
Co do tej asym:Llacji, to p. O. twierdzi, że zada
nJe.m żydów jest os!abić lwb unicestwić ją, usu· 
wając wszystkie warnnki, które la. umoiliwiają 
Czy to nie jest zadanie, przechodzące siły s·joni
stów? Czy p. G. chce stworzyć ta.kie warunk• 
v; pó!życia Polaków z żydami, by nie str-kal! ~ie 

z solbą. a mimo to ż;nli w idealnej zgodzie? 
Dalej, czy p. G. uważa, że państwo jest od te

go. by ochronić te ucięcia ży<lów, któremi od wir
ków się łmd'llią ale które rozwój ekooomiczny sani 
wyipiera i zabi.ja? 

Zważmy: dla p. G. pojęcie obywatela sprowa 
d.za się do podatnika i w imieniu talkiego poqa.tn! 
ka do.maga się od państwa nietylko uprawnienia 
o;> jest słus.zne, ale też poparcia nac!onaHzmu ty· 
dnwskiego, tkwią~go jedną nogą w Polsce czy 
w Rumunjl, a drugą w Pa.lestyinje. Tc prełoosie 

są ~anawcro wygórowane". 
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łu a w od 
Lódź, 3 marca. 

Ogłoszony niedawno i z uznaniem przez 
opinie publiczną przyjęty komónikat urzę
dowy doniósł, że do Rady P rawnlczei 
przesłaoo projekt rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej o postępowaniu 

sądowem w razie naruszenia Postanowień 
art. 22 Konstytucji w nowem brzmieniu. 

Mimo, że suchy I trącący rormalłzmem 
p1·awniczym tytuł projektu rozPorządze
nla zdale się wskazywać, że chodzi tu o 
uregul-owanie ~wnej, nieobchodzącej sze
rokięgo ogółu kwestii proceduralnej, pro
jekt ten w fstooie Jest wyrazem głębo· 

kiej i dawno nurte]ącej społeczeństwo 
tęsknoty dQ au~'<;rytetu moralnego, jaki 
w1men przyświecać społeczeństwu z 
wyżyn najwyższe.!lo przedstawicielstwa 
narodu. 

Już w październiku roku ubiegłego z 
temi samemi intencjami wydano rozporzą 
drenie Prezydenta Rze<.."ZYPoSOOłitei no
~ące tytuł_ nadałącv rozporządzeniu 

pozór aktu mało interesującego opinię 

PHbliczną, a miftnowicie „roWorządzenie 
o uzupełnianiu prfiepisów oormu~CY,'Ch 
ustr~ 'włMz spótek ai\clitf.ych". I<itlli bo
wiem 11~ pOdstaiwie tego it~rttiutu mógtby 
wodaiw7cżyeh, o za1J10Merenie uizaWtmianw 
sle d°'ln)'Śfeć, ż~ cho-0.iJ tu o czystość at· 
n-.osiery morałne! w mł!S'Lych dałacll mta
pOsłów (/W7!l. sooatorów) od ubOcmycb 
względów małerjaleych, o niena<hrfywa
n:ie m:alr!llf.atu dła cełów, nie mających tńc 
współnego z mdanlami, oo których J>Oseł 
został J>OrWołany. 

~Ol2'4l'Orząd'z;enie tie>, będąc p~rtwsizym 
krokiem fOrmaluym regulującym stosun
ki w <h5edizinłe ~ mzez nas za
gadnie9f.a JJOs:tanowiło, że SDraWowane 
PflUllZ J>Oisłów (wzg. seniat&rów) mamfaty 
w ~h spółek akcyjnych, w których 
HCZestnicizy IW pewien określony ~ 
Skarb PatLst'wa są z .samego prawa nie
ważne f jako takie nie Pod1ega!łą 1WIP°'isanłtr 
do rejestru hand~ego, a w.pisane ~uż po
~ wvk.reśJenfu bądź na M1niooek spół. 
ki, bądź, jeśli >ta file ~tosił.a W!lli.os&u. na 
mdosek n:medstawiclela Sbtbu Pań 
Słfwa. 

Obeoołe w śtad za tamt0m rOiz]>Ol"Zą• 
dz~iniem idzie wsponw any na wstęl)le pro 
jck.t, Slt.aoorwtący piizepisy o WYk.OOruniu 
art. 22 KO!Lstytucjł. Art. 22 w <!awnem 
brzmieniu głes!ł: 

• .Poseł (~to«-) nie może ani na swoje 
• te-l na obce hnię kupOwać lub uzysk1-

wać tbJerżaw dóbr państw<l'WYch, przyj
mow.ać dostaw pnbfioznych i rnbót rządo
wych. aini otrzymyWać od r~adu koncesyj 
ł b Wt1ych k.orzyści osołfrstych. 

,,Poseł (senat'Of') nie może rówmiet o. 
trzymywać od rządu żacny«:h odlmaozeti 
z wyjątkięm wo5-skowYch". 

Już po pobfoilnem tytko pr.ze"'.:Zytalltiu 
pierw~ u.stępu te~o artykułu„ !niteresu„ 
jącego nas tuta1 pr:zedeiwszyst1dem, uasu
waja s1ię nastepu~ące pyta.nfa: ia·'cie są slrut 
Id prekrocz.enia tepo za;kazu i laki c:ZYU
nfk powota1ny je,st do oo.zekania tych skut
ków. PGnieważ widocmem jest, że na te 
!}Q.stawi<H1e przez n.as pytanla art. 22 Kon
stytucji w swem d&wnein brzmieniu od
powied.zi nie d:arwa~, przeto należy stwłer
d2lić. ie airhr·kuł ten w dawinem bl'\ZmfoniQ 
zawiie.rał lukę, czynią.cą pr'repjs nieżycio
wym. 

Te właśnie lukę uzupełniła ustaiwa z d. 
? sie.rpnia 1926 roku, zmienfająca i uzupeł-
11foj3ca K<mstytucję R.zeczyp<>-spalitej P(}l
slriel z drna !7 marca {D. U. R. P. nr. 78), 
c!Otlając w art. 22 ustęp tireścl nastęPUią„ 
cej: 

„ W raz.ie naruszenia tyd 1 postaino\vień 
stwierdzonego rta żądanie Mar:sizałka Sei
mu łub Najwyżs~ I.zby Kontro.U przez 
Sąd NaJ.wyższy, ))O.Set traci mandm p-oset„ 
łiti oraz kOrzyści osobiste od r.ządu o.wy. 

• 
' mane. Osobna ustawa określi szcmgóły 
p05tcp01Wania'\ 

Zadanie tei Os.obnej ustawy, wspomnia
nej w ostatnfom zdaniu ma spełnić oma
wiane rotzJpO;rządzenie Prezydenta Rze
czypOSJ>CliteJ z mocą ustawy. Wedtu2 
projektu tego, pOstępOwalllie przeciwko 
posłom (senatorom) wszczyna Sąd Nai
wYŻ'Szy na żądanie bądź Ma1"SIZ'ątika (Sej
mu • Senatu), bądź Naiwyżs.zej Izby Kon-
troli. . 

Po wstępnem f"Olz.JJOmainiu SIJ)rarwy na 
p0Sicd1~1iu nieławnem w zespole 3-ch 
sed2'1ów, Sąd decyduJe, czy nałet'Y wdro
żyć doch<>dzenile. W razie decyzjj p0izy

tyw111ej dochOO!zenia p0w.Je1·za się Plerrw
siemn Prezesoiwi Sądu, który postępuje 
stos<>wnie do prtzepasów pr<>ce.dury kM
nej obowiązującej w stoltcy państwa. Ak
ty dochOdzeń IJll'lZetSYła się ProiJmra:torOwl 
prizy Sądtzie Na.jw~rlls.zym. który s&łada 

sądoWi umotyWorwatty wniosek, p0czem 

Sąd mowu !Jla tw!5iiedz.eniu niejaiW111em de~ 
cyduJc o dalszym biegu sprawy. 

·W razle pr:zekau•nla sm-awv do jawneti 
r<Jr/.4Jt'awy sąd p0 wY~U.cł1;11n1n or(!~rnrato

ra 1 ew{1ntual~ Qb.rońcy {ha~nie ś·wtad 
ków ma m~ w stadttun dacbG·d,zeńta) 
w-yda~e wyrok. 

Wyrok skazu~acy moż,e crzekać tylko 
utratę mand.atn i korrzyścl osobistych, o
trzymanych oo riządu z tytułu wizbronio
nei ozymt-Ości. Poszukii.w.anie .zaś 1JWro
tu tych ko.reyści należy już d'O sądów, od· 

p0wfodnło komi>etentnych według iasad 
ogólnych, w trybie p0stęp0wanla, przewi
d.Zi~ w drzielnic<>wych ustawach po.. 
stęvo.wania cywilnego co do należności, 

któnrch obOwiązek u.is.zca.enfa ~tał w za 
sadzie ustalony wyrokiłem sądo.wym. 

Od1>ls wyrcku motywowanegO lub de
cyzj,j umarzająceł PoStęJ>()Wan1e sąd prre
syła Ma~tkoWi Seimu {ew. Senatu}, 
Prezes<>wi Rady Ministrów, P~wi 

Najwyższej Izby Kontr.oU i pOsłom (sena
torom). 

Tak przedstawia się w ogólnych za" 
rysach projekt rorzporzą.d.zen.ia, ll!ll10ż1ł

wia1ącego stosowamie w razie Potrzeby 
przepisów art. 22 I( o.nstytucj1i w stosunku 
do peisłów, senat<>rów, Sejmu wizględnię 
Senatu RizeczypospoJ.i.te,f, jak ł J>OSłóiw 
Seium śląskiego. 

A.S.P. 

Z teatru wojny na Dalokim Wschodzie. 

Naue idjęcie przedstawia eskadrę okrętów angielskich. francuskich, 
amerykańskich i japońskich w porcie Szanghaju. 

, 
~WITY POLITYCZrtE. 

g wi s ątanyc idei 
, „Międzynarodówka nacjonalistyczna". 

T~ pa:raidoksadne zes;fawfenire t11Ie je·sf 
bynajmndej sztucznie uikutym tytutem sen
sacy:jineigo airtykU'łu dzieiflJnikarsD.de.go. To 
sty11i5tycz.ny rnczej siJ:c.r&t, określający ce
le zadanii:a i metody taktyczne najmtod
szego z fraucus.lkich obozów politycznych. 
Wstępny komentarz: określenie „n.aijmfod
sze.go"' należy rozumieć w doistownem 
rów;niei pojęciu ,,La Droilte N01Uve1'le bo~ 
wtiem - tak brzuni jej ofkjalna nazwa -
s!ktada się w znacznej mierze z 'ludzi mto
dyoh. Stworzył tę „Nową Prawi'Cę", zre
da1g-owiat jej prog;ra:m i usilną d!Ja niej -
zwłaszcza w Niemczech - 1>ropaigacidę 
prowadzi p. Roibert Pa1bre-Luce. Syn je~ 
dnetro z najwięlkszych tutejszych ipotenta
tów finansD,wy.ch, obdarz0tny wrodzoną 
inteligencją i niezw~·1kłą erudy.cją, zalicza 
się do zwDlenni1ków , ,żelaznej pię,śoi". Po
.~1ądy swo1je na c1becną sytuację między„ 
naorooową oraz zasady „rzeczywi teg-o 
ipolkoju" powszechneg-o wyłuszcza on w 
wydawa.neim wzez siebie czasopiśmie -
„Vers l'Unite" C.Ku jedlności"); zresztą u
zupełnH mi lo { tak iuż wyraźne credo po
stainowkni·em, w tclku dtiuższej rozmowy, 
lnłku niade,r znamiennych . .kropelk naid i". 

Pan f'a1bre Luce stwier<lza przede
'\\"Szystikiem istnienie ,;młodej, łakną1ce1i 
czynu :Europy, zdecydoiwanej zniszczyć 
traktaity 1919 ro~rn. sieć absurda1oyich gra
nie prui1stwowych, szereg śmiechu gQd
nych konwencyj etc„ etc. Tralktat wer
sailsiki, które.go twórcami byll ludzie, po· 
pe'lniający kapita!lny btąd kierowania się 
w swycli o;rzeczen1aich iprzesztością hi~ 
storY1Cz.ną, miast „geografją si!ł e!koniomi-. 
cznyich i m0ira[ny1ch", niie za<lio1wolnit ni
ik01g-0 , a1ni zwydężoil1yich ani nawet zwy
cięzców. Pierwszym przeto krokiem p'O
zytywnym ku 1sto'tnej ipacyfikacji Europy 
ora:z ku moralnemu, gospodamzemu i po
Htyicznemu od.rodzeniu ludów ją zamiesz
kującvich pol\vinna być callkowi:ta anula
cja (!) rnie zaś częścfowa tyil1ko rewiz;ia. 
t:rgo alktu, który ,.stanDwi plaimę w dzie
j.o ch Franci} i przyno•si wstyd caJej Euro
pie" (!) Ideały WHso·nowskie, zrujnowa
ne, anfmozije naroidmvościowe, wskuteR{ 
nierac.}01nalne.go zw·ięik. zenfa ilościowego 
jednostek państwowych (35 zaimhiJ.5t po· 
przeduiclJ. 28-u), jeszcze ba·rdziiej zaostrz!()~ 

ne, dzies-iątki i setkf miJ1onów ludzi zruu
·nowianyich ... za wszystko to •czym1i p . .Fabre 
Loce odpow1iedzia1lną konferencję wersal
siką. Lecz ma ona ·równi·e·ż inną, macznie 
cięższą, jego zdaniem, winę na swojem 
sumieniu: sukcesy bolszewtiików! „Skain
da'liczny" tralkta1t pchnął Niemców w ob
jęciia. Sowńe-tów ~ podaircie go, za<lo·ść
uczynhmie wymaganfom Berlin.a, pozlba
wii Moskwę na.jipotęinii e.jszego so}uszni!ka 
Jest to condibiiQ sine qua non (!) zwycię
stwa nad ibo1lszew1izmem, które.go „praw
dom nie przociwstawfaimy się, ·lecz które
go ca1Jaksztatt )vydaje się nam ohvdnyl" 

Do tej akcii zsbjorowe1 nawotuje pan 
Fabre Luce etite wiszvstkkh narodów eu
ropejskich. elitę: siktadającą się \\rytącznie 
z na·jsikr.aini,e.i pra-wknwo usposo1blony\;h. 

· nai_jbez\v:o~lędniej patrjotycznie myślących 
stcwem naJzd.rowszych elementów spo
tecznJich. W pierw~zej zaś mierze pra.g
nie on dla tej iprawy pozyS>kać Niemców. 
do których przeto w swojem wta<:f1em ł 
catege> swego ob07,U imieniu wyciąga dtoń 
przyjaizną. Nawołuje piórem i stowe,11J do 
jaknajszyibszego porotzUJmienia, agitują,c o
scibiśde w Niemczech, po1dlkrc'śfając, mię
d'z:v innemi, z całym naciskiem swój fi1ie
przeJe<lnanie wmcd stosunek do wszelkie~ 
„amennkanizacjl~' Europy w duchu Coiu
dt:-r.lhove-Ka!ę1rgi... Jnoo. jest jego koncep
cm: wspólny, lecz nie pan-europejski -
front samodz,ie~nych państw, ruieipo<lleg
tvch krajów, szczerych IJ)atrjo~ów. Demv
ikr~cia - twierdza dale,j pa1n Faobre Luce~ 
z jej zibyt boga-tą skailą o<lcie1nl ideo1og-f
czny1ch, z jej zaimlto,waniem do re-torycz
ne;go l])rzecrewania z ,puste1go w 19różme -
stracita swoją rację bytu - sytuacja wY
ma.ga aikcji, ściśle skoordyno·w.anej, jeidno
Iiitej a!kcj1i, k'tórą przeproiwa1dziić zdoLtia 
je f dziś jedynie prawica, i to najbardziej 
prawe jej Skrzyd:to. 

Dlatego też pan Fabre Luce porozu
miewa się w Nie:mczech fylko z „prawdzi
wymi patrjofami" - „inte.grai1ymi nacjo
ri1a1Hstaml" - naradzając się nad praktycz
ncrni siposobami w1prowaidzenia w czyin 
wspólnych haseł. Oczywiście w toku o
wych narad, wy.pływa nieuni1knL01ne za
ga1druieniie Polski, kt6re1 polityczny byt 
będą musieli Niemcy uszanowiaiĆ - przy-

na.inmrej żąda fogo oid n.i>Ch nacze1ny re~ 
daktor „Vers L'Unfte". Przysz,li jego so
jusznicy obiecują łaislk:a'W'ie tok,mwać ist
nieniie Polsk1i, o ile 1) nie sprzedwi s!c 
pc:ństwowemu zjednoczeniu \VSzystikid 
Niemców, 2) nie będzi·e stanmvHa przc
s11kody przy reailizacji solidarności euro
pejskiej. Zresztą w kaidYi!11 raŻiie ohic
cują. na przyszłość udziie'1anfo ewentual· 
nym anniejszo·ściDm nModowynn więlk
szycb swobód ... języl(Qwych t nawet kul
tura.ilnych - naturalnie w rozmiantchi nie 
za,grażających int·eresoan po1!Jiltycznyim i 
ekonomi·cznym Rzeszy. 

Pan Pabre Luce wiierzy w doorą w<>lę 
Nłemiec, tembarctziej, że s.poozłewa się o.n 
iż Pot~ka d1a tl-Obra wielkiej sprawv po
\vszechne.j - zechce uwz.~lędnfć stuszne. 
( !) rewiodykacje terytorjalne swoie1go za
c:lmdniiego sasiaida. Jeśli zaś dolbrowolnie. 
tego nlie uczyn.i, to wówczas... „tern go
rzej dfa Polski, ~dyż tad ~'Pofoczno - eko· 
nomiczny i pokój euro·pf{iS!ki rpr~edew zy
sfkiem !" .„ 

Zaipomnialem dodać: „Nie niszczyć, by 
budować" („Ne pas oetrulre poiur COTI

strnire") ta!k brZ1J11i, w dosfoW111ym prze
kładzie, nacze'1ne przylkaizanlie, którem 
kieruje stlę „La. Drniite Nouvelle", Wysu
ną: je s.am pan Falbre Luce, po·siatdający1 
jak v,ridać, sporą dozę humoru - mimo
wolne.go i ztoś'lf we.go„ .. 

Z. K. 

. 
KINO Dom Ludowy 

ul. Przęja'<d 34. 
_.if»Jli"NĘ #+' ._ 

Dziś ·1 Dziś ! 
przepiękny film p. t. 

,,Czar sceny'' 
w rolach głównych największe 
sławy ekranu Bebe Daniels, 
Lewis Stone ·i Adolf lłJenjou. 

Ceny miejsc; W dnie pówszednle ną 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedziele 
i święta od god:i;. 2 do 3 po południu 
. I m.60 gr. II m. 30 gr. IIl m 20 gr. 
W soboty. niedziele i święta od godz. 3' 

o oł I m, 80 r. II m. 40 r. III m. r. 30, 

·~. 
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Baczność~n ie dotykać-grozi śmierć! 
Energia elektryczna na usługach ludzkości. 

Trupia główka przy zbiornikach twórczegę życia. ~iebezpieczeństwa prądu. 
. Piorun rozpętany. 

wt) Tallcle 1nmieti wdięice[i naipisy, uz.upel
n'ilOne wtitze:runlk:iem itmp.iej gtówiki ze z.ł'-0-
żonemi na krzyż .piszczeilami, spoitylk:amy 
częst'o w, . pobl1~ż,u .przeWJOdmiJków e1teąd:cycz 
n-yicih o WJY'S{)lkiem ().alJ)ięci-u. 

W W1i1eilkiem., nowo1oziesnem mieści·e, aide 
rna;ll ft.a każidwn kiroku sipotytkamy sdę dz!
S!iiati z za:sitosowainie enerirji elektirycz.niej dro 
iJ)Otrzeib żyda. Eneirgja eilelktryiczna naifu
ra!lna, -O!karzująiea się w ipost.a1ci gwałt()!W

mich wyilaidow.ań atm10sferyczmo-e1lełktry
cznyich - dla ce1ów pra!kity;cznyc'.h nie iP'O 
si.alda zasltiOOOIW'ainia, przejaw.ia się b01Wd'eim 
Zl\\"yikle 1n·iiespodztain1i1e i w siposób wylkilu
czadący możność jej ujarzrniieinia. 

Situczn.a eneng(jra elelktryczna, zwa1na 
krótko prądem elektryicznym - zmajduje 
z.asitooiowanie w trzooh kieruinilrnah: iako 
sila świe1llna, ,pc;pętloiwa. ł cie;pilna. Jakie 
niebez;piecze:ńsl'wo Jjnzed,śfawtia dla zdrn
wiia 1ulb ży'Ci.a :prątd elelldryczny wstkutś 
ni·e-o:ględnego W'Z!gf. niewtaiści:we:g.o sloso
Wlafl1rl,ai go 1uh wiproist OOzP01śred.nieigo dtzia 
ramiai? Skutelk wywota1J1v Jj)rZe'Z dooy 
iprąd zailerży od 01d .jego naip1ięcia, {wyra2a
nego w Vo%aich), sify, czy.U iil<Jlści eletk·tiry
czniOtŚci, (wyraiżanej w attrJJperaoh) i od oipo 
ru, {wyrnżanego w ohmacll) nai jalki naiPO
'ty:ka, przy ,pmed1o<lzen\u l!)rzez dany prze 
wod.nik. Ody >przewoon.ikłem .prądu bę
<lz1e cia:łb ludzkie, opór jalk~ będzie ooo 
.przeidst.aiwiać dla •pirą1du eile!ktryicz;ne1go, 
różny lbę!dzje w mi.ejscu wn'.łlrnięcia prądu 
i w miie<jscu, w lktórenn prąd c1puiśd je, jalk 
równile1ż i od ipuclk:fiu wetiśoia dlo .punlktiu 
w·y1Jścia prądu. 

Co iclo stos111ill<u naipięcia atrąldu do nie
bez.ptleiczeiń'S1wa, jakie· om dila: czlfowielka 
przedstarwia -1:0 wed?ug proif. JeHinka, 
pTąid o na:pięcilu 10 - 15i0 V<Jilt maiże sfę 
st.a>C niiebe!z1Pie.c~nym, prą<l o :n.aipi'ędu .po-

. wyż.e:.j 200 Vdli jes.f za1wsze ni·eibezpi·ecz
ny, .vrątd zaś <> nia!Pię:du okofo 5.000 VoH 
dzta.ta jwż zaiwsze zalbójlcz-0. J eldrnaikże za 
Z1J1aioz.yc frzeb.a, że o wtl'eile ni·etbeZJPie.cz- · 
niedsze 'Są, <lila• :żyda.i prądy o nalJ)ięciu śred 
niem, niilż wynoszące d011eisiątiki tysięcy 
VoH, 'te oslt.aifuie .bowiem wywo1wgą w 
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: ~van Harrington. 
AłnoąMwaay przekład z au'1łełsldep 

Zofii Popławsklef.. 
(Ciąg dalszy), 

- Pewnie stacza· wojnę z pchlą - po
wiedziafa gospodyni. - O, pani droga; 
blagaj nieba, żeby to była pchla! Bo 
pchłę, pani kochana, gentleman może przy 
nieść sam, ale pl... - to zwierzę osiadłe, 
i rodzi się w łóżku. Słyszy pani? tamto 
dałoby mu chwilę wytchnienia, ale pchla? 
hop! . hop! w tę i tamtą stronę! A on 
stęka jak stary gentleman dręczony przez 
pchły! co pani robi?! ! 
· Pani Melowa zastukała do drzwi. 

1Pani łfawkshaw wstrzymała oddech, cze
, Jrnjąc na skutki... Ale to zdawało się 
uspokajać starego Toma. 

- Co się staro? - surowo spytała pa
ni Melowa. 

Gospodyni błagała panią Melową, że
by mówila uprzejmie przez wzgląd na 
okropne rzeczy, które mogą się stać. 

- Co się dzieje? czy można panu w 
czem pomóc . 

Odpowiedź starego Toma zawierała 
insynuacje tak sromotne dJa kobiet, mają
cych w swojem ręku samotnego męż
czyznę, że niepodobna mi ich wyliczyć. 

- Co się dzieje z pańskiem lóżkiem? 
-· Co się dzieje? Tak, coś się dzieje, 

~o pewne! Dwadzieścia żywych gęsi w 
lóżku - to wystarczy pani, hę? Pani to 
nazywa łóżkiem? To narzędzie tortur! 
wymyst p iekielny Ha! / 

Powiedzi<nvszy to, na nowo zaczął 
się miotać po pokoju. 

- Moje najlepsze łóżko! - westchnę
ła gospodyni. - Może zechciałby je pan 
zmienić - każę wnieść inne. 

mlejsou zelknięda się z c.ialem z.węgfonre 
·tkairkf, iktóre jalko zły ,przewold.rrilk wistrzy 
muje działanie prądu na wewnętrzne na-
11ządy, zwl.a!Szcz.a na settce. 

Pirre~d!źmy 'teraz do roiwr.ażlenia sJru;f
ków dtzjia1łamtia pr ą<lu w za1Iemaści otd wfa
ściwośd czlowi1eka 111im ug:<ldzoo.egO. Otóż 
nai.ilbaird:mej W!fiaż.Ii.wemi dkarują sie osoby, 
coifJkmdęte chorobami ma tle pr.zemd011l'Y m~ 
forjii, nmząidlów kirąiżeni.a. oddyoham:i.a i ner 
wowegu, uikladtU; 'Zl!1.ame są (wig. ptWf. \\'a1ch 
hol.aa•) W'YfP1ailld< śmiie·rcl n:a 11d~~ w czas·ie 
kcmi1czegio stosowa1rnia l. zw. faradyzacji 
sin1us<}idaa1nej foTąidem z.miiennvm iiediaofa
zow;ym o m'Pi•ędu 50 - 100 Vo1!'t). co· pirof. 
Je]Hnek ,przyipisu.ie nie samemu P1rątdoiw1i, 
le.cz nsp-osoibi:eniu osób poddaiwa1t1y.ah z.ahie 
.1:om. Ze'W1Ilęftr:zny Dibra.z s·ekcyj:ny osolby 
.tahitej ma.idem oka1zuje zwykle ob.rażenia 
da:tia w miejscu wniknięcia prądu. w po
staci oipa;r.zenia, ra1t1., pod1bjeg:nieć krv.r.a
wych. opia.ilooia włosów. za1ba;rwi<eń skó
ry 1 t. d. Rzadko nalt0i111iiast maidujemy 
ślady ohraliień ciaita w mi·ejs·c:u wv.iśda prą 
diu. W narrzątdiach wcwmę.trzm.y,ch ni·e spia
ty,ka!my zwykłle zmi1a1J1 s:oczegól•nyd1, nato
miast -0biraz zew.nętrzny 'W:J;. p<rof. Wa0h
h'()llca odpowiada oibraiwwi zmian. sipoty
ka!ll"Yclt po uduszeniu. Di;iclG· tej btysika.-

Wiadomości z 
WYGODNY ZA'WóD. 

W Biaiwairji zmaif't •rni-ejalld ihJraibiai voin 
PramJkienibe.rg:, kitórvi U'P1raiwiia;l .za żvda. nie
-zwytk:Jy zawód. W m~'°'dościj, SiWOliei md1e.
szlmt O!Il l)Yrz.ez <liłU'ŻiSzy czas w ftis,z.pa'llji, 
~d1zi1e O'trzymaif 'tyitUJt· bit.abiowlSJld. Wróciw
szv po <'HilliITTCh wędrówlkad1, iPe'ł'nvch bn
,r.zliiiwiy;clr ,pr.zyig-Od, do lk:tt·1~: crer.ooJ do„ 
ohody z lffia'tz.eńs.f:iw, :Za'\v:iie1~'yl;:ITTi IP!rZV po
mocy ag;mcji· ma!trYiJJIOll1ja[tli~'tC!h z bo.g-aite
mi 1nie:wi.astamr, żą,dlnemi: tv.tUJtu hralbfow
skleg-o. Natychmiast 'PO ślu1bi1e mz,epro
v:iadza100 za: obop'!'Yluą, zR'()da ro1Z!wód, IPO
czem hiralbfua· Prainkenben~ be'Z·ZW1tocmide 
szuka1t 1norwie} !ka•ndiyid.altkii do dziewięcio.pat 
koweii koro'lly. Opeiraic.i1 tatlcilch <lbkooat on 
w cią~ swoj\ej kaui1e.ry ok·ofo 120-!tu raizy, 
by na s:trumśc syt ohw.a:ty i maijątiku, -za 

- Nie jestem człowiekiem do robie
nia dośWiadczeń, moja pani! Zwłaszcza 
w cudzym domu! 

- To mi bardzo, bardzo przykro! 
- Co u djabl~ ,- głos starego Toma 

brzmiał przy samych drzwiach. - Skwier 
czysz pani? Kładziesz pani człowieka na 
madejowe łoże; doprowadzasz go prawie 
do szalu, a potem burczysz?! Wynoś 
się! 

- Tak mi przykro, sir! 
- Jeżeli pani nie odejdziesz, będę cię 

podejrzewał o nieprzystojne zamiary. 
- O, mój Boże - zawolata biedna pa

ni ttawkshaw. - I cóż z takim poradzić? 
Pani Melowa usunęła panią ttaw

kshaw. - Czy pan ubrany? - spytata. 
I w ten sposób pani Melowa obezwła

dniła starego Toma. Powiedziano mu, 
że jeżeli zgodzi się okryć przyzwoicie, 
pani Melowa wejdzie do pokoju i dopro
wadzi do porządku łóżko. Glosern, roz
gramiającym zastępy insynuacji, kazała 
mu wybierać: albo się uspokoi, albo przyj 
mie jej propozycję. 

Czy stary Tom znalazł wreszcie po
skromiciela, i to w osobie znienawidzonej 
przez siebie płci? Pani ttawkshaw cze
kała odpowiedzi z zapartym oddechem i 
osłupiała, uslyszawszy ją. 

· - Dobrze, pani. Zaczekaj pani chwi
lę. Rób pani co chcesz. 

W chwili, gdy udzielono im pozwole- , 
nia wejść do wnętrza, stary Tom ukazat 
się w swoim dziennym ubraniu, dosta-

. tecznie okielzany, by być uprzejmy i wy
tłumaczyć powód swoich utrapień. Pełno 
świństwa w łóżku: pokaleczy! się o nie! 
naturalnie I nie śmie prosić panie, by się 
przekonały osobiście - gotowe się prze
.straszyć - ale upewnia je, że ma całe 
plecy w siniakach. Pani Melowa i vani 
ttawkshaw przewróciły łóżko do góry no 
gami, przetrząsnęły, przeszukały. 

- Ha! -· ciągnął stary Tom - cpż z 

wiicznoścJ· d ni·eza'W'Odności w d!zi~amiu -
w nii.efotórvich państwaich rn. m. Sta.1J1ach 
Z4)ednoczoo'Y1Cdl Ameryik•i Pótin.. użyiwai sJę 
prądlll o wYSokiem n.aipięciiu <lila traceniia 
mzesi:ępoów, :n.at. zw . . .fołtefaicih el<e1ldiry.cz
nycih". A ostafbniemi cz.asy roztPOczęfo po
sluidwa-ć s.iię u nas prądem i dla celów sa
mo1b'ójczvicb, ·i: lo 111iiie:s'te:vy ze s1rnffi<:iem nie
zaiwodill :vm ... 

W wY'Pad!kaic:h n1e spra1Wdzaa1ąicych 

śmi·erd. skutlki rażenri1a ·prą,cfiem przedsta
wia1ą naz;ewrnttrz apairze.niia„ naog-ót za1ś 
za:zwyiczaj i zabrurzen1ia1 nerwowe. natury 
oz:v1rnnośc·iowiej. Ut1r.aita przytomności jest 
zw:v'k:ł:vm oibjaiwem u ra:żonyiclJ. s1i1lnym 'PIC\ 
d.em, z.~awia si1ę też niie1pa:mieć wistecma, 
za·bUTzeinia wzroku .i słochtU (katairarkita, 
pęknl·ęcie błony bębenkowej). 

W w'y;padikad1 rnżeni1a< -przez Diorun nie 
spotykamy ·Czaisem żaid1nyich zmia111 ra de
le, gdy zaś istnieją, rozmleswzone są vo 
c.atem cie'l1e i p:rnedstaiwiają sobą zwyJde 
o:µarzend•a 3--,g-<> wzgJęd111ie 3..,_g-o si:opinfa. 
Śmi·e·rć z rnżeinila p1iornn1em ni.e i«~'Sif nie

s te tv rzadka, gidyż cQroo.mle oko1f.o 4.000 
ludzi ule,g-ai rażen~u p!omnem, z tYIC'h zaś 
1000 kaci• życie. 

A. S. P. 
---·::---

całego świata. 
ud'Zie-J:ainiie bowiem swo~e:go noowi.slka ka
za·t sl.ę 01dp0>wied:Uio wyllJaigraid!zaić-osiąść 
w rod'ziill'Illem mJ.e-śde, doży;wszy ooźinego 
Wieku. · 

NAJCIĘŻSZY CZLOWIEK W śWIECIE. 
w) Niemieckie gazety z dumą donoszą, 

że najcięższy w świecie człowiek jest oby
watelem Berlina. Pan Emil Hone, mający 
dziś 21 lat, posiada 12-oro rodzeństwa, od 
znaczających się korpulencją, żadne jednak 
z nich nie może poszczycić się wagą 262,5 
kg. I Tłuścioch ten, ważył już, jako 4-o le
tnie dziecko, 67 kg. Oczywiście, musi on 
znosić pewne niewygody: nie wszystkie 
drzwi są dla niego dostatecznie szerokie, 
o jeżdżeniu taksówkami mowy być nie mo
że, nie na każdem krześle wolno mu bez-

tego? Przekonałem się na . własnej 
skórze: z chwilą, kiedy wchodzę do 
łóżka, gęsi wyprężają grzbiet! 

Pani Melowa rzadko kiedy pozwalała 
sobie na żarty, a i to tylko wtedy, kiedy 
je mogla ująć w formę przysłowia. w 
danym wypadku, prawda, uderzyła ją 
gwałtownie. Powiedziała więc: 

- Jeden warjat pobudza do szaleń
stwa innych - to samo . stosuje się do 
gęsi! - Słowa te mogłyby się wydać bez 
wstydne, gdyby towarzyszył im uśmiech. 
Ale powiedziane dla stwierdzenia faktu, 
z twarzą poważną, sprawiły, że stary 
Tom miał minę chJopca, który przed 
chwilą dostał w skórę. 

- A teraz - ciągnęla, zwracając się 
do starego dziecka - słuchaj, pan! Oto 
co masz zrobić: umość · się w środku 
łóżka, poprostu· wskocz w to zagłębienie, 
polóż się, i żebyś mi się pan nie budził do 
jutra rana! 

Stary Tom zbliżył się do łóżka. Przy
gotował się zawczasu na podłe spędze
nie· nocy, na awanturę, na piekielne wy
myślanie na dorn, jego mieszkańców, 
urządzenie. Ale oto stanęła przed nim 
niewiasta, mówiąc mu bez ogródek, że ma 
wsadzić pięść w kupę pościeli, a potem 
wskoczyć w dziurę - w tę dziurę tu 
przed nosem! że narobił hałasu o nic, po
nieważ brak mu sprytu do usunięcia prze
szkody! A potem jego dowcip o gęsiach 
- ta kobieta potrafiła odciąć się i wtedy! 
Cynicznie spojrzał na zagłębienie. Męż
czyzna mógłby go pouczyć w tern i 
owem, ale stary Tom nie dopuszczał 
myśli, że może to zrobić również i ko
bieta. 

O, doskonale! dziękuję pani dobro
dziejce! Tak pani mniema? sprób,uję. 
Dobranoc. 

- Dobranoc - powiedziała pani Me
lowa. - A nie zapomnij pan wskoczyć 
w sam środek. 

piecznie usiąść, etc. Ale za' to otrzymał 
w tych dniach bardzo korzystne engage
ment do Ameryki, gdzie występować bę
dzie w cyrkach, jako recordman wagi. Po
'dróź odbędzie na największym, rzecz pro
sta, okręcie, na ... „Lewiatanie". 

LOTNIK Z 1560-gio ROKU. 
w) Pewien ni1emieaki historyk, który 

.przez dlru·ższy czais pmcm\Cat w airc'hiwmn 
Kremlim · i obecll!Le J)OJWródt z Moskwy 
do Stra1ssburga, opowiada, że zna1ezione 
wstatv w KremHnfo d'Oku:rnenity, stwieir
dz.a1jąice sięg.amie :pierwszych prób lo·tm
ctwia w Roisjd 16-,go wieilcu. 

W roiku 1560 ml!a(]!owicie .pewien R'<>
sj.anin imr·enieim Nilldsz.lka, „sfrunąf'' ze 
szczyt.n wieży kafodratlnej Aleksan<lrow
silrnja SlD~oida i „wylądowait" bezpiecznfe 
na placu kaitedrail-nynn. 

NiezwYk:Jy akt t·en ()ldtbyt si·ę w <01bec
nośd cara Iwana Gro1źnego i 01\hrzyml'e· 
go ·Numu cie!lrnwyc:h. Nilkiszka przyipiąt 
sobie pairę s;krzyide:t do raimlo•1 za;~ r.a<l 
glową trzym.aif mz.pię'ty s,ipadoiohrun, dzlę
ki !któremu sp10lk·0tinie 01puścit się na zie· 
mię. Obecni .przy śmi1alym poipfale, wśród 
któryich znruj<dloiwa1J.i się rówu1fe!Ż członJw. 
wie misji a1I1,gie>lskie,j w~t.ailii N iikfszikę, jairn 
cudo:twórcę, <'ar .n.atQimia•st wpadł w isro· 
gi gnfew i ro1zka1zal\Vszy sp1rowaidz.ić prr.c~ 
sw1olje oiblitczę wynafaz1cę, rzek'l: 

•- Cztowielk .fen jest czairov.milklem, a 
jego wyimysl jest wyinrytSłem djalbla. Czto 
wi·ek fl ri e jes.t ptalk:ienn .i nie ma 1Prnwa przv 
pfnia:ć so1bi1e slkrzyideJ. !Po•pełni'ł czy.n b!uź· 
l!lerczy, za który musi po.ni eść nal eżną 
karę. 

Po tych słow.a:oh wf.a1dcy wP!·nwa<lz!f1 
P·CJ1cho lfk:owie nieszczęs.nc.go Nąik:iszk~. kM
r e:go 1glow1ai, 01drą!ba·na top01rem ad tułowia 
sloczyifa się wnet -n.a ziem ię. 

Taik wyglątla-f począ:tek lotn i·c'tw.a w 
Rosjf. 

IQ w;; N'Nł'1* 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 1 marca do poniedziałku, dn 7-fo 
marca 1927 r . włącm.ie 

Dla dorosłych 
Wspaniała krotochwila (farsa! w 11 akia •h• 

NAD ~IJ~:i: DUNAJEM 
Dlą młod11ie:!y. 

Dramat w 14 akt., , płg. nieśmiertelnego arcydzieła 
Henryka Sienkiewicza przystosowany 

do polsklei.ro ekranu 

QUO VADIS ••• ? 
Seanie bezpłatne dla młodzieży s:ak6ł powszechnych 
W laki sposób ustrzec się mo:tna od chorób :sakaź

nych? (i(ruilica, grypa, dur i t. d.} 

Pamiętajcie o· inwalidach 
wojennych! 

- Głową naprzód, pani "dobrodziejko? 
- To zależy od pańskiej wagi - od-

powiedziała pani Melowa, i stary Tom 
zagryzł wargi, czując się, jeżeli nie po· 
bity, to w każdym razie zmuszony do mil
czenia. Możnaby powiedzieć pobity, gdyż 
tej nocy nie słyszano już o nim. 

Nazajutrz, po śniadaniu, zameldował 
się pani Melowej. 

- Spałem dobrze, pani dobrodziejko. 
- A, więc zrobił pan, co powiedzia-

łam? - rzuciła pani Melowa. 
- I te czopsy były doskonałe. Da· 

lern im radę. 
- W jedzeniu jak w drapaniu: trudny 

jest tylko początek. 
- O, potrafi pani mówić nie gorzej od 

innych! A gdzie to jest dzisiaj pani 
Dandy? 

- Zamknięty. Powinien się pan wsty
dzić, ześ upił to nieszczęśliwe bydlę. Nie 
pokaże na świat nosa. 

, - Ha! Czy wolno mi spytać, dokąd 
pani udaje się dzisiaj? 

- Jadę do Beckley. 
- Ja również, pani dobrodziejko. Cóż 

by pani powiedziała, gdybyśmy tak od
byli podróż wspólnie? boi się pani plo
tek? 

Szukam jakiego kolwiek środka l0ko
mocji - odpowiedziała pani Mełowa. 

- Ma pani coś przeciwko osłu, pan i 
dobrodziejko? 

- Jeżeli jest dość silny i zechce iść ... 
- Doskonale! - Podczas gdy opo-

wiadał jej o powoziku zaprz ężonym w 
osła i czekającym przed „Delfinem" 
wszedł elegancko ubrany mężczyzna 
dotknął kapelusza. 

- Wyzbędziesz się pan tego pasku
dnego zwyczaju, hę? - warknąt Tom. -
Cóż ma znaczyć to miętoszenie kapelu
sza! Pomoże pan tej niewieście! 

(D. c. n.) 



Co dzień niesie? 
~ DZIŚ: Kazit1derza K,. V(, 
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Drożyzna w todzi w m. 
lutym. 

Wc, oraj o godzinie 1-ej po poluoo.Lu 
0od'hy to się iposiedzen1i e komisji nOltyfi!ka
cywei . Komisja ta ustalHta, że w łutym 
na rvniku rurtyllmtów pferwszeJ potrzeby 
w Łodzi nie na-s1tąipity w1ndatne zmiamy 
ani \.rnJrnnia cen. Staibmz<ł!cja cen, ujawnia 
j.i.ca ~': ~ już cd stycznia r. b. olbjęta pie
czywo, ma·te.rjaty OtPailowe, a częściowo 
i „·iabfoJ 01raz a:rtvkuty lkofon1afoe, Wolbec 
tego v:zrost /kosztów utrz'Ylll1ainiia w Łodzi 
w •lutym waha s i ę w .g-rarnicaicl:J. z.era. Nor
ma ta usta'1ona zostani·e na dzis'iejszem po 
s i edz~r. ~u :lrnimisji staiystyiczn ej. (e)-

ZAMKNIĘCIE LISTY OBYW ATELe 
STWA POLSKIEGO. 

Urząd Wojewódzki w Łodzi prześle 
wkrótce do Min. Spraw Wewn. szczegó
ł owy wykaz osób, które uzyskały obywa 
telstwo na teren~e Województwa Łódz-

' kiego w drodze uproszczonych formalnoś 
ci. J eanocześnie zostanie przesłany WY
kaz niezafatwiony:ch dotąd spraw stwier-
dzenia obywatelstwa polskiego. .(e) 

ROZJ>l:1ANOWANIE BIUR IZBY SKAR· 
BOWEJ. 

„ \Vkrótce zakończone zostaną I>l'3.Ce 
nad remontem nowej siedziby Izby Skar
bowej przy ulicy Zawadzkiej 11, poczem 
nastąpi ostateczne rozlokowanie wydzia
łów. 

Na pierwszem piętrze mieścić się bę
Clzie wydział personalny, na drugiem wy
dział podatków bezpośrednich, a na trze
ciem urzędy skarbowe. 

Do gmachu przy ulicy Ogrodowej 28 
przeniesione zostaną rozmieszczone w ro 
zmaitych punktach miasta urzędy skar
bowe, a przedewszystkiem urząd V i VI, 
mieszczące się obecnie przy ul. Skwero
wej 1 i Piotrkowskiej 61, a o ile możności 
i pozostę.łe urzędy. (b) 

iWNOSmNIE PODAŃ' DO WYŻSZVCH 
WŁADZ SZKODNYCH. 

Łódzkie lnlll'a'fnrjunn szJko[ne vrzypo 
n'!lioo na!Uczyciells11w11.t \VSzetl!ldch typów o 
ooawiąz1ru vmoszenia podań do wta1dz 
'P'f'Zełotron'Y'ch w ip.Tzepiisowej d'roldze sruż
oowe;i. 

W my.ś'l 00.oiwiązujących rozp-01rządzeń 
p-0da1łl'ia wnos•zo·ne z ipomi•nięciem drogi 
~·uiboiwej nie będą wo.góle przez wtaidze 
szkdne rozpatrywane i powsfarwti:ame bę
tla bez odpo'\\1iedzi. 

Nadto furukcjon.airjusze niie stosujący Siię 
do postanowień o drodze służbowej, mogą 
być p'Ocią1{ami do odp0wJedzialno1ści sturż
bowe.j za nieznaijomość przepisów. 

Kura!torj11m zv.,-;raiea uwaigę, że podania 
w1;n.r1y byić redago;wane treściwie i za'Wde
rnć jedy;nic istotne da.ne, madące z.naieze-
nie dfa rOlzshzygnięcia s1prarwy. ( u) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKl. 

Dzisiejszy odczyt Adama Grzymały
Sie1dkciki e,g-o o A'lelk~andirze hr. Fredirze 
od1bedzie się o ~otdzin.ie 8-e.j wiecz. w k>
ika1h1. Mfejskiiej Galerii Sztuki. 

Odczyt ·zn.a1komltego publii:~ysfy, będą
cy i na,u g-urncją „Czwartków liferaldkiah" 
wzbudzit d<uże zainteresowan.ie w szero
k ich sfornch tódzikieti intetlLgencji, która rvie 
wa;tnl:wie wyipe~nl saąę wys'taiwo1wą. 

\i\:'czo.raj - w 01be•cności l]Jrzedsfawti
d eli w ład z. prasy oira1z Hozn1ie zetraneti 
pub1! czeości odbyto się otwarcie w1i•e1lkiej, 
zblo.;owej \vvstaiwy prac airt.~mrul. A<lo1lifa 
Bchrmana. Kafalo'g olbej1111uje okofo 240 
praic, po·chodza,,cycl1 z l:rzylefui.ej .podróży 
.airtysty po- BgfpC'ie i Palestynie. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
\V d.ruiu <lz;isfeiszym dyżurują 11astępu

jącc apteki: F. Wójdcldego (Napiórkow
skie.go 27). W. Dairrie:leddeg-o (Pio·Mmw
s'ka 127). P. I!nickielg-O-i J. Cyme:ra (Wól
czai:ska 37), Lei·nwebra (PJa.c Wolności 2) 
IJ_ ttairvmaina (Mtynairsika 1), J. Kabana 
~Ałeksatndrowska 80). 

Tworzenie kadr obron11 powietrznej kra:u 
W Łodzi o słani pierwsza szkoła pilotów cywilnych. 

Co mówi o projekcie tym prezes l. O. P. P. 
W na]bliższyin czasie rozpoczęte zo

staną w Łodzi prace przy budowie na lot
nisku szkoły pilotów cywilnych. W celu 
uzyskania szczegółowych informacyj w 
tej posiadającej społeczne znaczenie spra 
wie - zwróciliśmy się do prezesa wojc
wódzkieg-o komitetu LOPP. w Łodzi, me
cenasa Biłyka. 

- LOPP. realizuje poważne zadania 
szkolenia pilotów, ponieważ rezerwa pi
lotów w oddziałach lotniczych jest niewy 
starczająca. W celu wyszkolenia części 
rezerw pilotów, LOPP. zawarta w swo
im czasie umowę z fabryką „Samolot", 
przyczem za pewną ryczaftową kwotę fa
bryka ta zobowiązała się do szkolenia pi
lotów. Ponieważ jednak umowa ta dala 
nikle wyniki, nowy zarząd główny zer
wał z temi metodami, wysuwając projekt 
urządzenia szkoty pilotów we własnym 
zakresie. Po przedvskutowanitJ sprawy 
miejsca, 'Z oośród szeregu miast polskich 
wybrano Łódź jako miejsce, w którem 
szkof a ta ma powstać. Motywem tej waż
kiej decyzji była ta okoliczność, iż Łódź 
posiada świetnie urządzone lotnisko. je
Clyne w Polsce lotnisko własne LOPP. -
W celu realizacji tego zamierzenia powo
łany został komitet specjalny, w skład 
którego weszli przedstawiciele zarządu 
głównego LOPP. z b. premjerem Poni
kowskim i płk. rezerwy pilotem inż. V/ań 

kowiczem, mec. Pawlowskim i Bilykiem, 
jako deJegatąmi LOPP. z Łodzi, przedsta
wicelami szeregu ministerstw i 5 osób z 
pośród obywateli łódzkich. W związku z 
ta uchwałą odbyto się specjalne posiedze
nie zarządu wojewódzkiego LOPP. w Ło
dzi, na którem postanowiono wybudować 
na lotnisku odpowiednie obiekty i pomie
szczenia dla szkoty własnym kosztem, 
wznieść specjalny hangar szkolny, war. 
sztaty szkolne, przeprowadzić instalacje 
i t. d. Jednocześnie powzięto decyzje roz
szirzenia komitetu budowy przez powięk 
szenie liczby jego członków do ló osób. 
Ma to na celu zainteresowanie jaknajszer
szycb warstw społeczeństwa f ódzkiego 
tą akcją. W sklad komitetu wejdą przed
stawiciele przemysłu, ziemiaństwa, właś
cicieli nieruchomości, kupiectwa, związ
ków robotniczych, techników i t. d. - Na 
czele komitetu staną przedstawiciele 
władz rządowych z woj. Jaszczoltem o
raz władz komunalnych. Kosztorys wszy
stkich przeprowadzonych prac ustala o
g:ólną kwotę, niezbędną na ten cel w wy
sokości okoto pół miliona zt Narazie L. O. 
P. P. w Łodzi posiada 100 tys. zl. 

Szkoła musi być wykończona w prze
ciągu roku 1927, gdyż na jesieni tego roku 
rozpocząć się winny systematyczne wy
kłady, a na wiosnę 1928 - loty, tak, aby 
pierwsza partja wyszkolonych w Łodzi 

pilotów gotowa była z końcem sezonu 
1928. Szkoła lódzka obliczona jest na 30 
- 50 pilotów. Korzystają oni z praw człon 
ków organizacji przysposobienia wojsko
wego. Koszt nauki obciąż~ LOPP. 

Stworzenie takiej placówki ma dla Ło
dzi poważne znaczenie, w pierwszym rzę 
dzie obronne dla wielkiego ośrodka prze
mysłowego, który obQk tolicy byłby na
rażony na ataki powietrzne. Ma ona rów· 
nież i społeczne znaczenie, a to z uwagi 
na moment zbliżenia społeczeństwa z lot
nictwem jako takiem, dalej znaczenie pro
pagandowe, kulturalne i gospodarcze, 
gdyż szkoła będzie stałym odbiorcą sze
regu firm chemicznych, metalowych it.d. 

Na czele zagadnień1 związanych z re
alizacją tej koncepcji, z której Łódź będzie 
mogła być dumna - niezbędne są poważ
niejsze kwoty. Nie należy wątpić, iż ofiar
ność społeczeństwa, przemysłu, handlu i 
finansów nie zawiedzie. Dotychczas. dzia 
łalność LOPP. w Łodzi jest dowodem 
właściwego zużytkowania uzyskanych od 
społecze11 stwa kwot pieniężnych. Z tych 
względóv.r na wniosek wiceprezesa L. O. 
P. P. w Łodzi mec. Pa·.vlowskiego posta
nowiono w najbliższym czasie przeprn
wadzić wielką kampanję finansową db 
zdobycia wydatniejszych funduszów. (c) 

---x.---

Rkcja w przem11śle włókienniczum zaostrzona. 
Poseł Szczerkowski twierdzi, że nie obeidzie sit: bez stralkuir 

Zawiercie i Czqstochowa popierają żądania włókniarzy lódzkich. 
Wczoraj centrale łódzkich związków 

zawodowych otrzymały ze swych oddzia 
łów w Częstochowie i Zawierciu zawia
domienie i rezolucje o odbytych w!e:;acb. 

Na wiecu robotniczym w Częstocho
wie uchwalono następującą ~zoiucję: 

1) Zebrani stwierdzają, ~e wys:osowa
na przez centralne związki' zawodowe w 
Łodzi 25-procentowa podwyżka· jest nie
zmiernie niska i nie wystarczająca, gdyż 
stanowi zaledwie jedną czwartą część 
tego, co robotnicy winni w przemyśle 
włókienniczym otrzymać. 

2) Domagają się od Sejmu1 Rządu po
parcia rozpoczętej przez organizacje za
WQdowe w Łodzi akcji podwyż!wwej, 
zmierzającej do wyrównania :hoć w czę
ści różnicy w zarobkach robotni~:wch, 
które powstały wskutek rozszalałej dro
żyzny i nierównomiernego regulowania 
zarobków robotniczych. 

3) Zebran,i oświadczają, że w każdej 
chwili poprą akcję wysuniętą orzez cen
tralę związków zawodowych i na każde 
wezwanie swych central pn;yst2,pią do 
strajku. 

4) Żądają od Rządu stanowczego 1 ra
cjonalnego rozpoczęcia walki z drożyzną 
na artykuły pierwszej potrzeby, przez ia
kaz wywozu zboża, trzody chlewnej, kar
tofli i innych artykutów spożywczych. 

5) Domagają się wprowadzenia S<l clów 
pracy w Polsce drogą wydania dekretu 
przez rząd. 

Na zebraniu tych samvch związków 
w Zawierciu przyjęto rezolucje: 

1) Zebrani stwierdzają, że obecne za
robki w przemyśle włókienniczym daleko 
odbiegają od zarobków przedwojennych 
do sily nabywczej. 

2) Drożyzna artykułów pierwsze] po
trzeby wzrosła znacznie wyżej. ani:leli 
wykazuje komisja statystyczna. 

3) Koszta robocizny stanowią ~zniko
my procent w ogólnych kosztach produk
cji i podwyżka płac nie powinl!a ' spowo
dować podwyższenia towarów włókien
niczych. 

4) Konjunktura w przemyśle jest obe
cnie bardzo dohra, wobec czego przemy
słowcy winni bezwarunkO\VO uwzględnić 
żądania robotnicze. (u) 

WYNURZENIA POSŁA SZCZfRKOW· 
SKIEGO. 

W związku ze zbliżającvm się momen
tem decydującym w akcji robotników 
nrzemystu włóki enniczego poseł Szczer
kowski wyjaśriia, że niema nadziei, by ak 
cja zl!kwidowana zustała polubow1~ie. 

~Ved!ug posiadaa·1.:.h przez związek 

klas~w·/ wiadomo.;ci , przemysłowcy 
::hc:cliby żądani:-: roLdri!l\ÓW zaspokoić 
drob•1ą podwyżk,'. je.Jnak tym razem u
;;i.f 0·~.1 ania te są nad-.rcmne, l!dvż zarzqd 
związku uważa, że konjunktura w prze
myśle choć nie odpowiada życzen~om 
przemysłowców, to jednak jest dobra, a 
świadczy o tern fakt, że fabryki w więk
szej części pracują nietylko pełny tydzień 
ale i na zmiany. Obecna akcja ma na celu 
nietylko podniesienie płac, według wzro
stu drożyzny, ale całkowite ich podwyż- · 
szenie do należytego poziomu, gdyż pla
ce ropotników w przemyśle włókienni
czym są niższe od płac w innych zawo
dach, a w porównaniu z płacami w prze
myśle wtókienniczym w innych krajach 
są one niższe. 

Co do ewentualnego załatwienia spra-

wy zatargu na drodze arbitrażu, to nawet 
w najgorszej sytuacji strajkowej Związek 
Klasowy nie zgodzi się na oddanie zatar· 
gu arbitrażowi, gdyż uważa ze względów 
zasadniczych za niesłuszne takie zatat· 
wienie spraw ekonomicznych. 

Dotychczas we wszystkich wypadkach 
rozstrzygania zatargu na droQ.ze arbitra· 
żu działo się z krzywdą robotników i ro
botnicy rzucili odpowiedzialność za skut· 
ki kompromisowego załatwienia sprawy 
na władze związkowe, a prócz tego zani
kała rola mas w walce o swój byt, gqyż 
nie mieli robotnicy gwarancji, że uzyska· 
ją to, o co walczyli. Z wyżej wymienio
nych względów związek odrzuci projekt 
arbitrażu i walkę oprze na samodzielnoś
ci robotników. (b) 

---„---

3 z otych za jeden błąd 
zgarnie do kieszeni każdy uważny czytelnikir 

„Dobry żarf - ty nfa wart" - mówi 
sfar·e 1przystow~ e. Wprav,xlzie dziś tyn
fów n1ieima, o dCJibry żairt trudno, nleich 
choć czyte)nik pisma będzie na tyle dowci 
pr.ym, a:by znaile·źć blą,d w jednym z na
gtówtków, zatytułowanych wiado1nmści w 
~azede. Trud oipłaci się sowicie. „Łódz
kie fdho Wieczorne", chcąic siię pr2eikona1ć 
czy szanowne czy:te~·nkzkf i czytelniky do 
ktadnie przeglądają pismo, od szere,g-u dni 
przeznacza kilk3!naście p.remid po 30 zt-0-
ty·ch, wy.placanych nalfychmiasf po przy
nie.sUen iu do redakcji numeru „Łódzikiego 
Echa Wie·czornego" z Mędem. Dla wyj.a-

śnienia trzeba dodać, że błąd ten redakcja 
popefni1a celo,wo w kilikunastu alibo kiilku
dziesięci.u numer.ach1 które są z1111lesza1ne 
ze zwy'ktemi numeraipii pisma. Każdy czy 
te1n~!k dowiaduje się jqż w dniu następ· 
nym, czy posiada (Jjumer z błędem, gdy7 
numer drugi, prócz zwykfego nowego btę 
du, zawiera równi1eż wyjaśnieni1e błędu pr 
prze'1nliego. 

Trzydzieści ztofych za deden bf~d -
lo wcale tadna nagroda. 

A więc do„„ zna1lez:ievfa btędu w dzi· 
siejszv:m numerze „Łódzikiego Echa Wie-
ozornf.gO". · 

Nowa taryfa opłat w Rzeźni Mleiskiej. 
Uchwala Magistratu m, Łodzi. 

W zwiiąz!Jrn z wprowadzeni·et!ll kasy e
meryfalnej oiraiz Dodwviką o 15 proc. pen 
syj d1la pracownńlków Rze·źni Miejskiej -
Ma;gfstrat. przychylając się do w1niosku 
ddegacji Wvdziału Przedsiebioirslw Miej 
skich z din. 25 lutego r. b., postanowił u
slalić m.astępująice taryfy tód21kieti Rzeźni 
Miejskiiej: 

1) za ub6i: bydła wae:"i do 150 kJg- . zł. 
5.85, do 250 1dg-. - zt. 7.80, wyże;j 325 klg. 
zt. 11.70; cieląt do 15 klg. - zf. 1.95. wy
żej 15 klg. - zt. 2.35: baranów do 10 klii;. 
zt. 1.35, wyżej 10 'klg. - zf. 1.95; kóz do 
15 kl·g. - zt. 1.20, wyżej 15 kl~. - zt. 1.55, 
koni do 2SO k1lg. - zł. 11.70, wyżej 2'50 . 
klg. - zt. 13.65; świń do 80 klg, - vł. 5,10 
wyieJ 80 klg. - zl. 5.85. 

2) za targowisko: od d{oni zt 1.55, by
d'la .r10gafo1..~ - zt 1.20, cieląt, baira111ów i 
kóz - 60 gr., świń - 75 gr.; 

3) za używa1lność szo1p, 01b6r i chle
wów: od bydta roga~eigo 1 koni - 70 gr.. 
cie·ląt, baranów i kóz - 25 gr., świń - 40 
groszy; 

4) za obejrzenie mięsa przywozowego 
od kt.g. - 5 gr., za przechowanie mięsa-
2 gr. o·d ki'lo~rarna, za ważenie miesa-.Z 
gr. od 10 klit., za badanie mięsa wieprza· 
\Vego pod mi1k.rnskopem - 60 gr. od sztu· 
k:. za baidanie mięsa przywozowego wie· 
przo.wego - 60 g-r. od ikawalka. 

Powyższa uchwafa Mag.istratu wcjdzi( 
w życi·e po zatwierdPeniu· jej prze,z Rad~ 
Mi·euslką. 



ZatwiardztJnitJ planów 
budowy nowtJgo szpitala 

w Łodzi. 
Onegdaj odbyto się w Okręgowym 

Związku Kas Chorych posiedzenie ścisłe
go komitetu. budowy szpitala. Inż. Lisow
ski złożył sprawozdanie z wyjazdu do 
V•./arszawy, którego wynikiem było osta
teczne zatwierdzenie przez Min. Robót 
Publicznych planów szpitala przy ulicy 
Zagajnikowej. Ożywiona dyskusja rozwi
nda się nad tern, czy przystąpić do budo
wy catego gmachu w stanie surowym, 
c7v też do budowy części. Dyrektor zwią 
zkn wska.zal, że po zakupieniu placu (70 
tys.), cegły (60 tys.), wapna i t. d. -
7,,viązek posiadać będzie do paźdzjernilq1 
r. b. 450 tys. zt Kosztorys na surowe wy
J,0!1czcnie calego gmachu wyniesie około 
700 tys. Ubezpieczalnia lwowska udzielić 
ma pożyczki w wysokości 50 proc. tego, 
co związek wydatkuje na budowę. - Po 
ożvwionej dyskusji postanowiono wybu
dować całkowicie front i jedną . oficynę, 
zaczeka.6 z budową połowy prawej oficy
ny do roku 1928. Prace rozpoczną się w 
!:v·ictiiiU. (e) 

Roztargnieni lodzianiB 
i lodzianki. 

Co zna!eł?iono w ~ódzkich wa
gonach tramwajowych? 

\V ołresie stycznia i 1lwtego r. b. db
stuga traimw.actów z.nafazta w. w.a1gonaich 
po·zcistawione przez ni·euwa1żncych ·pasaże
rów następujące przedmioty: 12 sakie
wek <i.aim.si1\!l'Ch, 7 książek, 11 :paiczek, 7 rę. 
ka1Wioczek, 4 pairasodlki dams~de, 12 port
monetek z pien1'iędzm1, 2 taslid, 5 teczek, 
bi1n10tkle w futeraile, 1 w-0rreczeik: z ioteryj
lką, 1 za<painicz:kę, 1 scyzoryk, 1 trnreblka 
z pal!ltoiFlrumi, chust!kę, 2 na!k:lowe zegairild 
oa rękę, 1 zto·fy zegaire'k damski i jeden 
sznur peret 

Wspomruiaine ,pirzedmioty iprawi wta
ścicie1le mo1gą olfrzyma-ć z ipo1wirotem w biiu 
rze C!'kspeidyicji ruchu coldziooni.e mf ę<lzy 
.godz. 9 - 13, po bliższeim okre.ślerniu o-
wyoh przedmi-0tów. (r) 

EMIGRACJA ROBOTNIKÓW DO 
FRANCJI WSTRZYMANA. 

Wobec wzrostu bezrobocia we Fran
cji, w myśl porozumienia Ministerstwa 
Pracy z rządem francuskim, wstrzymaną 
wy.iazd robotników z Polski do Francji. 

Na zasadzie przepisów PUPP. emi
grować mogą tylko żony do mężów i dzie 
ci do rodziców przebywających w~ Pran
e.li. Dla wyemigrowania konieczne jest 
zaświadczenie wtadz francuskich, po
twJerdzone przez konsulat polski, że mę
żowie i rodzice wyjeżdżających posiadają 
stałą pracę i będą w stanie utrzymać kre
wnych. 
· . Jednocześnie wstrzymana została re
krutacja robotników sezonowych do Pran 
cji. (b) 

PODATKI l(OMUNALNE OD WIDO· 
WlSK PUBLICZNYCH. 

Urząd Wojewódzki otrzymał okólnik 
w sprawie pobieranych przez wf.adze skar 
bowe podatków od widowisk. 

Ministerstwo nie zezwala pobierać Ma 
~istratom więcej niż 60 procent ceny hne
tów od widowisk kabaretowych, cyrko
wych lub od kinowych obrazów zagrani
CZllYCh i nie więcej niż 10 procent od wi
dowisk sportowych, kulturalno - oświato
wych, odczytów naukowych i t. p. (b) 

PRZYMUSOWE ŚCIAGANIE NALEŻNO 
ŚCI UBEZPIECZENIOWYCH. 

Oddiial Za~ladu Ubezpieczeń od nie
szczęśliwych wypadków w Łodzi zwrócił 
się do Komisarjatu Rządu na m. Łódź w 
sprawie ściągania zaległych skladej( od 
pracowników w drodze przymu~owej. -
Szereg bowiem zakładów pracy dotych
czas nie ubezpieczylo swych pracowni
ków. 

DODATKOWA WYPLATA ZAPOMÓG 
BEZROBOTNYM. 

W poniedziaf ek, dnia 7 b. m. odbędzie 
5ic dodatkowa wypłata zapom. bezrobot
nym pracownikom umysłowym w lokalu 
oddziału PUPP. przy ulicy Al. Kościusz)d 
Nr. 9. 

Dn wypf aty zgłaszać się winni bezro
botni z legitymacjami od numeru 897 
wzwvż. 

Og.ótem zapomóg wypłaconych b~qzie 
na sumę 25 tys. zfotych z funduszów prze
znaczonych na miesiąc kity. {u) 

' 
Echa pożaru fabryki Woldysławskiego. 

_ Co mówią raporty policyjntJ i strażackitJ'? 

piero wówczas aowie'Gziełł się o potarae 
ich koledzy z wyższych pięter. 

Straż przybyła na miejsce po 15 minu
tach, gdy pierwsze piętro stało już w pło-- ' 
mieniach. 

W świetle raportów straży ogniowej, 
PQlicji i prywatnych doniesień pożar o
negdajszy fabryki Wojdysławskiego miał 
następujący przebieg: 

W murach fabrycznych mieściły się 
dwie fabryki: A. f renkla i A. Wajsmana, 
przyczem pierwsza pracowała przy wy
robach przędialniczych, druga mieścila 
tkalnię. 

Przędzalnia zajmowała parter i pierw
sze piętro, tkalnia zaś mieściła się na na
stępnych piętrach. Do gmachu fabryczne
go prowadziły dwa wejścia: jedno z bra
my wjazdowej, drugie z podwórza tak, że 
przy wybuchu pożaru wejście z podwó
rza było jeszcze wolne. 

O godzinie 3 po południu zjawili się do 
pracy robotnicy i fabryka została pusz
czona w ruch. 

Około godziny 4 po potudnit1 w oddzia 
le gremplarskim czyli przy salfaktorach, 
t. j. maszynach wózkowych do wyrabia
nia przędzy zapaliła się oliwiarka, a po
nieważ przędza była zupełnie s1icha, prze 
to po zawezwaniu majst ra robotnicy u~a
sili sami płonące paski nieskręconej przę
dzy. -

Po chwili wszyscy udali się do swych 
prac, jednal· w kiika minut późn i ej prz~·
dza, która niewidocznie tliła się jeszcze 
spmvodowara zapalenie się zapaśnika czy 
E zbiornika surowej przcdzy. 

Robotnicy wyważyli drzwi prowaazą- •L = 
ce na podwórze i uciekli tą drogą, a do-

PopitJlisko zniszcztJnia. 
• 

W kiłka minut później parter stanął w 
płomieniach, podczas gdy na wyższych 
piętrach nie wiedziano jeszcze o ogniu. Rumowisko fabryki Wojdysławs ieg o po pożarze. 
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Z ga/erji wspólczesnych „lvądzników", 
---01-~-

Tajemnicza niewiasta o dziesięciu nazwiskach. 
Podejrzane indyw~duum sad skazał na 1 rok więzienia • 

Wczoraj Wydział Karny Sądu Okrę
gowego w Łodzi pod przewodnictwem 
s~dziego Illinicza w asyście sędziów Jur
kowskiego i Kurczyńskiego, rozważał 
sprawę niejakiej 30-letniej Zofji Gregier 
vel Bernfeld, oskarżonej o włóczęgostwo 
i podawanie fałszywych wiadomości o 
swej osobie. Awanturnicza niewiasta wy
stępowała pod 10 nazwiskami, które na 
przewodzie sądowym niecałkowicie zo
stały ustalone. 

W dniu 3 lipca 1925 roku w Łodzi are
sztowana została przez policję kobieta 
nie mogąca się wylegitymować żadnym 
dowodem. 

W czasie aresztowania kobieta ta za
mieszkiwała w lokalu Towarzystwa O
chrony Kobiet przy ulicy Przejazd 23. 

Zarządzającej Towarzystwa Ochrony 
Kobiet p. Marji Sikorskiej oświadczyła, 
że przybyła do Łodzi w · poszukiwaniu 
pracy. Podczas pobytu we wspomnianej 
ochronie, pożyczyła ona sobie od kobiet 
tam zamieszkałych różne drobne sumy. 

Badana w Urzędzie Śledczym podała 
się za Marję Opalińską, twierdząc, że mat 
ka jej zamieszkuje w Wilanowie pod War 
szawą we własnym domu. 

Opalińską przesłano do Urzędu Śled
czego w Warszawie, celem stwierdzenia 
jej personalji. 

Przebiegła kobieta zwolniona została 
z aresztu, ponieważ podała, że nazywa 
się Hel. Niedźwiecktt i nie ma nic wspól
nego z Marją Opalińską, badaną przez 
Urząd Śledczy w Łodzi. 

W tymże samym czasie Komenda 
Główna P. P. w Warszawie zawiadomiła 
Urząd Sledczy w Łodzi, że Marja Opaliń
ska daktyloskopowana w swoim czasie 
była we Lwowie za oszustwo jako Hele
na Kamińska vel Bernfeld, vel Niedźwiec
ka i vel Czertwertyńska, następnie taż sa 
ma niewiasta daktyloskopowana była w 
Tarnowie jako podejrzana o komunizm 
pod nazwis\dem Heleny Marji Niedźwiec
kiej, zaś w Warszawie za szantaż i oszu
stwo jako Helena Czertwentyńska. 

Jak ustalono cala ta gra nazwisk uży
wana przez przebiegłą niewiastę, była 
zmyśloną, gdyż nazwisko jej właściwe 
brzmi: Zofja Gregier z domu Bernfeld, u
rodzona we Lwowie. 

Na przewodzie sądowym oskarżona 
do zarzuconego jej przestępstwa nie przy 
znała się. 

Jednakowoż oględziny odbitek dakty
loskopijnych i fotograficznych, nadesła
nych przez Urząd Śledczy m. Lwowa, 

Krakowa, Warszawy i Łodzi wykazały, 
że forma klasyfikacji na wszystkich 
wspomnianych odbitkach daktyloskopij
nych jest identyczna, że na odciskach kciu 
ka widnieje 14 charakterystycznych cech 
linij papilarnych, dotyczących zapocząt
kowania linij, zakończenia ich oraz two
rzenia wysypek. 

Również fotografje załączone do wy
mienionych wyżej kart daktyloskopijnych 
potwierdzają identyczność. 

Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
po zbadaniu świadków żąda surowego u
karania przebiegłej kobiety, gdyż jak do~ 
wodził wprowadziła ona w błąd liczne 
instytucje pa11stwowe. 

Po pótgodzinnej naradzie sąd ogl-Osi{ 
wyrok, mocą którego 30-letnia Zoija Gre• 
gier vel Bernfeld skazaną zostaje za włó
częgostwo i podawanie fałszywych wia· 
domości o s'vej osobie, na jeden rok wię, 
zienia z pozbawieniem praw. (u) 

Łódź \V panteonie przeszłości. 
Zbiory Muzeum Miejskiego wzrastają11 

Według dainy.eh cyfrowy.eh, posiada
nych przez Wydzoiał Ośw1aty i Kultury, 
dziakulność Muzeum Miejsk·iego (Pioitr
kow· ka 91) w ciągu lutego r. b. przeds.ta
wfalta się n<łstępuja.co: 

W okresie sprawozdawczym Muzeum 
Miejslkie zwiedziło 665 osób, w tern: 173 
dorosłych i 492 mlodzie.ży. 

W poiwyżs·zyun czas01kresiie zbiory Mu 
zuem M:iejsikie1go po·więlkszyły s·ię o nastę 
.pujące eksponaty: zakupione od S'tanfsla
w1a Wattenberga 2 wazony bamlbusowe 
chińskie, 2 pimelka ·o!krągte 1 podłuwe 

chiń·s!kie, 1 szikatulika owiaJ1nai z szilllflaidka~ 
ml. na!fożonemi plakietami: z ibronzu, 1 pa
ra ,pai111f.o!Dl1i wschodnich taneczny;ch, inlkru
sf.ow,anych masą perłową 1i sreibrem, da'led 
<Jtrzyuname w darze: ~id p. I. !Pią·tkowsikied
Kuc·zlborsikiej - auto!graify Kaidowiczą, A
d~nna Pługa, A. \V"iiśliickie:go ~ Erazma 
Matiewskiego oraz 2 bi:lety -s!karbo1we po 
5 'ZJl. z 1794 r.; o-d p. Ludwilki Gro,dzkiej
zbiór mśLin i kwiatów, 01pr<ł!wio.nych w 
książikę, od p. St. Wattenberga - porliei 
do cy.gar oraz ip . Luidwdlka Lawiay - 2 
mailowi1dła japorńskiie, jedno na 'liściu. 

Reorganizacja komisji odwo awczeJ 
przy wymiarze podatku dochodowego. 

Min. Skarbu uwzglądnilo projekt kupców lódzkich. 
Wolbec skolńc•zonej 'trzy1elruiej 'kaide;n

cj.i !komisji oidwofawczej dla podat!ku do
chodowego, zoistaqa wybrana nio•wa ko
miJSja, zl-0żona z przedstawideLi urzę.du 
w10jewódziki1eigo , kupiectwa i uirzędrnilków, 
po 1:rzech czfoinij{ów i 'tyiluż zastęP'ców. 

Do:tychczas komfo;Ja ta n1ie zosfała za
"twtlerdzona przez M~nisterstwo Skarbu, 
wobec czego re1kursy są nie rozpaitrywa
ne. a w!adze skarbowe egzekwują nafoz
noścL 

Dow,iadujemy się jednak, że komisja 
n~e zostata za1twieridzona na slkutek me
mo:rjatu, wniesioneg-o do Mk11isterstw1a 
Skarbu ,przez centralę or,g<łnizacH !kupiec- . 
kiej w Warszawie. 

Kupiectwo domaga się zremganizowa 
nia ikomisji odwoławczej województwa 
łć-dzki-ego w ten siposób, a:by lstniia·ty dwie 
k•1°1r:isje, z których je<l.na przezna·czoną by 
laby dila Łodzi, a dmga wylą1o~nie dla in-

nych miast wojewódiliwa łódzkiego, i do 
re; ostat111iej wyil)rani byliiby przedstawi
ciele 1poszczeigólny1ch 1powi1atów wojewódz 
lwia. 

Za mol'yw brane jest lo, że dO'tychcza
sowa praktyka wyikazata, że komisja siktei 
dająca się z oibywa!te:lii. łódz1dcli nie z,na 
stosunków w pos·zczegółnych powiata1ch, 
w.silrntek czego wymiar poda1tiku dochodo 
wego często wypada al1bo na ni·elkorzyść 
skaribu, albo !kupców. Z powyższych 
względów kup•iect\\10 ~rosiło o oidseparo 
w:anie !komisji dla ipozo,statłych micjsco
"\VOści w-0jewódzlwa tódzkiego od k-v-~i
sji odw<Jta.wczej dfa Łodzi 

M:inistersfW10 Skarbu przych}~lito siĘ, 
do prośby kllłPf ectwa i w najb'Uższycr 
dniiach komisja dla poda"tlku doic:hodowego 
zostanie zreorganizo.wa11:1a. (ib) .. 
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Kalisz żąda rozwiązania 
Rady Mieiskiej. 

Memorjał 22 organizacyj zloiono w 
Urzędzie Wojewódzkim. 

W roku 1925, na terenie Rady Miej
skiej m. Kalisza wynikł zatarg, ponieważ 
prezes Rady Miejskiej p. Michalski wraz 
ze swoimi kolegami z frakcji PPS. 'oraz 
radnymi z frakcji żydowskiej, postanowił 
nic obchodzić święta 3-go Maja, które jak 
wiadomo jest objęte konstytucją i w ·!niu 
t y m w Magistracie były kontynuowane 
prace, natomiast w dniu 1 maja, szereg 
pracowników nie stawilo się do pracy. 

Wobec powyższego radni bloku naro
do\vego, składającego się z 11 osób, uch
W'.lH!i votum nieufności prezesowi Rady 
Miejskiej oraz wystąpili całkowicie z Ra
dy Miejskiej. 

Po wystąpieniu 11 radnych, Rada Miej 
ska m. Kalisza, składająca się z 34 c:sób, 
zmniejszyła się na 23, t. j. z 12 radnych 
z frakcji żydowskiej i 9 z frakcji PPS. o
raz dwóch z centrum. 

Skład powyższej Rady pozostawał 
iak od 1925 roku od m. maja aż do chwili 
obecnej. 

Obecnie Magistrat m. Kalisza rozpisał 
uzupc!niające wybory do Rady Miejskiej, 
które mają się odbyć w bieżącym miesią
cu. 

W sprawie po\:vyższej odbył się sze
reg- zebrań i wieców różnych organizacyj 
związków zawodowych, kupiectwa, pra
cowników umysłowych. Domagano się 
bezzględnego rozwiązania dotychczaso
wej Rady Miejskiej i rozpisania nowych 
wyborów, gdyż przy uzupełniających wy 
borach zostaliby wybrani. przeważnie ra
dni z pośród ugrupowań mniejszościo
wych i lewicowych. 

.W sprawie. DC1WYższej został zrefero
wany obszerny memorjat i podpisany 
przez 22 organizacje. Memorjat ten wczo
raj został zfożony na ręce p. wojewody 
1Jaszczofi'.a, zaś drugLegzemplarz tego me 
morjalu przestany do Ministerstwa Spraw 
\Vewnętrznych oraz · niektórych klubów 
poselskich. · . 

YV" memorjale~organfzacje te domagają 
się całkowitego rozwiązania dotychcza
sowej I?,ady Miejskiey,ii rozpisania nowych 
, WY.bor,6;9..r. (u) , _ .· , . . . ~ 

NOWY KIEROWNIK ODDZIAŁU PUPP. 
Kierownik oddziału PUPP. przy ulicy 

Al. Kościuszki Nr. 9 p. Bajkowski wstał 
przeniesiony· do · biura. Obwodowego Fun
duszu Bezrobocia, by objąć referat spraw 
pracowników umysłowy.eh. Na miejsce p. 
Bajkowskiego został zamianowany tym-
czasowo p. Kwiatkowski. (u) 

OPLATY OD ZEZWOL~ NA BRO~. 

Do opłat od zezwoleń na orOń pobiera
ny jest dodatek 10 procent. Dopłata zatem 
wynosi zł. 3 gr. 30. 

O ile oplata wniesiona została w mar
kach stemplowych wartości zł. 3, to do
płaty nie pobiera się, gdyż została ona 
pobrana już przy nabywaniu znaczków 
stemplowych. ((b) 

---
z INSTYTUTU NAUCZYCIELSKIEGO 

W LODZI. 

Staraniem Instytutu Nauczycielskiego 
T. N. S. W. łącznie z Państwową Central
ną Bibljoieką Pedagogiczną odbędą się 
w sali gimnazjum miejskiego im. J. Pił
sudskiego ul. Sienkiewicza 46 wykłady 
prof. uniwersytetu krakowskiego dr. Zyg
munta Mysłakowskiego w piątek, dnia 4 
marca od godz. 6 - 8 wiecz. „Autorytet 
w życiu spotecznem i w wychowaniu", 
w sobotę. dnia 5 marca od godz. 6 - 8 
vviecz. .,Naturalizm pedagogiczny, jego 
zasługi i błędy". Wstęp na dwugodzinny 
).Vyldad 1 zt 

ś.tp. 

Roman Koc anowsk· 
właiciciel majątku Będoń, Kawaler orderu papiC1skłego Grzegorza Wielkiego, 

Prezeo 'li'owarzystwa Rolniczego, 
po krótkich I cięiklch c:ierpłenlach, opatrzony św. Sakram<?otami, zmarł w Będoniu, dnia 3-go 
marca r. b„ przeltywu:y lat 51. 

Wyprowadzenie z..-łok z domu do ko~cioła nastąpi w niedzielę o godz:. 5 m. 30 po poł„ 
polłrzeb w poniedziałek, dnia 7 b. m, o godz. 11-ej rano, o czem uwiadamia krewnych 
n:yfaciół I znajomych zbolała ' 

Żona z dziećmi. 
Konie na st. Andrzejów będą oczekiwać w niedzielę o god2. 4-el i 5-ej p. p„ w ponie

działek o godz:. 9 m. 30 I 10 rano. 

Wy~u~owanie uma[~ll teatru miei~~iego w to~li 
sfinansuje samorząd. 

Członkowie komitetu budowy wypowiedzieli sią 
przeciwko zbieraniu skladek. 

W dni.u 2 marca 1927 r. odlbyto się w 
gaibi111ooie ip. prezyde.nta M. Cyna.rskie,go 
.pierwisze posiedzenie ikomilsji fo.iainsowej 
KomUetu Budowy Teałtu Miejslkie;go przy 
Magistracie m. Łoidzi. 

Obecni •byhl pp.: przewodnicząicy Ko· 
mutetu prezyideruf M. Cynarski, zastępca 
p11zew10tdnllczące,go .radny A. Idźko•wskl, 
członkowie komisji: dyr. W. łforoldyńs'ki, 
dyr. L. Gaijewf.cz .i dyr. !(. Obe1rfe1ld, da· 
foj aireb:iteikf D. Lam1de, lkiernwni!k biura 
Komi.te:t1u~W1icedyirelktor M. KaJlin1i0wski i 
p. M. Tairtowiski. 

!P0;siedize.ruie zaigaH p. pre:zyident M. Cy 
·ttars!k.i, zaiz.ruajamiając zeibrainyoh z regu
la:mfarnm Komitetu. Po przyjęciu do wiado 
mnśd s.praiwoz<lamia z o·becneg-o stam.u bu
dowy gmaichu teatr.a~nego w Ło1c1zi, iprzy
stąp'iono <lo wylboriu ,przewodniczącego 
llromi•sji. Wobec 'tiego, że p. dr. M. Bar
ciński zrzekł sfę gxJtdnośoi czllornka Komi
te!tu, uchwa!l10ino zwirócić się do Marg-1straitu 
i ~a<liy 'Mreds'ki1ej z wm·i.01s!kieim o powoła
nie na jego, miejs·oe do komisj.i fff11amo·wej 
p, wiceprezydenta W. Groszilwwslkńe,go. 
Wyibór przewodl!l~cząice.go komisji zdecy
dowaoo odtoiżyć do naistępinego po·S'ie-dze
nńa. 

!P. prnz.ydenf M. Cyna.rskł -prosit zehra 
nycih o wypoiwiedzen.ie się, czy zasadn1-
czo gma·ch tearfrailnv wintlen być budowa
ny przez zat-ząd miejs!ki, czy t-e"ż przez 

M A „ 

slIJ{}foczeństwo? W wy;niku dyskusji, w 
której zaibie·r.aJ'i glois pp.: dyir. L. Gaje
\viicz, dyr. W. ttorodyński 1 raidny A. Idź
kowski - komisja uzn.aiła, JZ w obecnej 
chwfhi nie ma.że być mowy o z.bieran~u ja
kich.ko1lwick sktadek na budowę gmadrn 
teatralnego w Łodzi. 

Roz.patrzcnie sprawy fundo.wianila T. 
zw. ce.glete'k, względ.niie miejsc wieczy
stvch, pnstano1wict110 nara.zie oidtożyć. Za
sadniczo gmach teatrafoy winriein być bu
dowany przez zarząd miejski przy pomo-
cy spo.fe.czeństw.a. · 

\V WY'n~ilrn o hrnd - po z.apo1znan'!u się 
ze stanem finainisQtwyim Komit~tu - po
sta11owiinno zwrócić slę: 

1) do Magistratu m. Łodzi, z prnśbą 
a) o \\l.1riesienie do budżetu za1rządu m. 
Łodzi .na rnk a.dmfnistraicyj.ny 192:7/28 ·na 
budowę g.ma1chu tea1tra!nego lkwOlty zt. 150 
tysięcy, b) o przyśl]Yiesze.nie wiproiw.adze
nia w żyicie ud1w<Vty Raidy Mi·e.jsk.ie:j z dn. 
9-go czerw'Ca 1925 r. w s,prnwi•e po-bom 
na. !budowę gm.adm teatralnego sipe-c,ia[ne 
go <lodat'ku mwestvcyj.nego do wszystkich 
poid.atków miejslk~ch: 

2) do b. Po1lskiego Tow.airzysfwa Tea
fra1Inego w Łoidzi, z prośbą przelkazania 
Komi.tefowi \\-1Szystkich paipier6w warlo
śctowy<Cb, sta•nt0rwiących ile~ wtas-ność, a 
znajdujących się w róż.nyich ba•nJkach tódiz 
kich. 

=· Hff?AMI§ & 

Właf [i[iele ~omów a u~talanie ~o~at~ów. 
Kary za niezawiadamianie o zmianach zaszłych 

w nieruchomościach. 
Wyidziaił PodatkO·WY Ma.gisfratu m. 

tJoidzt zaiuwa.żyt, że ba:rdw często wta
śc·id·e!le domów niie zawiadamiadą o zmia
r..aic'h, zaichodzą:cycli w iich niernchomo
śdaich, a poitrzehnych dla ustailenia p-O'daff 
ików ml'eJs1kich i palństworwych od ioikali, 
nieruC'homości, :ZJbyit1ku mies•zkanioweigo 
i t. d. 

W szcz.ególnośd, stcsownie do ogto
szonyich ob\\-"ieszczeń .l\fagistratu oraz in· 
st.rulk:cj} umieszczo,nej na formularzach de
IJda:rncyj - wt.a.ścidele l11ierll!chomości zo
bor\vdązaini są do zawia<lamia.nia. najpóź
nriej na 15 dni .przed końcem każde•go kwar 
talu- a więc do 15 mairca, do· 1'5 czerwca, 
do 15 wirześniCI! i do 15 grndnla o wsze~kich 
zmkmach - mi:ainowide: 

w osoiba!ch włak1ide:J.i i ioh pelnomoc-
1rilków - w wykazie osób ·zajmującyich po 
swzegó'lne 1o:ka'1e, wsikuf.etk 01puszcze<nia 
wz.ględnie zamiany 1o1Jrnli, zmniejszenia 
wz,gl. powiększenia ilości o•sób, zajmują
cych poszczegó'lne miesz!krunia i t. d. -
w wietlllrnśc1 loikalf, zaumowa1J1y;ch przez 
loka~orów ilulb sa:mego wla1śdcie:la -

zwiększeniu się itlo.ści lotaQ1 - w wyiso
kośd komornego na skutelk orzeozenJia są 
diowego - przezna1czeinia lołka:lu. 

Ndez.aiwfadom~ienie o zaiszty;ch zmia· 
naich na•raiża Magistrat na nl"ep-otrzebne 
\\<")'datki w postaci strnt przy wymiarze i 
egzE:ilmcjj podatków, a zat.azem wywołuje 
uzasadr.tione rozgoryczenie wśród loka
torów: - ptatników, którzy muszą z wiITTY 
wfaścicieli niernchmości wnos-ić odwoła
nia oid padatków wymierzonych im nieraz 
tylko dlatego, że wtaściciele Tllie zawiado
mHi v.~cza·s o zasz•lych zmian.aich. 

Poinieważ doty;chczasoiwe faigodne 
śroidlki .niie slk:utko,wały, Wydzia't POldatko~ 
wy bedz.ie odtąd w st-0suniku do tych wta
śddeili, którzy w prze1pis.ainyim terminie 
nie zawiiadomią o wszystkkh z:mianaich, 
luib którzy nie wszystllde fo!kale 'Zadelk'lairo 
w1a!lf - wzgl. doitąid deklaracyj nie zto
żyili, stosoiwat bezwziględrnie kary, prze
widziane w art. 62 do 67 ustawy o tym
cz.aisowem uregulowaniu finansów komu
nalnych z dn. 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 94, ipoz. 747). 

zarobhi ro~otni[ze u1 ~rzemu~łe tułókiennirnum. 
Tle zarabia robotnik w Bielsku a ile w Łodzi} 

Na podstawie JJ.ezstroin.nych, urzę<lo
wyioh informa1cyj i cyfrowych danych, 
uda.to się nam w sposób następujący spre 
cyzo.wać calcksztatt plac w przemyśle 
wlókie:niniiczym. W sty•CZ!TiU r. b. tlrncz 
bawefoiany oa żakardowych krosnaich 
(do 84 szerclk.) oitrzymywat za 8-godiin
ny dz'ień prncy zl. 6.73. prz~dzarz bawet
niany zt. 7.26, prządka bawełniana z!. 4.33 
robotrnik podwórzowy zt. 3.44 i zamiatacz 

ka zl 2.94. Place te w 01kresie od poto
wy rnku 1925 wykazały stosunkowy 
wzros't. Biorąc za podstawę jalko w.slkaź
nilk w: ipofo,wie r. 1925 przeciętną normę 
ptac - lkzbę 100, we wrześniu 1926 r. 
wslk:aźnik ten wzróst d,o 112, w grudniu le 
goż roiku do 117,6. Płace robo-fnqlków prze 
myslu wlókiennkzeig-o w Bi·ei1sku w poró
wnarniu z pfa.cami lódzkiemi o•ka;zują się 
nieco niższe, a mianow.ide: przędzaTze 

Teatr, muzyka i sztuka. 
JUTR·ZEJSZA PRiEM.reRA W 'f.EA TRZI 

MIEJSKIM. 
Jutro, w sobotę, Teatr M4ełsti wYStępuje a 

trzecią w sezoole orygjna1ną premjerą wspók.ze· 
snego pisar2-a polskiego. Będzie nią gra.na ,przed 
pan: łaty z wielkiean powodzeniem w warszaw· 
sk:iint Teatrze Narodowym, w Łod'Zi dotychczas 
nieznana komed.ia staroP<>lska z XVI widru pióra 
świeltinego :k.ry;tyb i dramatoPisa.ru Adaana CN.zy 
maJy-Siie<lfockiego „Popas Króla Jegomości". 

Autor pra;ylbył jill'Ż do Łodzi i od wczor~j jest 

obecny na ostatnich próbach. Wystawna sztunt~ 

reżyser Konstanty Ta.tarJciewJoz, role gfÓ'W7le gra
ją 'PP.: iPefagja Relewic:z-ZiembllWca (Małgorzata.), 
J.a.r.owsdci (Miecz.nik), Ziembiński (Krr61 Henryk 
Wele.zy), Fa·bjsia•k ~Pieter), Mro-ziński (iPodoza
szy), Kliszewski (Kanonik), Jaikuhińska, Guryno
wk:.z, Rooowiczowa, W.ikzkowski, Wo,idam, Szac· 
kl. Nad-to bier.ze udział w WYikooa.niu lliozny Po• 
cz~ sil pomocniczych i staihrst&w. 

„Popas" otrzyma staranną i bogatą oprawę 

detkoracy>jną (<lwie rz.miany) i ikos.tjumową. Cz~( 
muzyczną z.a.czerpnię.tą ze fróde·ł autentycznyd: 
opraic<JWUie ZY·!?Jrt1unt Białostocki. 

Fakt wystawienia na naszej scelllie wys<Jce in
reresującej i wartoiściowej s.zt'lllki jed<ne:go z naJ· 
"\VYbitniejszych ws·pótczesnych ·Pise.rny IPOls'kkh. 
j.a.k również :i obecność autora na 1P·rem1erze swo· 
jeg<• dz:ieła - sprawiają, że rzaintereisowanie soboł 
niem przedstawieniem Jest duże. Cala elita ump 
stawa i towarzyska naszego miasta będzie nie· 
wą1JJ;liwie obeona na premierze. 

* ~ • 
Dziś, piątek, w dals.zym ciągu świeżo wysła· 

wiona finezyjna .komedja Mot.nara „Jedyny rału· 
neik". Ce.ny zniżone. 

Jutro o god,z. 3 m. 30 po p.ot 1>0 ra:z ostatni 
pr.ze<l zejściem z afisza „Żywy trup" po cenac'h 
najniższych. 

W niedzieilę o gqdz. 3 m. 30 po cenach znlżo
ny'Ch ,1Proboszc.z wśród /bogaczy". W:ieczorern 
powtórzenie premiery. Bilety .ulgCYWe, miano nie· 
dzieli, wygątkowo ważne. 

W 'PCJ.nied-z.iafe.k po cenach najniższych ,.Mece. 
nais Bolbec i jego mąż". Btlety <Jd .dJz.iś w kasl< 
zamawiań. 

TEATR POPULARNY. 
{Ogrodowa 18). 

Dziś wieczorem po raz ostami piękna sztuka 
hisilory~na „Ogniem i M1ieczem". 

Jiutro wieczorem dyreikcja w.z1n.a:wfa na ogólnt 
żądanie publkmioki teatraJnej doskonały wooe
w.i1 w 4 lłJktach „Warszawa w nocy". Wobec nie 
bywafogo powodzenia, iaJkiem sję cieszyl wodewil 
ten pr.zeiz szereg wieczorów - dy.rekcja utrzyma 
go na afisru jeszcze przez kiłka wieozor6w. Ob· 
S<!.da premjerowa. 

W niedzielę po południu i wie-crorem „Warsza 
wa w n<Jcy". 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Jutrn wieczorem dyrekcja Teatru PoJ)Ularneg-c 
w saili Geye-ra występuje z 11>iękmą ip,reonjerą ,,Hai 
·dtrcxka'' (Pan WO'fo<lyjowski), sztuka historyozm 
w 4-ch aik.tach. Początetk pr.zedsta~erua o godz. 
8.20. ,,Ha•i<luczetk" i>owt6rzroy będ:z.ie w nledzie~e 
po pa.tudniu i wiecz.orean. Za!)O'Wiedź ,,Hajduozika" 
wywolala zrozumiale zailllteresowanie wśród by
waków teatru z dzielni.cy gór.ooj. Ceny miejsc 
od 50 gr. do zł. 1.50. { 

JUTiR~EJSZA P~BM.JBRA 'fiBA:TRU 
„QU1 PRO QUO". 

Jutro. w sobotę, Qdbędz.ie się w sali Pilhar· 
mcnp, .zia.PoW.iedziana preanjera teatru artystycz
nego .,Qui Pro QU<>" z Warsz.aWY. Wystawdooa 
be(izie 'w.iełka rewia aktualna w 2-ch akta.eh a U 
obrazach ~. t. ,,Karuzela". Rewła ta cieszyła sie 
w Warszawie ta1k olbrzymiem powodzeniem, Ż6 

pr:zez tr.zy miesiące nie schodzila z repertuaru. 
Autorami tej rew.)i są Juljan Tuw,im i M. Hemair 
(ten pierwszy ukrY'Wa s-ię pod aJSeu<lontmem dr 
Pietrasz.ka). Ud.ział biorrą :najlepsi arlyiści. Po.cui· 
te!k preanjery o godz. 9 wje-cwrean, a PQ!la'1:em 
odbędą śię jeszcze dwa 1J11"zedstawi.enia, a mia.no
wicie: w nied,z.ielę o godz. 5-ei :PO po'tudniu oraz 
w IPQIJ11edziałek o godz. 9-ei w:iOCZOTean. iPtrzyjatlJÓ 

~eat.ru „Qui Pro Quo" wywołał w naszem mie· 
foie IZI'<Jzumiałe za.i.nteresowanie. 

po'bieral~ w styczniu r. b. zł. 6.92, robortmi 
cy .podwórzorw·i natomiast madą zarrob'ki 
nieoo wyższe zf. 3.61. W przeciągu rokv 
1926 płace robotnilków w Bi-elslku wzmsta 
ją róWinież szyibdej u1tż w Łodzi, gdyi 
wzmst wslkaźnillrn od p-0towy r. 1925 do 
koń-ca 1926 wyniósf dna irabotndlków po· 
dv:iórwwyich ze 100 do 122, dla przę<lza· 
rzy zaś ze wslkaźnlika 105 do 128.1. Za· 
znaczyć również naileży, że wzmst kosz
tów utrzymania w Ło<lzi byił o \Vlie1e szyib 
szy niż w Bielsk.u i oilJ.ocnie wskaźnik 
kosztów jest w Łodzi wyższy ni.ż w Bie~
sku. W grudniu 1925 wsikaiwtllk 'lro!Szfów 
żywin0iści w Łodzi wynosńt 106,9 i sto· 
pr1iowo wizrnsta!ł. wynosząc w grudnllv 
1926 r. - 139. W Bielslku inaitomi•ast ,pi<> 
cząfilmwo (grudzień 1925}-Hl,5, Olbec 
nie zaś - 131,5. 'fef) 
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Dlaczego nie ogłoszono ustawy przemysłowej.? 
Nie należy rzedłużać chaosu I 

ex) Z wielj!ką niie1de:rpHwnścią ocze
kutią sfery ,gospodaircze od Mliku fot wry
da11ia no1wed U!S·taWY przernysf-01wiej, kfóra 
stać slę ma kam1eniem wę~deilinynn caif e
go us1ta1woidawshV1a gospodamczetgO talk 
ba1rdzo na ziem iaich poils!kii c:h p rzesitar ia
kgo, niez:godnego przyiem 2 koostytucją, 
a wrns•zcie narceichorwiainego kra!ńoową 
niekiedy rnzbiieżinością lrzecll odmie'l1-
.nych sysitemów dbowJązującego u na·s do
tąd ustawio1dawstwa państw zaboiriczyoh. 

Ta roztbieżność najbair<lziej może da
v.'1alła ·i· daje się we z.nialk~ życbu gos[}OdaT
czemw Po1lski, harmująie Je:go ro1z;w6j, utru. 
dnla1ąc 7:bHże1nfi.e n-~ipodarcze tpoimiędzy 
trzema dzie1!111acaimi· i wręcz unieimo1illfwi•a
.iae wp.rowadzenf.e sze.regu nowo1cze1snych 
a w:spóln~h dfa ca.tego 'J)a·ństwa urzą
dzeń i ~·nstytuicyj. A przyfom rozbiież
n!O.Ść niiie dotyczy il:rylł'!aijtnmiei tY'filco spraw 
dro:bny;ch, po-z:baiwiiooyic:h więlkszego zna
czenia; po1bfeżny cho·ćby v·rzeg;ląid ustro
ju ąidirnirni·sfraic:j'i gospoldan-.czej w trzech b, 
za!boraJch jaisno wska·zude, że szereg s.praiw 
niiezmie:rnie oon.iiaisfy.ch wafarz.f zUJpe'lnlie 
odim~e'll!ne ill'l' eigulow:am<ie w kaiżd eJ z q ziieil
nfoc. 

Ja,slluawyrn przy:ldadem tego mdzadu 
jest choćby siprawa fab Rze1111ieś1ni1czyób, 
kfóre istnieją dbeicfllie tyliko w wo~ewó<lz
twiac'h: Pozna<ńs:kiiem i Pomorskiem {H"ąz 
w gónwś.ląskie} częścn wo•je:wióidz.twa Ślą
sikiego (Wi !Pq1znan·iiu, Byd1g01Szczy, Oru
dz.ią<l:zu i Ka:torwiicacll) W wojew.ooztwaich 
ma.l1rn1dsocii;;1t t w ci'es·zyńis!ldeJ części WQ• 
iewiódzi'wla &ląsll<lego rnatlą rz:e1mielŚl.pdcy 
swvch .prze.dstawi-cieili w ~stnfeJą1cych tam 
izbaich hail11d'.~o,wo - p1~ze:myisto1wiyeh (w 
KrakowiJe. L wowiie, Broda>Ch i, Biielsku). 
Na1to1miast w tlnnyc:h wo~e.wó<l.'Zfwaic:h n1ie
ma dlO'tychczas an~ łzb rze:mieśl1niLczvch, 
a111i izib h<1t1tdfowo - przemystorv.rytc'h, :któ
rych wiprow:a<lizerruiie także jest z;resztą 
J}rzedmi•otem ciąglyieh ·zapoiw.i'erdizii< dotąd 
n•i e zreiail1i zowan.yic1h. _ 

:Po<li01bnie ma s.ję s.vrawa lmrporaeyj 
go.spodarrezycll, ure1g'!Jil01wia111a w: kaożqej z 
dzi6Jlnic w s.posób oidmtoony. 

W wojęwód121fwiaic·h malłe1po1ls'kiich l·sl
nieje lbezwzg'lęd•ny ,mzymUJS llmrtPo·rncyj
llY w tern zroizumrel!liru, że - z. wyj~tklem 
fą.lbrytkanitów - wszys.ey iprnwa<lzący 
przemysf (worin~ rzemieś~nkzy, ko·nrce" 
sjon:o•wa'l1Y, banidfowv, itshJJgio1wy) ze ~ta
ta siiedz.ibą w ofkręgu korpooraojL dla dane
go Drzeunyslu, są z lIKJłCy prawai cz.tonika
mi 'kCJlf'POtracji, .a o Me d-lai da•ne1go przemy
stu nii·e z<Jstała u1Wl0łł'zo.na osobna keirpo
rncja - cz11on~ami e-g6'1nej -kwpoiraicji 
przeimys?eiwej. :Po1na:dto austrjaeka us;ta
wa .przemy:sl-01\vlfl: z r. 19(}7 zawiieira pnisfla
nowie1rn!a tyczą1ce się .przyz1J:1;a1w.aJnia po
wtlatto1wym zwii·ąztlrom kof!PO.raicyj rprzemy
stowy,ch .chairnkte:ru zwdą.z;ków przymuoo
w1~ch. Nfeomie1cka 1llstawia prze.mys!o•wa 
0>bowiązująca do1tychte~is w Wlf}jewódz
h\;;a'Cil1 poznaa1s:lciiem, pomoirslkiem 1 górn10-
ślą·s!k i ej części woóewództw.a śłąsil\deg:o -
przewiiduje jedyniie fa.Hwltaływl!}i·e i fo tyl
ko dla rzemiosła tworzenie korporacyj 
(cechów) przYllnusoiwyc;h. Na obsząrze 
byteigo Królestwa KoJil,gre.sowe!gD nie i•st
n·i·eije privmus cecho•wy w zniaicze•n1iu wy
źej {llkre-ślonf'.lm, na1tomi111~t Wi graoi1Cz.nych 
\vojew6dztwaich w•s•0J:10dnlc'h oibowi~mrje 
do-tvchiezas aiflt. ;?62 ws. ustą.wy o prze
my1śt e fabrycznym i rzemieślndczy1111, we
dług lktórelfl'O „wsiędzfe, g·dizie isfnieje 
cech, do tegoi cechu obowiązany je:it za

.pisać się każ:dy, kfo ma zait'flliatr w <lane1j 
mi·e.is.c0woś'Ci ·Prorw1adZJi:ć wairsttat rze
mi eśilni1~zy, bądź też w}'lko11iywać rzemio-
s1o'\ · 

Dwa te prz:vikffirly nai]2'WPełPii1ęd chy
ba wys.tal"Czą dfa o·swJe.'tlenfa istnej mo
za::iki, .iaiJ\:a 1µrze.cf•sltaiw1ia lJJS'tawo•cfaiwli'two 
guspo•diarcze b. trzech zaiboirów. Ną,dmleń
my ieszcze, że unifikacji domaga się tak-

że riia gwiaitt !kwesija UJPlfaTWlruień µrzeimy
sl'ow'Y1C'h, konicesyj, dowodów u!Zldofoie:ruia, 
uomiów pirzennysfoiwyd1, przemystów o
Ivrężny.cłl, 'fairgów f Jarmarków, a w.resz
cie 1lJalWlełt wfadz przemyisło'W'Y1cll i SP'fa
W0Wai!1ego prze·z nie ooid'zoiru. Nie ulega 
ohybai dila in11kogo lkwestji, że lkaooa chwila 
przedtużająice:go się chaosu 1I1ia J>Ollru a<llrni
.niistraciii: gois'!)Ddarczej jest iprzeszkodą, h:a
muj~cą nasz ro1zwój g"01S1JXJdarczy, oipóź
rntająicą zaifa1ricfe śladów ndewoli li gosvo
daircz.ed o!d:r ęibnoścl. 

Z J)r.arwdziwą teiż wką przyjęto szereg 
uroczyistyidh o·śwlardcze·ń sktaidanV1oh przez 
rząd od oaździi·ernika już, że ,;us1tawa wze
myslawa o·gl0iszo1na będzie w dą:gi\ na1j-
bliższy;ch tygoidnd''. Tych na1jlbJi.ższych 

ty,godn.d uptynęfo już przeszfo 20, a pro
jekt uisfawiy ooibyWlll! ciągle jeisz·cze dęż„ 
ka w1idlocz.nie drogę „o.staitnieJ redakcji". 
Zw1lekan~e z ogfoszeniem ustaiwy Jbytolby 

RYNEK PORCELANY. 
ex) Na rynku tym panuje dość zna

czne ożywienie, hurtownicy wyprzedali 
wskutek lepszej konjunktury część swoich 
zapasów i muszą na nowo zaopatrywać 
swe sklady. Mała różnica cen między 
wyrobami porcelanowemi a fajansowemi 
sk:lania konsumenta do kupowania porce
lany. Wobec ograniczeń importowych i 
wysokiego cła wynoszącego 1.80 zł. od 
1 kg. porcelany wielobarwnej, 1 zt. od 
białej i 97 gr. od jednobarwnej konsumuje 
rynek nasz gtównie porcelanit. kraiową, 
przeważnie Gieszego w Katowicach, 
„Cmlelowa", „Pacykowa" etc. Wyroby 
polsltie nie ustępują pod względem dobro
ci zagraniczuym, są natomiast od nich 0 
jakle 30 do 40 proc, droższe. Dość zna
czną ilość porcelany luksusowej sprowa
dza §ię z Czechos!owacji. Wyrobów na
szyeh nie eksportujemy, ponieważ mamy 
na rynku wszechświatowym bardzo po
wainych konkurentów. Warunki sprze
daży; 20 do 40 proc. gotówką, reszta wek 
slami z terminem 3 miesięcznym. 

ZLOTE MONETY 20- i 10-ZLOTOWE. 
ex) Bank Polski wymienia osobom 

prywatnym złoto na złote monety lCl-cio 
i 20-zlotowe, przyczem na 1 osobę wy
daje tylko po jednej 20-to i jednej 10-cio 
z!otówce, czyli l'A,cznie 30 złotych w zfo
cie. Jeżeli wartość przymesionego do 
wymiany złota przekracza sumę 30 zło
tych, wówczas · różnicę wypłaca Bank 
Polski w złotych obiegowych. 

Mennica Państwowa WYtniany złota 
na monety zlota nie uskutecznia, ani też 
zamówień prywatnych na bicie monet 
ilotych zę zlota na ten cel dostarczonego 
nie przyjmuje. Mennica bije monety zło
te jedynie na zamówien,ie Banku Pol
&kiego. 

POLSKA LINJA OI(RĘTOW A BAŁ
TYK - MORZE ŚRÓDZIEMNE. 

ęx) Bank Gospodarstwa Krajowego 
przedłoży w najbliższych dniach specjal
nej koll/isji ministerialnej szczegółowy 
plan finansowy i techni·czny uruchomienia 
linji okrętowej Battyk - morze Śród
ziemne, Pertraktacje, jal\ie prowadzi 
Bank Gosp, Kral. z zagranicznemi Towa
rzy~twami żeglugowemi w sprawie wy
dzierżawienia na pewiep okres czasu 
kilku okrętów, są już na ukończeniµ. Rów 
nież pertraktacje w SPfawie budowy wla
snyc;h okrętów są w pełnym toku. Zamó
wienłe otrzyma prawdopodobnie włoska 
sto9znia w Trjeście. 

Nowa linia okrętowci uruchomiona bę
dzie prawdopodobnie już z dniem 1 kwlf e
tnia b. r. 

zroz.umial·e, gdyby chi(Jld·zito o ewent. zmia
ny merytoiryiczne. gdyby rząid jes'.llcze u
zg.aidnii:al proje!k:t z iprzed1slawn1r :e1laimf srfer 
goSipiodar.ćzyd1, gdyłby wreszcie ro•zwia
żail ewent. uwzględnienie sfus1znyoh czę
śdowo objekcyij J .życzeń, jakie wobec u
sta wy .przemysłowej zigfosiifo. rzemi·e•ś1ni
chVJO. Alle wiadomo, że ta:k n:ie jest, wd1a
dcimo, że dyskusja merytoryczna zostala 
det!'ini1tyv:ule ulkoifJ1czona, ~ że ic'hodz1i jedy
nie jeszcze o danie ustawie \Vlaśc1iwej 
s1zaoty prawnic zej i s'tyliistycznej. Cz·emu.ż 
to talk dk11go ·trw:a? Czyżby 01d1301wfad!a
ro Pf a•Wd7Ji e z·t·0 1śli\,\'C twierd'.llenJe, że sko
rzy jcst e-śmv do rzu a1n,'a projektów, ą1le 
oosp.a:li w ic!h rea~iza.cji •? A może jei;:Jn,alk 
1sttnieją 'J}O\vody meryto1yczne dfa któ
rych Z'\Ą'lleka S•ię c.elowo z o:gto•sze:niem u
s:tawy? Spoleiczeństwo .ni•c o teim nie iiie, 
f1o tetż sł'us•zoce się nl·epoikoi i nte'Cierpliwii. 

I. I(. 

Z PRIZBMYSLU PAPifERMCZfOO. 

ex) Nw ryinilc'll! ,p.apiemi1c·zvm pa1111u1j.e w 
dallszwn ciąg-u ~"tpch OlŻY'\Vi!OillV. Ws.zyslt1de 
taihrvld są w ,pe.fnvrrn rnchui. 1}edvnre C. A. 
Moes w 'PiHcy n:'.oe ro:z;począ1l j:es.z.eze d:o
fychicza'S (c-o za·mllmiiędu, w J!lrOOlniu ub. ir.) 
procy. Fahnnk.a .. Kluo.ze"I znaJdlll.i.ąica s1ię 
pBid nadz.0irem sądowV'm ·JJ1rncu_i1e ba.r:dzo, 1n 
t.eft1SV\vlniie, ruszy;?a równiie:ż •. Soozewka", 
która przez <l'tuższy •C7A\S b:V'ta• '11iiec4yinlila. 
Fahryiki oitrrzvmal'V' ostaJtln1Q pitzew.aJż'lli1e fy1l 
ko zamówiieinda PlfY\\'a'tne. !l"ządowvch na.
rnz.jie 111'e \V:Vlrnnu1ją., ·P·o:n11e'W1ąi wta•d!z,e paiń
srwowe żądają wyko·n1a111i'a ''' foirmatae'h 
11orma1Hwcyjn. na które fi:rbrylld niie isą urz!,\ 
dizone. Zieoooia rządowe wv'klQ;nut~ obe
cnie pirawiie w:yf ą.ezni.e falbrvlk-w uańs.two
w:a w Wa'fszawi1e (Moiko•t6wi). Bahrv1{1i 110J
slkie wyra1bia!ją te:rnz już. pra1\v'.ie wszystki·e 
g-.aotunki .pa.pi·eru. pomimo to ·im'PO.rf z zao
,g'r.ain•i.CY zwta1s,zcz,a z Au&'!irfi i Ni·emfo.,;; j1esl 
do·ść znaiczn'V i Z\\~iekS7,Vf sie od paździer
nika uib. r. wvidaitinie. W r. 1926-vm p1rzy
wl.ez.iono do kiraju 1212 wa·.!!01n1ó•w piap•i·eru. 
Zaootrz·e'bo•wa111i e na WY1ższe g,ą..tl!lrlki 13·a'" 
pfeiru jest mn;ie:jszę_, poinń'ew.ali rvinek terrni 
g-aJtimlkami joest prz.esvco1nv a lrnnsumed 
lmnten~ują s-1-e tafrsi·emi so;rt.ami. Fahrylkii 
nara:zie cen:niikó.w ni'e zmi.e•nltv, 

SYTUACJA NA RYNKU P.RACY 
W STYCZNIU B. I{. 

ex) Według sprawezdania Dyrekcji 
Funduszu Bezrobocia za miesiąc styczeń 
b. r., svtuacja na rvnku pracy na terenie 
•tef Rzplitej przedstawiała się następu
jąco: zarejestrowanych zakładów pracy 
było 18,364, liczba zatrudnionych w nich 
pracowników wynosifa ogółem 880,049, 
w tern 788,360 robotników i 91.689 pra
cowników umys!owych. Z ogólnej liczby 
pracowników, zatrudnionych w różnych 
zakładach pracy, ubezpieczonych byto 
701,129 robotników i 76,856 pracowników 
umvs1owych. Zarejestrowanych w P. U. 
P. P. bezrobotnych było 201,075. Z tej 
lkzby zasiłki ustawowe pobięrale 30,361 
robotników I 862 pracowników umysło
wych, zapomogi doi-aźne \V ekr-ęgach naj
bardziej dotkniętych klęską bezrobecia po 
bieralo 65,125 robotników i 596 pracow
ników umysłowych. Zadnych iasifków 
zatem nie pobierało 98,764 bezrobotnych 
zarejestrowanych. 

Z powyższego wynika, że ogólna liczba 
zarejestrowanych pracownik(Sw w Pelsce 
(pracujących i bezrobotnych) w styczniu 
b. r. wynosiła 1,801,124. Liczba bezro
botnych zarejestrowanych w P. U, P. P. 
wynosita przeszło 13 i pół procent ogółu 
pracowników zarejestrowanych. 

---:1_;_:---'·-
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~MDlfjB li PUDBU szmat. 
ex) Na ryinlku szmat obroty w tyigod

niaoh 01start:lntlich byty lba•rdzo staibe. KUJP
cy, hain1cUujący szm,aifami 1niafiiemri, we·finiiia 
neuni, ibawe'lnii.aneimi siką.rzą siię n.a ZU:Pe'ł
ny ibralk: ruchu, spo:wodO·\·v:any w ipierw
~z:yim rzędzi,e ni·ejedno11item zap-0:tr~ebo
w1a1ni1eim na wszys.~kie ir-01dzaje sz.malt i gał
ganów, co wytwiairz.a z iięida1ej srtlQny an.
bo bralk: nie'któryc.h gai:unlków, z drąg1ied 
zaś strony przesycenie rynku szma tarni 
i.ninego ga'tunlku. A mianow•'.cie: oistatni!o 
odczuwa sf ę powa·żny bralk szmat l :i:iianyoh 
.przeisyce.rje naJomiast rynku szmatami 
bawe'fnfane:tTiń i wetruianeml. 

0.gmmnre ujemnie na ukszłaHo·wamie 
się sytua.cjii w ha1nid'lu szmafa,imi wiplywa 
rówuńeż w balfdzo pow~znri mie1rze nie
zroz.unni-ata P•Opr10stu poutvlka rządu, który 
przy wywl().ziie szmat µ01bicr.a po1ważne 
cła, 1przy \\ \\'(}Zdc zas $ZI\1aty te. są zupelf
ni:e od da w;o~ne. 

O iiile chodzi D· szmaity lnłane, to jalk 
zaznaczyliśmy wyżei, odczuwa się obe1c
n!i.e wważrry !braik 1ch m rynku. :Elkspo1r
terzy, dlla !Jd'óryoh olkoH'Cz.n.e krnje, ja'k U
fwia, Ł01'11w:a i Nfomcy prze:dsfuuwfadą do
slko111ate ryinlki zbytu, z góry wiyikupują za
pasy ma1jd!U'jąieych ~ńę w <lanej ch,Vli'li ina 
Slkladzi1e, a nde·jeidnokrotnde naiwe,t z.alku~ 
P'Udą z.aumsy JYrzyszfe. WolJe'c tego l(:Jlla 
rynlku kra:j101\v•ego, .porositąti«t lbairdzo skąipe 
ilłośd t()l\V'aJrU, co w; kioniSekwe:nicii wifwia
rza malą podaż tO/\varu, a te.m samem nfe-

1możność pcby:ci~ zatpoltirze.bowatłlfa. Po
ł'oże:ni1e oibe1cne 1P01gairsza 'Się Jeszicze iprzez 
ro, fo kresy wschodruie, Gctóre wltaiśclwńe 
są gfówtnie'ffi ir6dłeup tetgo lorwąit"U, malo 
go oibeicniie d'oisfa1rczaJą, PO·nńew1aż wiera
nie oidipa1dków rozpo1czyna się wfaiś·ciwdie 
w branży tej id<tJ>piern na wLoisnę, zakoń
czernl1e ·zaś .na!Stę.puje p•od !lroulec łata. 

Jes1f rzeicr;ą ZiUIJ'lefnit·e Zirozwmi1ałą, ie 
b.i.alk 'ten nmsia1ł S}}QIWl{')ido1wać fondeicję m;o
cr11iedszą d pQldnrlesfond:e sie. cen. W jail\im 
stopniu ceny zidofaly się p<0id1n4ęść, ~wiaicf
czy fakt, diŻ 'J}Oldęza<S g-d'y '1.aifem ce:na szmat 
1rnLarnyc!h wynCYsita: o.cl zf. 28,00 <lo zt · 30,00 
za 100 kg., 01be<e.nie kosztują zf. 41,00, ą 
niejoo·no!kmtnie nawet i. wyżej. Wedtug 
stów sfor miarodajnych zn~żki!· cen wi brnn
ży 'te1 sl])OdzieV>'.'ać się n:ąrazf.e nie n1ależy, 
J30·nieważ przyszłe zapoil!rzeib~nainri.e, o 
którę!ro rozmia.tze ku'P'cv jU!i są obecnie 
Cł·olk1taid:nie po'informoiwani, po1chfo,nie na~
pra·\vJdio,podoiłmie wsze1k!e z.ąpasy. Mo·ż
l!11a s:ię więc lkzyc n•awelt z .tern, lż ee:l}Y 
jesr.c.ze bardz-iej pójdą w górę. · 

ZUJpefnie inaicze~ P.rze'fl·sł:alW!iia ~.ię sy
foa1cja na rynku szmat hawfftni.anyd1 i 
wefrnianych w przeciw tawie,n1h1 do clzia
tu sZJma't lnianych. odczuwa się tufaj po
da1ż znaczną, ta6\, że oastąptlto już rprzesv
ce•rnie for;o rvnik1u. Do gtówrniejszych przy· 
czym laik słabego z!bytu sznmt bfl.·We1ł.rni1a
r.v;c!h l wefoiianych zaliiczyć na1leiv bar
~tz.o p·o1wia.żny iimport sz:rnat tych z iaof!ra
nlcy, w p1ierwszwn rzędzie z Austr.it i Nie
mieic. Pod.czas g;dy .przv eksoorcie sz.:mat 
l1111ianvch, eto wvwo:mwe wy.1110.,sii 1500 zf. 
oo wagonu,· to priy imnQll"de szmait ba
wełnii'anych i wętnią:nych. eta .niema zu
peq·nie. 

N.:fct.po>waJin l·e5'si o-diboioircy szmat' tych, a 
mlainorwrlicie fabrvki wtólkienni1cze c'hętn.ie 
~upują ję zgigrain.iicą, gdzie wiprawidzie ce
ri11t :je;;t wvisi a, wanm!k·i jednak poikrycfa 
do tego sto1pin"1a dia:god.ne, ·iiż albs-01lutnie nie 
mc1gą ikonacurować z doistawieaimi krnjo
wymi. Te więc SZ!maity, które {)ld1bfeir1cy 
fufots1f zailmRu.ią W kraju srożą lm jedyn:e 
za domieszlk:ę <lo p'()Wyższych szmat i lm
POwąine są wobec lego w m1niiimailnych 
w1prost ii!o~ci:ach. · : 

Za właściwy sezon dfa wsze!llk•iego ga
tur~iku s.zma! uważać .należy wi1osnę, w 
czasie której fabryki zarówrm wlóki'enni
cze, jaJk i paipdernie zaopatrują się w nqe
zbędne zaipasy. Przesyice111ie ryin1ku nasze
go szmatrum!, sipo•w{Jdoowalo w ip~erwszym 
rzędzie te.ndenic.ję stalbszą - a •co za tern 
idzfe zn i1źlkę icen , która przecię'fuie wyu10-
si 20 pmc. Adhal. 
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!OfJ. Lewi B., Magistracka 6, meble. 
107. Landsberg S., Zachodnia 23, meblb 
108. Lewi J.. Północna 10, szafa. 
109. Lubiński Sz .. Póln-0cna 20, szafa. 
110. Lederman 111., Północna 22, przędza. 
111. Lermer D„ Konstantynowska 50, róż.ny to

war w sklepie. 
J 12. Landberg N., Plac Wolności 5, urządzenie 

sk!e!}U. 
113. Lubochiński Ch., Podrzeczna 11, 2 szafy. 
114. Muszkat J., Nowo-Targowa 12, meble. 
115. M'ondziak E., Wolborska 32, szafa. 
116. Mordehajewicz D., Jakóba 6, meble. 
117. Monszajn L., Wolborska 39, toaleta. 
118. Moncarz Z., Północna 21, 3 kapy. 
119. Maroko B., Wolborska 23, 2 szafy. 
120. Mfisztajn L., Zachodnia 23, meble. 
121. Miler J. Ogrodowa 8, kanapa. 
122. Marczyński W„ Kościelna 34, szafa. 
123. Mokrosiński J„ Plac Kościelny 8, meble. 
124. Mesz M„ Pomorska 8, wdszewka. 
125. Mazur L., Południowa 9, tremo. 
126. Mendelson A„ Plac Wolności 7, meble. 
127. Mendelson M .. Pod.rzeczna 7, kredens. 
128. Michałowicz N., Podrzeczna 15, meble. 
1Z9. Nade! M., Nowomiejska 27, meble. 
130. Neumark S„ Chlańska U, 2 szafy. 
131. Neuman J„ Nowomiejska 5, meble. 
132. Nusenowic.z Ch„ Podrzeczna 5, meble. 
133. Olszer M„ Nowo-Targowa 5, meble. 
134. Pełczyński R. NowÓ-Targowa 14, 2 szafy. 
135. Pion J., Wschodnia 15, meble. 
136. Piguła S„ Stary RYnek 4, urządzenie pl· 

wiami. 

137. Probski I., Konstantynowska 22, meble. 
138. Perl M., Ogrodowa 48, meble. 
139. Rozenbaum S„ Wolborska 17, bufet. 
140. R<ńenberg P „ Jakóba 5, meble. 
141. Rusak J. Konstantynowska 30, meble. 
142. Rozenberg L., Brzezińska 2, otomana. 
143. Rozenctvajg O„ Brzezińska 4, szafa. 
144. Rozenblum Ch., Stary Rynek 6, szafa. 
145. Rozennta}n J., Nowomiejska 32, nakrycia 

stołowe. 

146. Regensberg H„ Konstantynowska 9, meble. 
147. Rozen H., Cegielniana 26, meble. 
148. Rotenberg l Rajsfeld, Cmentarna 3, kre· 

dens. 
149. Rozenfeld A., Plac W.olnoścł 11, szafa-. 
150. Rotberg L., Podrzeczna 6, 10 tuz. pończoch. 
151. Rozenhcrsz O„ Podrzeczna 7, szafa. 
152. Sztern A„ Nowomiejska Hi, 2400 mtr. t.o

wara białego. 
153. Szwarcberg M„ Koostantynowska 29, me-

ble. 
154. Słodkiewicz B., Sta'l'y Rynek 1, lodownia. 
155. Salem A. M„ Solna 12, szafa. 
156. Segelewkz D„ St.My RY'!lek 1, stoliki. 
157. Szwarcberg A„ Stary Rynek 6, meble. 
158. Gr;mdler I., Wschodnia 19, gobelin. 4 sto-

liki. 
159. Szta;n M„ Wsch<>dnia 22, szafa. 
160. S:!'/warc S., Wolborska 18, mebli!. 
161. Szefner P„ Szkolna 4, szafa. 
162. Spodenkiewicz A„ Szkolna 12, zegar. 
163. Sosnowski P., Szkolna 23, meble. 
164. Szajn J„ Szkolna 33, kredens. 
165. Sl:warcenberg A., Stary Rynek 6, meble. 
166. Strycharz F„ Północna 14, meble. 
167. Silberberg I„ Ogrodowa 8, szafa. 
168. Spiro i Markiewi.cz., Podrzeczna 5, szafa. 
169. Szmalewicz S., Pótnocna 6, 2 s.zafy. 
170. Salem M., Północ.na 7, urządzenie skle 
171. Spiro T„ Podrze.cz.na 5, szafa. 
172. Szymkiewicz B„ Podrz.eczna 11, szafa. 
173. Szklarz P„ Kiehna 22, tremo. 
174. Sukiennik W „ Podrzeczna 20, szafa. 
175. Spiechowicz St„ Zgierska 49, maszyna do 

szycia. 
176. Sosnowski I.; Podrzeczna 7, urządzenie pi

wiarni. 
177. Szuma'!l M., Podrzeczna 6, meble. 
178. Tempelhof B„ Aleksandryjska 18, urządze

nie sklepu. 
179. Tajtelbaum J„ Konstantynowska 49, 20 kg. 

mydl a. 
180. Tęnenbaum M„ Konstantynowska 3, meble. 
181. Tooenbaum M., Wolborska 21, meble, 
182. Tomarek f„ Rybna 24, szafa. 
183. Tomarek P., Rybna 24, rower. 
184. Tyszler O., Północna 20, szafa. 
185. Unikowski M„ Ws<:hodnia 22, meble. 
186. Ulinower M., Stary Rynek 2, 2 szafy. 
187. Widawski J., Podrzeczna 31, meble. 
188. Walkowicz A., Nowomiejska 6, swefry. 
189. Wajkselfisz K., Konstantynowska 3, meble. 
190. Witelson D„ Północna 5, różny towar w 

sklepie. 
191. Winter K., Brzezińska 11, kredens. 
192. Wolf Sz„ Dworska 27, meble. 
193. Windkranc Ch., Pomorska 8, szafa. 
194. W arszawski Sz„ Plac Wolnoścł 3, szafa. 
195. Weinman M„ Plac Wolności 3, kanapa. 
196. W arszawiak B„ Plac Wolności 10, 4 krze 

sra. 
197. Winter M. L., Plac Wolności 10, 2 sztuki 

to warn. 
198. Winer Sz„ Plac Wolności 6, szafa. 
199. Woler M., Podrzeczna 7, szafa. 
200. W aldman !., Po<lrzeczna 15, tremo. 
201. Zalcensztajn I., Gdańska 8, urządzenie skle 

pu. 

202. Zilberberg A., Zgierska 9, 10 stołJków. 
203. Zylberberg A„ Zgierska 9, bilard. 
104. Zylberberg A„ Zgierska 9, 3 stoliki. 
205. Zarzewski A„ Podrzeczna 10, meble, kasa 

ogniotrwała. 

206. Zy!berberg A„ Zgierska 9, urządzenie sk1e-
pu, fortepian. 

207. Żelechowski D., Północna 9, meble. 
208. Zelcer A., Północna 23, szafa. 
209. Zarzewski A„ Podrzeczna 10, maszyna Cło 

szycia. 
210. Rubinowicz A., Podrzeczna 12, kredens. 

W dniu 17 marca r. b. między godz. 9-tą rano 

a 4-tą po południo. 

1. Adamski E., Piotrkowska Nr. 84, szafa, 
biurko. 

2. Adler M„ Żeromskiego 9, meble. 
3. Aichencwaig A., AJ. I Maja 36, meble. 
4. Abramczyk A., Konstantynowska 36, urzą· 

&enie sklepu. 
5. Abramson M., Zawadzka 6, rótne za

bawki. 
6. Aizenberg M., Zawadzka 15, meble. 
7. Altman I„ 6-go Sierpnia 33, meble, maszy

m do szycia, samowar. 
8. Anachowicz A„ 6-go Sierpnia 36, 4 korce 

węgla. 

9. Ast J., Nowo-Cegielniana 14, szafa. 
10. Adler W., Konstantynowska 59, meble. 
11. Braitbardt I., 6-go Sierpnia 25, meble. 
12. Bezille E., 6--go Sierpnia 46, bilanrd. 
13. Baum A., Cegielniana 5, meble. 
14. Balter Sz., LiPowa 27, meble. 
15. Bernbaum Sz„ Zielony RYnek 8, kredens. 
16. Bolesławski f„ Żeromskiego 41, 158 vaczek 

rótnych nici, meble. 
17. Buchner A. P„ Konstantynowska Nr. Z2, 

biurko. 
18. Bernhaim II., Piotrkowska 30, meble. 
19. Baranowski J., Piotrkowska 109, maszyna. 
20. Bławat M„ Cegielniana 11, meble. 
21. Bornsztain J., Piotrkowska Nr. 13, meble, 

pianino. 
22. Bałaszewski W., Traugutta 9, urządzenie 

sklepu. 
23. Berger M., Cegielniana 54, maszyna. 
24. .Bezdeski J„ Cegielniana 57, kredens. 
25. Blelwski .E., Cegielniana 53, meble. 
26. Braun J„ Poludniowa 9, meble. 
27. Chmielewski A„ Konstantynowska l50, 

11 stolików. 
28. Chęciński S„ Cegfe!nfana 61, 2 s-zafy. 
29. Cwajg P., Cegielniana 62, su-fa. 
30. B-cla Chabańscy, 3-go Maja 35, meble, 

obrazy. 
31. Cederbaum I., Kilińskiego 23, kredens. 
32. Caryski M„ Zawadzka 12, meble. 
33. Cynamon S?;„ Zawadzka 20, maszyna dD 

szycia. 
34. Dratwa P„ Lipowa 5, meble. 
35. Dawidowicz M„ Zielona 46, szafa. 
36. Dombrowska A., Kilińskiego 67, otomana. 
37. Dobrzyński M., Cegielniana 19, meble. 
38. Dobrzyńscy B-cia, Narutowicza 38, meble. 
39. Dębiński J„ Kilińskiego 15, szafa. 
40. Tądowska i Dziatoszyńska, Wschodnia 43, 

meble. 
41. Dekiert P„ Pomorska 31, bufet. 
42. Działoszyński I„ Wschodnia 35, szafa. 
43. Dobrzyński J., Piotrkowska 59, maszyna 

do szycia, otomana. 
44. Dąbrowska J., 6-go Sierpnia !i-6, kołdra. 
45. Diamant łI., Zielona 2, meble. 
46. Działowski Z., Nowo-Cegielniana 34, szafa. 
47. Działowski M., Nowo-Cegielniana 44, ma-

szyna do szycia. 
48. Doner łI., Kilińskiego 49, meble. 
49. Dudelczyk N„ Zawadzka 16a, meble. 
50. Epsztajn Ch., 6-go Sierpnia 14, 2 sz9.fy. 
51. Ezrelowicz S., Konstantynowska 48, meble. 
52. :Einhorn A„ Cegielniana 17, maszyna do 

szycia. 
53. Engler S„ Nawrot 20, nakrycie stołowe. 
54. "Eilenberg A. f., Cegielniana 60, szafa. 
55. Erenrajch S., Zawadzka 40, meble. 
56. Engelman A., Pomorska 6, zegar. 
57. Finke M., Skwerowa 20, pianino. 
58. ferst M„ Al. I Maja 19, tualeta. 
59. frełich M„ 6-go Sierpnia 27, 70 kg. mydła. 
60. Farber J„ Konstantynowska 18, meble. 
61. Perens W., Piotrkowska lfl, 10 stolików 
62. frydman J., Konstantynowska 7, meble. 
63. Pick E„ Narutowicza 31, meble. 
64. Fraidenrajch B., Al. I Maja 20, meble. 
65. Ftkas M., Zawadzka 7, lustro. 
66. Fiszer D„ Cegielniana 26, 200 mtr. towaru. 
67. Perenbach I„ Traugutta 9, szafa. 
68. fingerhut L„ Cegielniana 54, 180 kg. mąki. 
69. frailich M„ Cegielniana 71, meble. 
70. Frenkiel D., Gdańska 28, tremo. 
71. frydman I., Zamenhofa 6, maszyna do 

szycia, skóra. 
72. finkelsztain M., Zamenhofa 29, szafa. 
73. Grynsztajn L., Cegielniana '%'/, maszyna 

do szycia. 
74. Gewirc S., Żeromskiego 15,' meble. 
75. Groswird A. M., Wólczańska 63, meble. 
76. Gorzatczany D., Żeromskiego 16, szafa. 
77. Grynfeld Sz„ Zawadzka 24, szafa. 
78. Goldsztain I., Konstantynowska Nr. 58, 

kredens. 

79. Oo!dberg U„ Zielona r!T, meble. 
80. Goldmanowa Ch„ Zielony Rynek 7, meble. 
81. Goldfarb M„ Nowo-Cegielniana 14, szafa. 
82. Gostomsld B., Piotrkowska 76, tremo. 
83. Gostomski B., Piotrkowska 76, zegar. 
84. Gersztenfeld L., Piotrkowska 28, meble. 
85. Grynberg J„ Al J Maja 21, meble. 
86. Gołek Ch·„ At I .Mała 37, maszyna, zegar. 
87. Gepner J., Piotrkowska 64, szafa. 
88. Goldberg H., 6-go Sierpnia 33, otomana, 

szafa. 
89. GoldtttSt H„ Cegielniana 6, meble. 
90. Gelibter A„ Nowo-Cegielniana 24, tremo. 
91. Gronis J., No-wo-Cegłeln!ana 38, maszyna 

·do szycia. 
92. Grabowiecki Ch., Nowo-'Cecletniana 39, 

kredens. 
93. Grynbaum t:., Zielony Rynek 3, r;egar. 
94. 011 II„ Zawadzka 24, WYŻymaczka. 
95. Goldheld A., ZawadzKa 28, meble. 
96. Glasman M., Zawadzka 30, lustro, krzesła. 
9.7. Harasz P. D., Traugutta 4, meble. 
98. Herszłlkowicz S„ Zielony Rynek 3, szafa. 
99. Hildeshorn D„ Cegielniana 57, lustro. 

100. IIamermesz M., Pomorska 87, 2 szafy. 
101. Hiże II„ Zawadzka 15, meble. 
102. Heiman M„ Zawadzka 34, meble. 
103. Hochenberg O„ Kamienna 22, kre.dens. 
104. Ikka H., Żeromskiego 3, szafa. 
105. Jastrzębski Sz., Zielona 49, meble. 
106. Jaworska J., Narutowicza 32, meble. 
107. Jasińska E., Południowa 18, pianino. 
108. Jakubowicz N., Zawadzka 3, lustro. 
109. Jakubowicz N., Zawadzka Nr. 3, obrazy, 

meble. 
110 . .Janklelewic'Z II., Cegielniana 52, lustro. 
ll l. Kasman Ch., Zielona 6, meble. 
112. Krój M„ Żeromskiego Nr. 16, materiały 

piśmienne. 

113. Kagan D., Zawadzka 6, szafa. 
,,., 114. Krygier A., Zakątna 17, 2 szafy 

115. Kamacher Sz., Cegielniana 9, zegar. 
116. Klainlerer J., Al. I Maja 5, szafa. 
117. Klajman Sz., Żeromskiego 33, meble. 
118. Komorowska J., Traugutta 6, szklanki. 
119. Kałużyńska E., Konstantynowska 5, 2 lu

stra, 4 stoliki. 
l20. Kriese I(., PomonrKs. 129, szafa. 
121. Kepsz, ko Sierpnia u;/38, WYtymaczfta, 

meble. 
122. Knlker E., Nowo-Cegielniana Nr. 4, zegar, 

meble. 
123. Kon B-cl.a, 6...go Sierpnia 74, kasa ognło

trwala, waga. 
M: KemJ>tflskt M., Cegtelńłana 39, szafa. 

125. Knoch A„ Piotrkowska 123, motor. 
126. Kowałskt N., Zawadzka 27, 2 koMry, 5 Po· 

duszek. 
127. Klinowski P„ Konstantynowska 5, meble. 
128. Kuperman P., Konstantynowska 11 •. biurko. 
129. Rychler O., Przejazd 35, kredens. 
130. Lewi M„ Piotrkowska 31, meble. 
131. Liberman I'I., Konstantynowska 42, meble. 
132. Libicki M„ Żeromskiego 44, maszyna do 

szycia, zegar. 
133. Lewkowicz D., Nowo-Cegielnfana l'fr. 40, 

meble. 
134. Lenkiński L., 6-go Sierpnia 1/3, lustro. 
135. Lipski A., 6-go Sierpnia 32, kredens. 
136. Landau A., Cegielniana 23, urządzenie 

sklepu. 
137. Lubardt H., Wólczańska 3, meble. 
138. Łukin L„ Nowo-Cegielniana 38, meble. 
139. Lichtensz~ain A„ Żeromskiego 6, szafa. 
140. MichelS-On M., Mała 2, urządzenie sklepu. 
141. Morgentaler Ch., Cegielniana 28, meble. 
142. Morgentaler J„ Zielony Rynek 6, meble. 
143. Miler f., Piotrkowska 98, pJatera. 
144. Margulis L., Żeromskiego 72, biurko. 
145. Najman M., Poludniowa 58, kredens. 
146. Nowicki St„ Sienkiewicza 47, meble. 
147. Neuman A., 6-go Sierpnia 27, 10 kg. 

czekolady. 
148. Neumark A. Ch„ Zawadzka 12, meble. 
149. Orensztain Ch., Cegielniana Nr. 5, waga, 

meble. 
150. Obrębski T„ Piotrkowska 115, obuwie. 
151. Piasecka A., Konstantynowska 146, szafa. 
152. Pius M., 28 p. Strzelców Kaniowskich 13, 

kredens. 
153. P~nański M., Cegielniana 22, meble. 
154. Piernikarz J., 6-go Sierpnia 27, meble. 
155. Przygórska I., Zielona 38, szafa. 
156. Prusse E., Żeromskiego - 52, maszyna do 

pisania, urządzenie biura. 
157. Perle E. M„ Zawadzka 4, meble. 
158. Rozenberg, AJ. Kościuszki 41, meble. 
159. Pawlowski D., Cegielniana 34, maszyna do 

szycia, meble. 
160. Pilcer L., Cegielniana 66, tremo. 
161. Ptasznik J., Narutowicza 36, 2 szafy. 
162. Pudłowska f., Gdańska 16, szafa. 
163. Parzenczewski Ch., Pomorska 107, kreaens 
164. Pływacki K„ Wschodnia 44, meble. 
165. Pełczyński R., Nowo-Targowa 14, meble. 
166. Perle M., Zakątna 59, 4 krzesła. 
167. Piskuta J., Zawadzka 38, szafa. 
168. Rapaport J., Żeromskiego 15, meble. 
169. Rotfogiel H., Żeromskiego 54, meble. 
170. Rapaport H., Żeromskiego 45, meble. 
171. Rate E„ 6-go Sierpnia 26, meble. 
172. Radomska E., Składowa 32, 100 kg. mięsa. 
173. Rogowski T., Traugutta 5, tytuń. 

174. RozencwaJr: !!„ Zlełona 19,meble, MISllP&ill 
do szycia. 

J15. :Rnssak D„ Zavadsh S: bufet. 
176. Russak D„ Zamtdzb 5, 4 stoliki. 
177. Rozencwajg J„ Cegielniana 54, kndlml. \ 

na fa. 
178. Pette Cymerman, Kamienna 2, stół. 
179. :Reicti Ch„ Piotrkowska 145, meble. 
180. Rabinowicz tt. B„ Cegielniana 12, meble.· 
181. Rotberg B., Cegłełniana 43, meble. · 
18Z. Rozencwajg J„ Cegielniana 54, meble. 
163. Raichma:n W „ Trangutta iz, bimko. 
184. :Rnbine\c W., Narntowfcza 29, meble, palto, 

2 kapy. 

185. Różańslć Z., Cegiefniana 87, meble. 
186. Rosenberg J„ Nawo-Cegielniana 19, mebleJ 
187. Rozenfełd A., Nowo-Cegielniana 44, mebte.' 
188. Rosbain B„ Konstantynowska 3, 3 lampy) 
189. Rotsztajn A, Konstantynowska 11, meb!eJ 
190. Reichstein M„ Przejazd 36, biurko. ' 
191. Rabinowie.i B„ Piramowicza 11, meble. 
192. Szwarcburg B„ Al I Maia 35, pianino. 
193. Sztain J„• Zak11tna 23, meble. 
194. Sigal E., Żeromskiego 47, meble. 
195. Sroka F., Nowo-Cegielniana 40, meble. 
196. Szczupak S„ 6-go Sierpnia 23, tremo. 
197. Sliwiński P „ Kllińskiego 64, meble, piec. 
198. Sliwka M., Zachodnia 41, szafa. 
199. Strowais A„ Zachodnia 33, mel11e. 
200. Sobolewski J., Zachodnia 41, meble. 
201. Sztainfeld M., Zawadzka 20, 4 stoli"-
202. Sliwiński P „ Kilińskiego 64, meble. 
200. Szyfman A., Cedelniana 63, dekoracle 

teatralne. 
204. Segat S„ Konstantynowska 7, 2 szafy, 
205. Szwergold J„ .żeromskiego ł5, meble. 
206. Szmnlewlcz .M„ Zielona 11, pianino. 
'l.07. Segal I!.. Wscbodnła .f9, ble. 
208. Sztrausbet"2 H„ Cegielniana 53, 6 kg. skóąj 
209. Sztencel N„ Moniuszki 11, tremo. 
210. Siemion A„ Monłlls7ld 11, meble: 
211. Star km an B., Al~ I Maja 3, meble. 
212. Suchowolski, Nowo-Cegielniana 10, mebte.1 
213. Szpigel P., Poludniowa 28, mebte. 
214. Suchowolski I„ Zawadzka ·Nr. 25, -2--wact-1 

zegar. 

216.. Szainlat M., 1.awad*a 26, ar~l 
sklepu. 

Z.16. T<>pilski I„ Zakątna 11, IJianłno, 
Zl7. Tyber J. M„ Zawadzka 19. tremo. 
218. Thiete J„ Cmentarna l, meble. 
)19. Timm E„ ~o Sierpnia 39, mebłe. 
220. Troge A. H., Cegielnlana 1ł. na&. 
221. Tyber& B-da. N~ Nr.. JS, ' 

otomana. 

222. Tomi L, Nowo-Cegielniana 48, tremo. 
223. Tuszyńska T „ Wschodnia 23, kredens. 
224. Ursztaln Ch„ Zawadzka 25, szafa. 
225. Urbański r... Nowo-Cegłełniana 41, ssabL ' 
226. Unger A., żeromskiegti 13, mebte. 
'1:27. Unger E., Zawadzka 18, meble. 
228. Wilczyk O„ Cegiełnłana 8, Z k357 ognio-

trwałe.• 

229. Waldman I!.. żeromsktego 36, meble. 
230. Wainsztaln I„ Zawadzka 28, meble. 
231. Wadowski Ch., AI. I Maia Ki, meble. 
232. Wajsbart M., Konstantynowska 54, meble. 
233. Widawski H., AJ. I Maja 19, kredens. 
234. Widawski Ch., Cegielniana 4/(J, meble. 
235. Widerszal S„ Zawadzka 52, meble. 
236. Wainberg P., Cegielniana 9, meble. 
237. Wiluś J„ Zawadzka 3, meble. 
238. Wiślicki A., Żeromskiego 12, meble. 
239. Weber A., Żeromskiego 46, meble. 
240. Wysocki J„ Zakątna l, szafa, maszyna-do 

szycia. 
241. Wadowski H., Al. I Maia 16, meble. 
242. Wolański M., Piotrkowska 56, meble. 
243. Wasiliew A., 6-go Sier:tmia 14, zegar. 
244. Wajndrach M., 6-go Sierpnia 19, męble. 
245. Weiner I., Wschodnia 27, szafa. 
246. Wolranek J., Cegielniana 59, meble. 
247„ Warhaft A., Cegielniana 43, kanapa. 
248. Widawski W., Wschodnia 50, szafa. 
249. Weleman J„ Nowo-Cegielniana 41, maszy-

na do szycia. 
250. Wygodzki D., Now0:.Cegielniana 52, meble. 
251. Wiślicki A„ Zachodnia 33, meble. 
252. Winter A., Zachod.nia 68, maszylł!l do szy

cia, meble. 
253. Wiślicki A„ Żeromskiego 12, kasa ognio-

trwała. 

254. Wutke N., Zawadzika 24, towary kolonialne 
255. Widawski S., Żeromskiego 9, szafa. 
256. Waishendler M„ Konstantynowska 29, toale 

ta. 
257. Żółtowski M„ Konstantynowska 50, szafa. 
258. Zyger N„ Mała 7, meble. 
259. Żytnicki S., Konstantynowska 26, kredens • 
260. Zandman Ch„ Konstantynowska 42, meble. 
261. Zylberszac N., Żeromskiego 38, szafa. 
262. Zabrocki A„ Traugutta 6a, różne wina. 
263. Zylberberg M., .Narutowicza 35, meble. 
264. Zaborski J ., Traugutta 10, szafa. 
265. Zylberberg Sz., Zachodnia 52, meble. 
266. Zylbersztain M., Wschodnia 49, meble. 
267. Zylberman M„ Nowo-Cegielniana 37, tremo. 
268. Zajchman J., Pomorska 33, kredens. 
269. „Irena", fabryka mydła, Nowo-Cegielniana 

52, maszyna do szycia. 
270. Tusk I., Piotrkowska 58, szafa. 
271. Rajngold H. J., Piotrkowska 88, meble. 

, 
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. ł l.ótka metalowe 

1 materace. wózki, 
' łóte czka i krze-
1ełka dziecinne, 

rowerki 

Dziś wielka premJera I : r~!~~~!!c:łvn- William DUNCAN 
na dogodonb 1a 
fDDk8tb PD CRDBrb 
HODKOBEftCY JUY[H 

Pierwszy raz 1" Łodzi I 
Wybuchy dynamitu! Eksplozja samochodów! 

daje 

Początek o god1, 3.30 w 1ob. i niedz. o 12.30 
Orkiestra pod kler. p. NIEWIADOMSKIEGO. 

Walka pod wodą! Wykolejenie expl"easuł 

Na 1-azy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
„Palma" 

Narutowicza 36, 

Pan~~ pamiE}tai·cie!!!• POJBf J i DfHI. 
Zaofiarowane. 
ftodr6tuf"cych - n
ł' 1tępe6w mają
cych styczno§ć • 
wleśnlakaml na wy
sokll prowl1lę po
nukulę. Zgłaszać 
1ię Żeromskiego 99, 
m. 22. od 10 do l 
i od 3-ef do 6-ej w 
czwartek, 1obotę I 
nledsiale. 990 

Tani tydzień pończoch 
trwa jeszcze tylho 

2 dni r11 ~tte<1d .. ~~ 
~· a . ~ 

ZAPROSZE IE. 
Wobec • zbliżającego się terminu 

WALNEGO ZGROMADZENIA csłon
ków Dom pończoszniczy Banku Przemysłowców 

Slł!:f~ Łódzkich 
zapraszamy zwolenników tej instyt11cji 
na zebranie informa~yjne odbyć się 

mające 

lotraebny ••ew c 
P na 11piUrow, ro· 
botę. Adr. Siera
kowskiego 5. Hel
młch. 1006 Piotrkowska 4&. Tel. 52-91. 

Odpis. Nr. spr. 'Z.. 700/26 
DECYZJA · 

w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Dnia 21 grudnia 1926 r. Sąd Okręgowy w 
Lodzi w Wydziale Cywilnym w .kładzie nastę
pującym jednoosobowym: Sędzia Zajk<>wski, Se
kretarz apl. Kozłowski, oa posiedzeniu publicz. 
nem rozpoznawał podanie Wacława Wiśniewskie
go o zabezpieczenie papierów wartościowych j 
na mocy art. 12 Ustawy o utraconych tytułach na 
okaziciela 

postanawlar 
1) zezwolić na zastosowanie środków zabezpie• 
czających, przewidzianych w art. 1-5 Ustawy c 
utraconych tytułach na okaziciela w stosunku de, 
1rzech akcyj Kolei Elektrycznej Łódzkiej, warto. 
ści nominalnej po 250 rubli każda, opatrzonycb 
numerami: 4182, 4183 i 4185; 

2) wzbronić wszelkich wypłat z pomienio
nych akcyj i dokonywania niemi jakichkolwiek 
tranzakcyj; 

3) odpis decyzji niniejszej doręczyć Towa„ 
ezystwu Kolei Elektrycznej Łódzkiej i 

4) przez trzykrotne w odstępach dwumie· 
sięcznych ogłoszenie na koszt petenta tejże de
cyzji w .Monitorze Polskim" i „Kurjerze Łódz
kim" wezwać wszystkich, roszczących prawa do 
wyżej wzmienionych akcyj, ażeby w ciągu dwucb 
lat, licząc od daty opublikowania tego ogłoszenia 
złożyli je w Sądzie Okręgowym w Łodzi (ul. Stef. 
Żeromskiego 115 pokój nr. 61) do sprawy Z. 700/26 
lub zgłosili co do nich sprzeciwy. 

l-) ZaJkowskL 
Za zgodność podsekretacz (Podpis niecz.) 

CHORE nERWY! 
„---llllllllEl„_BilliillDzwo4 tel. 56-69 

· Chcąc uniknąć zdenerwowania przy źle dzia
łającej maszynie za nitki\ opłatą miesięczną 
konserwują nasze Zakłady wszelkie systemy 
maszyn do pisania i liczenia. Dodawanie 
taśmy, kalki i e. l c. Warsztaty reperacyine 
do wszyatkich systemów na miejscu. • - - -

Mechanik na kałde :11awołanie! 

I 
Szybkoł~ ! Taniał~ I 

ul. Ha~!!!~f !!! ~!!1!! ~O~l~r~ac~e!~~t0 56-69. I 
• 

CENY PRENUMERATYł 
·Konto cze-

W Łodm z nledz. dod. nustr. mleslęcz 

kow e Dla robotników • • • 
P. K. O. Na pr~wincji • • • 

Zagranic• • • 

OOMftOŻfftlf 
w niedzielę dn. & marca 
1927 r. o godzinie 5·ej po 

llołrsebna natych
ł" miast wykwalifi
kowana I z dobre
mi 6wiadectwami 
nia!ika do 3 letniego 
chłopczyka. Zgła
nać •lę codziennie 
od 15.30 do 16 30 
Andrzeja 35, m. 5, 
Ro1łcka. 965 

południu Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
nMROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmro tenla . . -·. 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

w lokalu szkolnym przy ul. Piotrkow· 
sklej nr. 157, (prawa oficyna II-gie 

piętro). 
• notnebny czelad · 

li' nile na kuesła. 
Stolan Lutomierska 
9. 103, 

Lokale i mlerzkanta 

Pokóf timablowany 
frontowy do wy

uajęcla zaraz. An
dneja 11 m. 10. 

---· ~r. i:ed. DR. MED. 

ftlRWJHi!~i PRYBUUKI I OOł OSZENlA DROBNE. 
Po 10 nosiJ 11 wna~ IJla Po
u:Wcu.taeyeb p,razy 5 iros:zy 1ą 
1VJ1'D. Najnn]JeJsn c:iaroszenle 

PotrZ11bna słutąca 
1 gotowaniem. -

Piołrho,nka 257, m. 
I 1033 
flotrubny subjekt 
i' do zakładu fryz
jerskiego Łódt, ul. 
Wysoka 17 (proSlę 
się a:głaszać od g. 
8 do 12. 1026 

~osząkuję mieszka
' Dla jedno lub 2-u 
pokojowe!!o wprost 
od gospodarza. -
Oferty pod "F. M.'' 
do admini1tr, „Kur-
iera _!.~,!!t,.!.e~ 

Sienkiewicza 31. 

Cfloroby sklime I 
weneryczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco

wą. 
Przyjmuje od 5 do 

8 po południu, 

Dr. med. 

b. lekarz Szp. św. 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryc.zne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25·38. 

Dr. med. 

P. ~ft A U U Łazarza. 
cheroby skórne 

weneryc1ne 
Zamenhofa L. 6 powrócił. 
od 6-8. niedz. 10·12 Południowa 23 

Dr. 

ff. ~UBl~Z 
Cegielniana 43. 
- tel. 41-.32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
eznyeh i moczo· 
płciowych. Lecze-
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Specjalista 
Chorób s k 6 r• 
ny c h, wene
rycznych i mo
czopłciowych. 
leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tal. 40-:26. 

Lek. Dent. 

1.Krenir~a Przyjmuje od d-10 
od 5-8 popoł. przyjmuje 

w Lecznicy na 

( K K °f R I :~~~:~:t~ 
~"!~~~~:.~·~ meo~ru~I 
choroby wene
rya•ne, skórne 
l dróg moo•o• 
wych puyjmuje 
od god1. 12 - 1111 
od god1. 61/1-81/1 

w1ulldego rodzaju 
hurt-detal. poleca 
skład obruów Le
op. NiJtel. tódź, 
ul. Nawrot 2, tele
fon 38-11, 

I 50 iroszy. 1 n pokojów ame· 
•z; blowanych z 

oddsialnem wej
Gciem w okolicy u
lic: Glówna. Piotr· 
kowska, Puejasd, 
Sienkiewicza. K\
liillldego, Juliusza 
z odpowiednim ga-

,..„„1111:1„m11 ... mmm11a111„„m11111111m 

HlllBB I UJUlhDBJIDll 
~teno.rafii wyuc111. 
Il darmo listownie 
Redakcla Stenojłra
fa Polskie[!o, War
s1awa. ul. Szczygla 
Nr 12. 18&1 

tudent ud&iala ma· 
łttmatykl, łaciny. 

fizyld, języków. -
KillAskiego 96 - 3, 
na prawo, draga 
brama, godzina 3-4. 

1022 

Hounu I snPndat 
Dlft~Df MEBLE! 

llb • Dywany. 
Łółlta metalowe, o
tomany, ldan!d ma 
terace p atentowa
ne i miękkie. krze
sła gięte, meble ku
chenne biurowe, 
biurka. b iblioteki. 
eta!erki. Wiuzad. 
ła. białe saloniki 
W dutym WThone 
poleca na raty Ma
~ail'yn Mebli Wł. 
Romiszowsldego -
Piotrkow1ka 116 I 
p. front, tel. 2161. 

Magiel do spneda-
111 nla, Napiórkow
skleito 37, slden. 

Sklep rzetnic1y do 
sprzedania na

tychmlaat. Wlado· 
mość ul Andrzeja 
49, Manlówna. 1007 

Rupię domek blisko 
miasta w cenie 

6 ty1lęcy złotych. 
Pośrednictwo połą
dane. - Zgłoszenia 
pod A. B. C.". 975 

Rowery damskl i 
mę1ki w dobrym 

&tanie, oka:q-jnie la
nia spnade. B. So
bieraj - Brnzh1ske 
nr. 68. 

.fiotr.nbna i:dolna 
~ hafciarka many 
nowa, Praejazd 24, 
m. 1. 

H~ sprzedania fol
a wark 234 morf.tł 
ziemi pssennej w 
tem łąki 20 mórg 
zabudowania czę
Ccil\ murowane, csę 
ścią drawpjane, r: 
inwentarzem .tywym 
ł martwym. bez dłu 
sJów, cena 20,000 do
larów, od Hosy pół
tora kilometra Wia 
domość w blurse 
pośrednlczem Bo
rowieckiego, Zgierz, 
Stare Miasto. Pa
r..:.ęue11nka 3. 

rażem (21/2X11/,mtr. 
Poszukiwane kw'( na motocykl. 

poszukuje $amotny 

Ogrodnik poszuku- inteligentny pan. 
I• natychmiast Oferty sub „Garaż• 

po1ady. Wiadomość do adm. "Kar. L." 
w altładzlenasion Sa 
nera ul. .Konstan· zamienię mlesi: '..l. t.· 
t k 19 lOJ8 nie poledyńczs 
ynowa a ' . du:te, przy ulicy 

Slusar: mas&ymsta Alekiandro·ankief 
z praktyką kilku- na takie 1ama lub 

łetni!l, znaj,cy się mały pokoik z kuch
na motorach spale- . nią w śródmieściu, 
niskowych syete- Oferty do Admlnl
mu Dysia poszu- stracji pod "Dopła
kule posady. ta". 974 

Sprzedam plac 2700 
łokci kwadrato

wych przy •1. Br:z:e-
1lń1ki1j Dowied1ieć 
się Bracka 16, róg 
Przemysłowej. No· 
wicki. 1027 

Tremo i 1tót do 
sprndanła Wiad . 

Konstantrnow1ka L 
70. m. 23. 10:29 

Informacfa Pomor-
1ka L. 57, sklep 
Nr. 40. 1031 

Zdolns krawcowa 
ponukuje szy

cia w domach pry
watnych łub w pra 
cowni, Oferty sub 
"z. Kt 

Mat rymonlnłue. 
lpnedam plac 40 1awaler inteligen
t.1 x 80 ł. pray Sio• tny. §rcdnio za· 
słe Pabjanicldel 82. możny, chrze•cijan., 
Wiadomość S1osa na stanowisku po· 
Pabjanicka 80 pi· zna pannę celem 
wlarnia Sak1a. 1032 ko.nwerucji w ję1. 

niem, ł początko-

okazfal Sprsedam. wej aaukl gry na 
rower damski. pianinie wzamłan 

męski l sknypce w u Jęz. polski lub 
dobrym 1tanle Jul- małt1 opłatą. Oże
jus&a 38, m. 22. nek nlewykiuczonv. 
~pnedam aklep • Oferty składać do 
O powodu choroby, Adm .• KcrleraŁódz 
Wiadomość uf. 6-go kiegou pod uPt1'T
Sierpnla 94. 961 godna majomoAć. • 

!loazukuję 2 poko-
11' f6w z kuchnią sa 
dobrem wynagro
dzeniem. Oferty pod 
.K. M." do · .Kur
iera". 1039 

lllokóf umeblowany 
ti' pray rodzinie do 
wynajęcia Radwa6.
ska 40. m, 25 1030 
notrzebny mały u
l' mehtowany po· 
kój, z niekrępują
cem wejściem, przy
jeidtaj,cemu do Ło 
dzf 2 rur tygod
niowo, Oferty z ce
ną do Adm. .K11r
Jera Łódddeg•" -
okazicielowi kwitu 
Nr .• 1023". 10:23 
Ookój umeblowany 
l" wspólny z obia
dami do wynajęcia 
dla inteligentnego 
mętczyzny. Oferty 
sub .Samotny•. 

1014 

Ił ł u 
Obuwie~k[! 
męskie i dziecinne 
na raty dla urzęd· 
nlkówPań1h1rowycb 
R. Górski, Klliń1kle 
go 55, Magazyn O 
buwJa. 53i 
Vkradzione d w a 
Il weksle na sumę 
dwa tysiące zł . wy 
stawione przez Te
odora Maca na de· 
cenie Frydrycha M1 
ca. Weksle powyż
•ze unieważniam, 
Żabieniec Nr. :;!1. 

10H 
ft.,._gr-o„d-n""'tk-,-p-ec_i....,.alli'.' 
U ta przy!m•j• n• 
dy owocowe do 
kompletnego oczys1 
czenia, Zl{ło11enir 
Piotrkow1ka L. 91 
(zakłao frpjerekl). 
mydzlerławłę plao 
W 5000 łokci n1 
ul. Płockiej przy 
Kł{ldslriego. Wlsdo 
mość: Piotrkow1ka 
nr. 46, kancelarl• 
notarjusu Jdew• 
1klego. 

Z8DDDIGD dolDllHfr 
Cudek Rybak. al 

Składowa L. 14, 
zgubił dowód o•o· 
bisty - wydany w 
Komisarjacie Rz,da 
na m. ł.ódt. 966 

arja Pawlłcka, -
Ogrodowa 2i, 

zgubiła dowód 01• 

blaty wydany VI 
gm. Rębów, w Wo 
jew. Kleleoklem. 

Dlfred Merlin, ł.6dt 
H ul. Orla 9, zgu
bił paszport rosyj. 
all:l. wydany w gm 
Jłża, wo!aw. Radom· 
alda. 102f' 

6nlazdo Sokoła łll 
. Emilji L. 5 
poa:11ukuje 

~apelmi~tua. 
Oferty pijmłenne.-

RHl'PD 

CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 łamy) 
Il. UO W tekście 40 „ „ 1 „ „ 4 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za tekstem 30 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ „ „ 1 „ 4 „ „ 3.70 

Komunikaty 30 „ „ 1 „ 4 
Zwyczajne 8 ,, 10 łamów 

„ 5.00 

.10.so 

Każda nowa podwyżka obowiązu je wszystkie już przyjęte ogłJ. 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin!.;tracja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są z:i 
bezpłatne. 112 61747. 

Odnouenie efo domu • . " " 0.40 

Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze oglo· 
szenie 1 zł„ dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

gcdz. 7 wlecz., o 30 proc. drożej. 
zł. 7.10 miesięcznie. 

Rękopisów zarówno użytych iak I odrzuconych redakcja nie zwrac< 

„Kurier Łódzki i .,Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu 

Redaktor Naczelny: -··odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka 1'1r. 1. Wvdawca: Jan St~'oułkowski. 

Czesław Gumkowskj. z upoważnienia · T-wa Drukarsku-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


